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Rozpoczynająca się w  poniedziałek 
w Genewie sesja Rady Ligi Naiudów 
stać będzie w  całości pod znak em 
sprawy ochrony mniejszości na-odo- 
wych, wniesionej na porządek obrad 
przez P. Stresemanna. świat doczeka 
się zatem tego niebywałego widowi­
ska, że Niemcy. Niemcy komisji kolo- 
i’ zacyjnej, wozu Drzymały i W rze­
śni, N;etncy. które nawet w obecnej 
dobie rządów repuolikansko - socjali­
stycznych nie dają zamieszkałym w 
swem państwie Polakom nawet dzie­
siątej części tych swobód, które mają 
Niemcy w Polsoe. że właśni© to pań­
stwo, osławione w świecie z Dowodu 
swej bezwzględnej nietolerancji, w y­
stąpi w Uengwie w  roli patrona i opie­
kuna mniejszości liarodowyolt

Wniosek d. Stresemanna w tej spra­
wie prz-sycił atmosferę nucdzynaro- 
uowego świata politycznego niepoko­
jem i nerwowością, która znajduje w y  
raz w licznych komentaizach i roz- 
trząsaniach prasy europejskiej. Są one 
tern bardziej aktuu ne, że publicystyka 
niemiecka od dłuższego czasu inaugu­
ruje debatę mniejszościową w  Gene­
wie soczystemi prelndjami streseman- 
nowskiemi. Taki np. Luta Korodi. b. 
poseł co  parlamentu węgierskiego, pó­
źniej senator rumuński i podsekretarz 
sianu w Rumunii dla spraw niemie­
ckich, a przejściowo także dyrektor 
n,endeckiego Związku Szkolnego w 
Polsce, w  ajtykule swym  „Teatr w 
Genewie11 (Local-Anzeiger) obwiesz­
cza, że kwestia mnicjszośc.owa j^sl 
jedną z najdonioślejszych kwestyj dla 
całego narodu niemieckiego i powinna 
być wprowadzona na forum świata w 
jak największych rozmiarach bez 
względu na niezadowolenie ang'c!skich 
i francuskich mężów stanu. Polityk 
ten w zyw a deiegatów niemieckich, 
aby nie dopuścili do zmniejszania za­
kresu debaty mniejszościowej, ho ina­
czej „uczynią z Niemców cel żartów 
i drwut i dopuszczą do zdrady mniej­
szości niemieckiej11.

Opinja publiczna w Europie orientuje 
sie naogół dobrze w taktyce p. Stre­
semanna l w  rozmaitych według jego 
kamertonu w ygryw anych preludjach 
niemieckich, widząc w mch manewr, 
mający na terenie Ligi zainicjować 
akcję w  sprawie „pokojowej rewizji" 
Traktatu Wersalskiego, a specjalnie 
tych jego postanowień, które dotyczą 
ustalenia granicy polsko-niemieckiej 
la k  poimuje miedzy innemi te sprawę 
„Twnps“ , który stwierdza, że na ini­
cjatywę poisną w sprawie załagodze­
nia stosunków z Niemcami odpowia­
dali oni zawsze zdecydowanym bra­
kiem dobrej woli i żc nie w  Warsza­
wie. a>e w Berlime nie dopuszcza się 
do Locarna wscnodmego. które da'0- 
by palną gwarancję utrwalenia pokoju 
na wschodzie europejskim.

Opinja francuska tern trafniej ocenia 
drogi i cele niemieckiej polityki mniej­
szościowej. żc iej niebezp eczną szko­
dliwość odczuwa na własne i skórze, 
bo — Jak niedawno stwierdził Poin-

oar© w  Izb© Deputowanych — ruch 
autonom'styczny w  Alzacji jest podsy­
cany z Be-lina. gazie maja nadzieję 
przemienienia go z czasem w ruch o- 
twaroie separatystyczny.

Są jednakże niestety we Francji ko­
ła, kfóre się inaczej na tę kwestje za­
patrują. ulegając sugestii propagandy 
niemieckiej, rozpowszechniającej po* 
g'ąd, że Polska nie śmiałaby doousz- 
czać się „prow okacyj11 w obec mniej­
szości niemieckich, gdyby nie czuła 
poparcia potężnej Francji i że właśnie

sojusz francusko-polski fest jedyna 
przeszkoda w zbliżeniu Francji do Nie­
miec. Oczywiście opLn..ę to reprezen­
tuje w  pierwszym rzędzie niepopra­
wny p. Caiilaug. Jego organ „VoIonte“ 
miał odwagę wystąpienia niedawno z 
takiem twierdzeniem: „Pomimo po­
szczególnych układów, zbyt iekko- 
tnyś'nie zawartych pom.ędzy Francją 
a Polską w  czasie panowania bloku 
narodowego, opinia naszego kraju nie 
ma bynajmniej zamiaru iść na rękę na­
szym sprzymierzeńcom wschodnim w

Ictr polityce prow okacyj.i represjj w o ­
bec mniejszości narodowych11.

Na szcześc!e racykali w  stylu p 
Caillaux nie rządzą jeszcze uarazie 
Francją. To też min. Zaleski, który bę- 

| dzie miał w  Genewie wdzięczne i nie- 
trudna zadanie zdementowania osz- 

> ezerstw niemieckich i zdemaskowania 
istotnych ich tntencyj, może liczyć na 
pełne noparcie Francji, a także Anglji, 
która rozmazywania sprawy mniejszo­
ściowej nit życzy sobie w e własnym 
interesie. ( ~ )

?rzed debatą ijiffliejszościową w Genewie.
Pogłoski o odrozeniu sprawy do czerwca.

Warszawa, 2 marca. (G) Z Genewy 
donoszą: W  związku z nadchodzącą
sesją Rady Ligi Narodów w  tutejszych 
kołach zaznacza się duże ożywienie. 
Przyjechało już szereg delegatów róż­
nych państw, m. iii. sekretarz stanu 
Roih z zarza,dii kooseveIta. Przyjazd 
jego do Genewy jest związany z roko­
waniami o  przystąp enie Stanów Zjedno 
oznych do Trybunału Haskiego Prze­
wodniczący komisji komunikacyjnej 
przedłożył sekretarzowi generalnemu 
Ligi Narodów raport w sprawie trud­
ności komunikacyjnych i tranzytowych 
nomiędzy Polską a Litwą. Komisja ko­
munikacyjna Ligi Narodów ma zebrać 
się 15 bm. i obradować w  sprawi* 
wznowienia komunikacji między Pol­
ską a Litwą,

Warszawa, 2 marca. (AW ) „Kurier 
Warszawski11 donosi z Paryża, iż ro­
zeszły się tam pogłoski, jakoby dysku­
sja w  sprawie mniejszości narodowych 
w  Radzie Ligi Narodów miała być od­
roczona do czerw cow ej sesji Rady Ligi 
Nai odów.

Wiedeń. 2 marca. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Aten, że Grecja. Rumunja i 
Jugosławia porozumiały się w  tym 
kierunku, iż w Genewie raafą zająć 
w debatach nad kwestia mniejszości 
stanowisko wspólne. Uważają one i- 
slniejące postanowienia, dotyczące o - 
chrony mn ejszości za wystarczające, 
odrzucając Jednocześni* daleko idące

(Telefonem  od naszego koresoondenta.)

zabiegi, proponowane w tej kwastji ze 
strony Kanady.

Londyn, 2 marca (A W ) Ostatnie „Fn 
glish Reyiew11 przynosi artykuł o mniej 
szo.śc ach narodowTch pióra znanego 
publicysty Harleya. Autor porównuje 
Sytuację N emców w  Polsce z położe­
niem Polaków w Niemczech i konsta­
tuje, że jedyub Polska miałaby prawo 
do skarg. Hailey stwierdza, że Liga Na 
rodów powinna roztoczyć opiekę nad 
Polakami w  Niemczech. W  kolach po­
litycznych Anglji przewidują, ze Liga 
Narodów załatwi sprawę mniejszości 
pizer powołanie komisji do zbadania 
tej sprawy I że dopiero z końcem roku 
bieżącego poweźmie decy/ję.

Berlin, 2 .narca (PAT). Dzienniki na 
ofcmalistyczne w  obszea nych depeszach 
ł  Genowy omawiają widoki oczekiwa­
nej dyskusji w  sprawie -wniosków 
mniejszościowych, podkreślając, iż spra 
wa mmejcizośct wzbudza w  kołach ge 
newskich niezwj Hei zaliftoresowaiiię. 
Koła Ligi Narodów Ucz? się z  dwudmo 
wą dyskusją w sprawiią zgłoszonych 
wniosków mniejszościowych. Naogół o. 
czekują w  Genewie, że Rada Ligi po 
iprzeprowiidzeniiu ogólnej debaty nad 
Zgboszuneuii wnioskami wybierze ko­
misję lub komitet nzsczoiznawców, któ­
remu powierzono zostatfie obadanie 
Drobieniu mn i ejszoś ciowe go oraz upra­
cowanie ew entuahych poprawek w

Echa mowy marszałka Piłsudskiego
List generała Szeptyckiego do generałów 

SosnknwiH.łego, Sikorśk ego i Zel gowskiego.
(Teletouem od naszego Korespondenta.)

Warszawa. 2 marca, (zo), Dowiadu­
jemy się, że b. min. spr. wojskowych 
gon. Szeptycki wysłał list do genera­
łów Sosnkowsk ego, Sikorskiego i Że­
ligowskiego jako do byłych ministrów' 
z zapytamem. jak zamierzała reago­
wać na oskarżenia wytoczone posie­
dzeniu senackiej komisji budżetowe! 
przeciwko b. ministrom spraw' woj­
skowych.

Warszawa. 2 marca. (AW ). JCurjer 
Warszawski11 donosi, że wczorajsza 
odpowiedź marszałka Daszyńskiego na

oświadczenie posła Żuławskiego w 
związku z mową marsz. Piłsudskiego 
wywołała szereg komentarzy wśród 
posłów prawników. Zastrzeżenie wzbu 
dziło uwagę p. marszałka co do ewen­
tualności stosowania wojskowych re- 
presyj prewencyjnych wobec b. mini­
strów spraw wojskowych. Naogół pa­
nuje opinja prawników, że zachodzi 

1 tu meporozumicn e. ponieważ b. mini- j 
strowie za wszelkie usterki z-w iązane 
z dawnem urzędowaniem odpowiada­
ją jedynie przed Trybunałem Stanu.

aWucJe postępowania przy zażaleniach 
—  dotyczących mniejszości narodo­
wych.

Odnośny wniosek komisja taka mia- 
łauy przedłożyć Radzie na następnej 
sesji. Z możliwością sfinalizowania o- 
V'/ad w  kwestii mniejszości już na obe­
cnej sesji nic liczą się choćby % tego 
powodu, że sprawa ta pos ada zbyt 
wielki* polityczne znaczenie,

W  kolach genewskich potwierdzają 
wiadomość podaną przez oficjalną a- 
gencje litewską, że prem er Woldema- 
ras zgłosił ,na ręce sekretarza general­
nego Ligi wy-datnie przedstawiciela Li­
twy na obrady genewskie. Prasa na- 
cjoiiałistyozną, podkreślając znaczenie- 
ewentualnego dopuszczenia przedstawi 
cielą Liifrwy dc obrad mniejszościo­
wy cli wyraża życzenie, aby w  tym 
wypadku dopuszczeni 2wstali również 
przedstawiciele W ęgier, Jugosławii, 
Bułgarii i  Grecji. Udział przedsta-wf- 
ciela Węgier hr. Apaonyego w  obra­
dach, w których uczestniczyć majtf 
Stresemann i Dandurand przyniesie — 
zdaniem —  „Deutsche Tageszeitung — 
wielkie Korzyści sprawie mniejszościo­
wej

Naogół należy się liczyć — pisze 
„Deutscłi Tageszeitung11 — z odrocze­
niem załatwienia w nurków mniejszo­
ściowych i powierzeniem zbadana spra 
w y  mniejszości narodowych Komiteto­
wi, na czele którego stanic delegat ja­
poński Równałoby się to — zdaniem 
dziennika —  pogizebaniti wniosków, 
zgłoszonych przez ministra Streseman- 
iu  oraz premjera kanadyjskiego Dart- 
duranaa. Na to Niemcy żadną miarą 
nie m ogłyby się zgodzić. Strona nie­
miecka może co  najwyżej wyrazić zgo 
cię na powierzenie zbadam a złoszo- 
nych wniosków komisji rzeczoznan 
ców , w  której wzięliby udział —  p o ­
dobnie jak w  komisji rozbrojeniowej 
przedstawiciele państw będących 
członkami Rady I.igr (Zaznaczyć na­
leży, że na podstawie paragr. 4 paktu 
Ligi m ogłyby być dopuszczone do n- 
dzialu w  obradacli nad sprawa mniej­
szości wszystkie państwa związane zo 
bowiązanytnl dotyczą comł mnie 'b^o- 
ści. — Przyp red. PAT).



Samorząd terytorai>ijf,
Harszawa. 2 marca. (PAT). Podko­

misja administracyjna dla spiaw samo­
rządowych zakończyła prace nad 
wnioskiem o samorządzie ttrytorjai- 
nym. W szczególności wtrzcciem  czy ­
taniu uenwalono projekt ustawy o re­
prezentacji pow^rowej i ordynacji 
wyborczej oraz projekt howelizuiący 
obowiązujące w Małopolscę ustawy 
samorządowe, w brzmieniu przyjętem 
w drugem czy laniu. Następnie przyię- 
to w trzecietn czytaniu ustawę o  or­
dynacji wyborczej dfe gmin miejskich 
; małom astęczkowycli w czterech 
województwach południowych, łącznie 
z urastam, Krakowem i Lwowem. 
W  czasie- załatwienia .projektu usta­
wy o organizacji gmin wiejskich w y­
łonił się projekt ordynacji wyborczej 
uo rad wiejskich czterech, województw 
połudmowyoh oraz projekt dotyczący 
organizacji gromad wiejskich i konipt- 
icncji gminnych zebrań na .tereme wo­
jewództw Centralnych.', Załatwiema 
sprawy pierwszej postanowiła podko­
misja dokonać po załatwieniu pizez 
sejm projektu ustawy, już przez pod­
komisję opracowanego, odnośnie zaś 
do drugiej sprawy zawnioskowany 
został próbki postanowień prawnych.

Chore kobiety otrzym ują przez użycie 
naturalnej y o t i y  gorzkiej Franciszka Józe­
fa lekkie wypróżnienie, przyczem  połączo­
ne to test nieraz z nadzw yczaj dobroczyn - 
lem ozfe ła rb m  na onóre organy. A utorzy 

k lasycznych  dzieł o  chorobach  kobiecy J i  
tw ierdzą, ' t  pom yślne działanie w od y  Fran 
Ciszka jó z e la  potw ierdzają rezultaty ich 
badań. '■ 522

NARADA w  s p r a w a c h  
BUDOWLANYCH.

(Telefonem  od  naszego korespondenta.)
Warszawa, 2 marca (zo) W  najbliż­

szy wtortk oubędzie się w mieszkaniu 
jenerała Góreck-ego Posiedzenie Rady 
nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajo­
w ego w  sprawach budowlanych. Raaa 
nadzorcza rozpatrzyć ma stanowisko 
Banku w  stosunku do ostatn ego pro­
jektu rządowego, dotyczącego budowy 
t. zw . tanich mieszkań. W  posiedzeniu 
Ra-ay weżmk. udział również dvrektoi 
departamentu samorządowego p. Strze­
lecki.

AFERA URZEUNIKA-ŁAPÓWKARZ a 
w  N. [. K.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2 marca, (zo) Dzisiejsze 

dzienmkf Dodają, iż śledztwo w  sprawie 
aresztowanego radcy Najwyższej Izby 
Kontroli, Dowdziałowicz-Nowickiego, 
posuwa się w  szybkiem tempie na­
przód Jak się okazuje, Nowicki przed 
kilku miesiącami miał sprawę dyscypli­
narną w N I. K. z racji swej czyrnoścf 
kontrolerskiej w  Korpusie Ochrony Po- 
gran cza. Sąd dyscyplinarny skazał No­
wickiego na najwyższą Karę, a miano­
wicie na imnicjszenie emerytury o  50 
prc. i zwolnienie z zajmowanego stano­
wiska. W  związku z aresztowaniem 
Nowickiego przy był do gmachu N. I. K. 
minister generał Składkowski, który od ; 
był konferencję z prezesem W róblew- j 
sk’m. Bezpośrednio Po tej konferencji j 
policja dokonała rewtejł w biurku No- \ 
wickiego i zabrała cały szereg ważnych 
dokumentów które odesłano do proku­
ratora.

Nowicki jest byłym urzędnikiem ro­
syjskim; śledztwo ustaliło, że przed woj 
ną se d z a ł on w wlęzier'u, Oskarżony 
twierdzi, te był on podówczas wfc- 
żniem politycznym

POŻARY W  lO D żI.

Łódź. 2 marca. (AW .) W ciągu nocy 
ostatniej wybuchł tu groźny pożar w 
fabryce brać. Kieps. Na miejsce poża­
ru przybyło .natychmiast 5 oddziałóy 
Straży pożarnej. Parter wraz z maga­
zynem i urządzeniami spłonął. W  cią­
gu wczorajszego wieczora J dzisiejszej 
nocy zanotowano w Lodzi 5 powa- 
m y ct , p o ż a r ó w .

,.bLU\MJ !'U :.uivL 7. dn :a  -1-m a rca  JP2V
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|HOC KAŻDY Z NAS P O S IA D A  O DRĘBN Y  GUST '
J E D N A K Ż E  W S Z Y S T K I M  S M A K U J E  I

ZiKOLiiDfll M  WEDLA 1
DLA JEJ PRZYJEMNEJ GORTCZKI I SU3T. AROMATU, \
' P 1 Z E D A Z  W  S K L E P A t f l  C U K  O W ^ 'C H ,  H A M I L A C H  K O L C N J A L N Y c P  1  
b lć n  O . iA Z  W  S s L E F I E  J v ł A S N r  i

w e  f j w o w i ą  i l . A N i u c n i c K A  to .  i

zaproponował pozostanie obecnego g a , 
binetn na stanowisku bez żadnych 
zmian. Prezydent Hindenburg propozy 
cre. tę zaakceptował. Gabinet obecny 
więc, w  którym socjahśoi i demokraci, 
reprezentowani są przez przedstawi­
cieli oficjalnych, niem "cka partia ludn 
wa przez ministrów Stresemanna i Kur 
cjtiisą którzy pozostali w gabinecie bez 
oficjalnej akceptacji ze strony tych 
stronnictw i w  którym centrum, po u- 
stąpieniu ministra Gerarda wcale re­
prezentowane nie jest, pozostaje na sta 
now-sku przynajmniej do chw ;Ii zakoń 
czenia rokowań separacyjnych w Pa­
ryżu. i

Hiszpanie przed rewoifc*?
Paryż, 2 marca. (AW .) Według do- 

nies eń „Excelsiora“ z pogranicza hisz 
pańsko-francuskiego. dwóch b, premjc 
rów hiszpańsk:ch, a mianowicie hr. Ru 
manones oraz Sancliez de Tosea zja­
wili się na audiencji u króla, ostrzega­
jąc go orzed katastrofą, którą może 
spow odować da'sze trwanie dyktatury 
Primo de Rivery. Żądali oni zmesiema 
tej dyktatury, przyczem podkreślili, 
łż nie zamierzają powracać do rządu. 
Ki 61 w  odoowiedzi zaznaczył, iż Pd*- 
mo de Rivera. rozwiązując korpus ofi­
cerów artylerji. działał za jego zgoda 
i z jego polecenia.

Londyn, 2 marca. (AW ) „Mortnng 
Post“  donosi na podstawie wiadomości,

zaczerpniętych z wiarygodnego źródła, 
iż fiiszpanja stoi w  przededn u nowego 
buntu w nrmji. Głównem ogniskiem no 
wego powstania ma być Barceiona. 
Wątpiiwem jest, czy rząd hiszpański 
zdoła opanować sytuację, aresztując 
przywódców sprzysiężenia. Panuje 
przekonanie, że na aresztowanie jest 
już zapóźno, gdyż przywódców bronić 
będą oddziały wojskowe. Powstanie za 
powada się, zdaniem angielskiego 
dziennika, giożnie, gdyż bunt obejmie 
oddziały piechoty, przyczem czynny 
udział w' wystąpieniach przeciwko Pri­
mo de Riverze biorą nietylko oficero­
wie, aie również i żołnierze.

Fahzer^odataentów poilkznyih
SpOtxa (ifdhu/jko-niemiecka.

Haga, 2 marca. (PAT) W  dniu w czo­
rajszym minister spraw zagranicznych, 
omawiając w  drug cj izbie stanów ge­
neralnych sprawę paktu paryskiego, 
złożył hoid inicjatywie Bńanda, który, 
Jak mówił minister, od czasu zakończe­
nia wojny poświęcił wszystkie swe wy 
siłki w  sprawie ustalenia pokoju świa­
towego. Odpowiadając następnie na za­
pytanie jędrnego z oemitowanych w 
sprawie publicacjł „litrechtsche Dag- 
bladu“ , minister świadczył, iż po kate­
gorycznych dementi rządów belgijskie­
go, francuskiego i angielskiego, rząd 
Holenderski nie ma powodu do czynie­
nia jakichkolwiek demarche u wspomnia 
nych rządów.

Bruksela. 2 marca (PAT). Jak do­
nosi „La Nation Be-igique“ . autor fal­
syfikatu traktatu francusko -  belg!j- 
skiego jest żydem holenderskim, który 
był n? usługach nbumeckiej służby 
szpiegowskiej. Otrzymał on polecenie 
zdobycia tekstu układu wojskowego^

za co n.iał otrzymać i00 tys. mareK. 
W obec niemożności zdobycia tego do­
kumentu osobnik ów  postanowił sfał­
szow ać tekst. Osoba, która uaerzyła 
w  autentyczność dokumentu przedsta­
wiła go grupie holenderskiej.

Berlin. 2 marca. (PAT). Agencja 
Teiegraplidnutikm, która opublisowaia 
w  dniu 28 z  m. rzekomy, tajny me­
moriał o zamierzonej jakoby polityce 
Poiski wooec Gdańska, odpowiada na 
dementi PAT. podtrzymując twierdze­
nie co do autentyczności rzekomych 
dokumentów i stwierdzając, że owa 
dokumenty jakoby przesłane zostały 
z Genewy do Berlina . że agencja za­
mierza ogtósnć je w polskim teicście, 
obejmującym 30 stronic. Agencia Teie- 
graplienn-nion podate obecnie iako au­
tora owego rzekomego memoriału je­
dnego z najWższych współpracowni­
ków komisarza Rzeczypospolitej w 
Gdańsku, ministra Strassburgeru.
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Rokowania n wielką koalicją rozbite
cza, z t  o  ile do następnego posiedzenia 
Reichstagu me nastąpią jakieś zmiany 
w sytuacji wewnętrzno-pol, tycznej, 
wówczas rząd kanclerza Muellera bę­
dzie musiał na plenum Reichstagu jak 
i w konrsji budżetowej otwarcie wystą- 
p ó  z żadamem załatwienia Drzedłożeń 
rządowych. Rząd Rzeszy będzie zmu­
szony występować niejednokrotnie w 
Reichstagu z żądaniami od uwzględnie­
nia któiych zależeć będzie los gabinetu.

Berlin, 2 marca. (PAT). Nieoficjalne 
rokowania o rozszerzenie koalicji rzą 
dowej w  Rzeszy i w  P rusach zma.azły 
dziś swój epilog w auójencji kanclerza 
Mtilłora u Prezydenta Hindcnburga. — 
Kanclerz Muller złożył prezydentowi 
sprawozdanie o  przebiegu rokowań I

Berlin, 2 marca. (AW ). Rolcowania 
między stronnictwami wielkiej Koali­
cji w  sprawi© utworzenia większości 
rządowej uległy wczoraj rozbiciu na 
skutek nieprzyjęeia warunków niemie­
ckiej partii ludowej przez inne stronni­
ctwa. Rząd będzie próbował przefor­
sować budżet w parlamencie w razie 
meuzyskania poda sic do dymisji.

Beriin, 2 marca- (PAT) Caia prasa 
dzis iejsza omąwia w obszernych arty­
kułach uiemne wyr, ki rokowań o  utwo 
rżenie wielkiej koalicji rządowej. Dzień 
niki demokratyczne oraz socjalistyczny 
„Vorwaert.s“  podkreślają, iż rząd w ża­
den sposób hi© ustąpi przed wn esie- 
niern preiim narza budżetowego na ple- 
ńmn Reichstagu. „V orvaerts“  zazna-

PIERWSZY W  POI SCE WYROK 
NA ANARCHISTĘ.

Tarnów, 2 marca. (PAT). Dziś o g 
5 rano zakohezyłła się przed sądein 
przysięgłych pierwsza w Polsce roz­
prawa o  anarchizm. Przed ttybuinalem 
stanął niejaki Jakób Fited fąlse Urmań- 
ski.pisetidonim Jai.ek, lat 20. przynależ- 
ności rosyjskiej, bezwyznaniowy oskar 
żony o  należenie do organizacji anar­
chistycznej fedcraaii polskiej. Po dłuż 
szycli naradach Trybunał wydał w y- 
lok skazujący oskarżonego na 5 lat cię 
żkiego więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego wynoszącego 11 rrfLsLcy. 
Nadto na podstawie amnestii zmniej- 
sizono skazanemu karę o  połowę. Jako 
okoliczność łagodzącą przyjęto młody 
wiek oskarżanego.

AFERA POSŁA TUCA.

Bratysława. 2 marca. (AW ). Śledz­
two przeciwko posłowi Tuca zosta- 
!o wczoraj ukończone. Władze zarzą 
dz-iły ostatnio przyaresziowanie sekre­
tarza węgierskiego stronnictwa chrze­
ścijańsko - społecznego Wiktora W e­
bera, który z pebcenia posła Tucy 
organizował bojówki węgierskie .w 
Bratysławie f prowadził akcję szpie­
gowską na rzecz Węgier.

WNIOSKI NIEMIECKIE W  SPRAWIE 
ODSZKODOWAŃ.

Paryż, 2 marca. (AW ). „Echo dę Pa­
rs" przypuszcza, że dir. Schacht prezes 
Banku Niemieckiego orzedktfy na wtor 
kowem plenarnem posiedzeniu komisji 
rzeczoznawców wirioskl n>mt)ockie 
streszczające się w  propozycji, aby 
spłaty repnracyinc określó na 1 mJita^i 
200 tys. marek,. Dziennik twierdzi je- • 
dnak. że w szelkb propozycje poniżej 
2 miliardów marek nie mogą stanowić 
podstawy do poważnych rokowań

WRAŻENIE MOWY L. GFORGEA.

Londyn, 2 marca. (AW ) Mowa prr 
gramowa L. George‘a w yw ołała wiel­
kie wrażenie we wszystkich kotach pc 
liitycznyrlj Anglii. ,,Daily E^press" 
stwierdza, że stronnictwo liberalne 
przez usta L. Georg'e zadokumentowa 
ło wczoraj swe prawo do egzystencji. 
Polityce angielskiej trzeba stronnictwa 
liberalnego jako stronnictwa umiarko­
wanego. który wyrówna różnice mię­
dzy stronnictwami radykalnymi. „T i­
mes" natomiast polemizując z mowa L, 
George‘a oświadcza, że liberali nis 
dojdą hiż nigdy więcej w  Anglji do zna 
czenia i wpływu.

NADdSŁ 4NE.

(Za tę rubrykę kedakcia nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.

JWP. Prof. Dr. Lenko wn, JW P. Dr. 
Grucy ł JWP. Dr, Kuhlowi. Za bez- 
iitueresowną i petną poświęcenia po­
moc do ostatniej cli wili naszej Drogiej
l meoużałowanej Matki ś. p. Stanisła­
wy Gryszcar -  Zielińskiej, zasyłają tą 

drogą serdeczne Bóg zapiać.

1867 C ó rk a , syn I zieć.



Z  D .N 1 A .
KOMITET EKONOMICZNY 

MINISTRÓW.
(Telefonem  o o  nas-teuo Uoresponaenta.i 

Warszawa. 2 mai ca. (zo). Dziś o 
godziim.e 5-tej po południu odbyło się 
pojedzenie Komitetu ekonomicznego 
.Ministrów pod przewodnictwem pre­
miera Bartla. Uchwalono podwyższyć 
kontyngent żyta z 15 tys. ton na 25 
tys. ton ł przyjęto wniosek Min, prze­
mysłu i handlu w sprawne wprowa­
dzenia cła w yw ozow ego od masła.

ZMIANY PERSONALNE NA W YŻ­
SZYCH STANOWISKACH WOJSKO, 

MYCH.
(Telefonem  od  ria^ ecu  ko-espom lenta.l 

Warszawa, 2 marca, (zo) W  kolach 
wojskowych utrzymują, że w najbliż­
szym czasie nastąp;ą liczne zmiany na 
wyższych stanowiskach wojskowych, 
bzlenn k personalny MSWojsk., które­
go ukazania się sjroaziewają się nieba­
wem, ma przynieść szereg przesunięć 
w dowództwach poszczególnych jedno­
stek bojowych.

W ¥ DZIAŁ w o j s k o w y  w  m in .
KOMUNIKACJI-

(Telefonem  va na^esiu Korespondenta.)
Warszawa, 2 marca, (zo) Dowiaduje­

my Łę, że między Sztabem głównym a 
fVLn.sterst\vem Komunikacji odpyla s'ę 
wym ana zdań co do utworzeń a w y ­
działu w Mm. Kom. Wydział ten będzie 
utizymywany przy Min. Kom. dla przy­
gotowania kolej: do potrzeb wojska na 
czas działań wojennych. Wydział skła­
dać s ę  będzie z szeia, kilku oticerów, 
oraz kuku urzędników cywilnych. Z kan 
dydatów na stanowisko szeia tego wy 
działu największe szanse ma podpułko­
wnik Bobkowski.

GÓRNICY W  KOPALNIACH ŻELAZA 
ZADAJĄ PODWYŻKI. 

Częstochowa. 2 mai ca. (AW.) W  13 
kopalniach rudy żelaznej, znajdują­
cych się na tereme pow. częstochow­
skiego i zatrudniających 6.000 osób, 
górnicy wystąpili z żądaniem podwy­
żki w  wysokości 17 proc. dla pracują­
cych na akord i 25 prc. dla dniówko­
wy oh.

MORDERSTWO I S4M OBOJSTW O.
Kołomyja. 2 marca (AW .) Praco­

wnik w kierownictwie tartaku w  Po­
rohach. pow . bohoro lozańskiego, Mi­
rosław Hempel. strzelił do sw ej narze 
czonej Zofii GLtmanówny, raniąc ją 
śmiertelnie w  głowę, a nastęnnie sam 
pozbawił się iy o h . Gutmanówna zruar 
ła w sznitalu. Powodem  tragedji by ł 
brak zgoay rodziców Gutmarówny na 
związek małżeński z Hemplem, który 
za zgodą narzeczonej popełnił tę zbro 
duję.

KRAKÓW PRO TESTUJE. 
Kraków. 2 marca. (AW .) W czoraj­

sza Rada miejska uchwaliła jednomyśi 
nie protest przeciwko podwyżot ko­
mornego w ce'u utworzenia fundu­
szów na rozbudowę nuast. Wniosek 
ten podpisały wszystkie stronnictwa, 
żądając przedłożenia lego protestu 
zbom ustawodawczym w Warszawie, 

oraz rządowi centralnemu. Równocze­
śnie uchwalono r°!ecić komisji skar­
bowej i prawniczej wypracowanie pro 
bktu rozbudowy miast

O UGRUPOWANIE POCZT OW CO W.
Warszawa. 2 marca. (PAT) Dnia 

2-go bm. odbyła s.ę w  ministerstwie 
Poczt i Telegrafów, otwarła przez 
dyrektora departamentu ogólnego 
Frączkowskkgo, konferencja przedsta­
wicieli poszczególnych dyrekcji Poczt 
t Telegrafów oraz związków zaw odo­
wych pi acown.ków pocztowo - tele­
graficznych celem ustalenia w yty­
cznych co do wykonania uchwały Ra­
dy ministrów z dnia 20 lutego br. w 
sprawio zaliczenia stanowisk w służ­
bie wykonawczej, pocztowej, tęlegraf.- 
cm ej i telefonicznej do odnośnych 
grup uposażeniowych.
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■SWfETO ROLNIKÓW" NA ZAMKU 
WARSZAWSKIM.

Warszawa. 2 marca. (AW), Dnia 
10 bm. odbędzie się tu na Zaniku uro­
czystość na którą zaproszeni zostaną 
w  odwiedziny do Prezydenta Pań­
stwa a łościaae z całej Polski odzna­
czeni za szczególne staranie ł postę­
powo prowadzoną pracę rolniczą 
Każdy z zaproszonych rolników o- 
trzymał również zaproszenie dla ye- 
dnej z kobiet w swojej rodzinie: żony. 
siostry, matki i t. d. W ten sposób 
spodziewane jest przybycie do W ar­
szawy około 700 osób zo wszystkich 
dzielnic Państwa. W  programie tego 
„święta rolników" obiad i raut na Zam- 
ku, złożenia wieńca na mogi.e „Nie­
zdarnego Żołnierza", zwiedzanie mia­
sta. Przyjęciem przybyłych kobiet zaj­
mą się organizacje kobiece ze Z w. 
Pracy Obywatelskiej K obet na czele,

Powodzie, śnieżyce i huraęęmy.
Po udn a Europa zasypane śniegiem. — 69 i 76 st. poniżej zera.
RUCH POCIAGOW W IIGREKCJl 

LWOWSKIEJ.
Lw ów . 2 marca. (AW ). Ruch pocią­

gów w Dyrekcji lwowskie i normalny, 
spóźnienia dochodzą do 3 godzin. Po­
ciąg osobow y z Krakowa 3 godz., z 
W arszawy 3 godz., z Równego 130 
min,, ze Stryja 90 min., z Tarnopola 
na czas nieograniczony. Pociąg pospie 
szmy z Krakowa 90 rtwn.

Lwów, 2 marca. (AW ) stacja Mete­
orologiczna przy Obserwatorium na Po 
litechnice lwowskiej informuje, że dziś 
rano notowano —17 C, o godz- 1 3 — 13 
C. Barometr zaczyna spadać.

Zakopane. 2 marca. ( A W)  Padający 
przed dwoma dniami deszcz zamienił 
się wczoraj w  śnieg, który padał do 
dziś rana i pokrył Zakopane i góry 
warstwą przeszło 25 cm. Temperatura 
spadla ao 16 sŁ poniżej zera. W ypo­
godziło się całkowicie.

Kraków. 2 marca. (AW .) Mróz w 
Krakowie dochodził dziś o godz. 9-t«j 
rano do — 18 C. W ęgla jest obecnie 
więcej, natomiast odczuwa się w dal­
szym ciągu brak wod /. zarówno z po 
w odn małego ciśnienia, jak i pękania 
ruj- wodociągowych w  wielu domach.

Kr asów . 2 marca. (AW.) Zarząd ko­
palń w ęg’a w  Jaworznie poza kontyn­
gentem 750 tonn węgla, które rozdano 
w równych ilościach gminie miasta 
Krakowa, oraz gmime miasta Lw ow a 
dia u-bogiej ludności wyasygnował tak 
że dia obu tych miast doraźną pomoc 
w  gotów ce po 10 tysięcy złotych.

Warszawa. 2 marca. (AW ). Biak 
wody w Warszawie z  powodu usterek 
wodociągowych przybiera rozmiary 
prawdziwej klęski. Uruchomiono juf: 
trzy zmiany pogotowia wodociągowe­
go. Dyrekcja zakładów wodociągo­
wych zaangażwala wielu nowych prfl 
cewników i uruchomia czwarta zmia- 
r.ę, B rak w ody objął wczoraj poiwd 
30 domów,

LAMAUZ LODU DLA GDYM .
Warszawa 2 marca. (AW.) „Prze­

gląd W iecz." podaje, że w  min. prze­
mysłu i haiidiu w  związku z mroźną

zimą tegoroczna rozważa się obecnie 
sprawę Kunna silnego łamacza lodu. 
holownika o  siie 2.000 koni parowych, 
przeznaczonego dla portu gdyńskiego.

Kopenhaga, 2 marca. (AW .) Mimo 
znacznego ocieplenia temperatury, któ 
ra utrzymuje sie na poziomie zera sy­
tuacja transportów morskich nie pole­
pszyła sję wcale. Wprawdzie lód pę­
ka, lecz tworzące się zwałv lodu utru­
dniają w cialszym ciągu komunikację. 
W  zachodniej części Kattegatt zwały 
lodów przybierają ogromne rozmiary.

76 ST. C. PONIŻEJ ZERA
Moskwa. 2 marca. (AW ). M iozy na 

Syberii trwają- nadal. Najniższą tein- 
pezaturę wykazują okolice północno- 

i wschodnie. Ostatnio notowano lam 
— 76 C.

Mińsk. 2 marca. (AW.) W  dniu 28 łit 
tego przyszła nad Mińskiem niebywa­
ła fa'a zimna. Mróz dochodzi podobno 
do —o0 st. C. W  mieście noczeh- krą­
żyć fantastyczne pogłoski o  bliskim 
końcu świata. Urzędowe źródła poda­
ją, że drobni handlarze drzewem roz­
puszczają pogłoski, że stacje m eteoio- 
togiczne zapowiadają jeszcze kilka 
miesięcy mrozu. Mieszkańca poczęli 
czynić zapasy opału, wskutek czego 
drzewo podrożało.

CZEUIOSŁ OWACJA ZASYPANA 
ŚNIEGIEM.

Praga, 2 marca. (A W ) W  z w ązku z 
ogromnemi opadami śmcżnemi, sytu­
acja w  dziedzinie komunikacji kolejO' 
wei przedstawia się katastrofalna. Ro- 
ootnicy i oddziały wojskowa pracują 
bez przerwy dzień i noc nad u p rzą ta ­
niem torów. W  niektórych iniciscowo- 
śc:ach pociągi przyjeżdżają w  odkry­
ty m tunelu ze śniegu, dosięgającym wy 
sokości 15 metrów. Szereg wsi i osad 
odciętych jest całkowicie od świata.

Praga. 2 marca. (AW ). Na skutek 
silnych mrozów, które się tu znowu 
dają we znaki szereg jinlj kolejowych 
un erucliemloęio, Straty jakie z pow o­
du mrozów poniosły koleje czechosło­
wackie idą- w  miliomy.

Warszawa. 2 marca (zo). Kokje 
polskie wstrzymały" ponownie trans-

Bunt wojskowy w Pekinie,
Pekin, 2 marca. (PAT) W czoraj zouii 

tował się niespodziewanie pułk wojsk 
północnych, szerząc pan kę w zachod­
niej części m asła. Około 20 artylerzy- 
stów napadło tu straż wniskową od­
działów prowincji Szan Si w  pobliżu 
świątyni lamalickiej, rozbroili ją i roz­
poczęli strzelaninę w powietrze. Z kolei 
zbuntowany pułk rozlokował s;ę w śwuą 
ty ni i ufortyfikowawszy się tam roz­
począł gwałtowną strzelaninę wzdłuż, 
ulic. Władze podjęły szybko akcję, od­
wołując sie do wojsk, które pozostały

lojalueini. Yiojsku te izolowały świąty­
nię, zmusiły buntowników do zaprzesta 
n'a ognia i przystąpiły do ich rozbroje­
nia. (Jbecnie panuje w mieście spokój. 
Liczba ofiar nie jest znana.

Warszawa. 2 marca. (AW .) „Kurjer 
Czerwony" donosi, że w Szanghaju 
doszło ostatnio do krwawego starcia 
nńędzy wojskiem rzaaowem a b. żoł­
nierzami arinji południowej, którzy nic 
chcieli się podporządkować rozporzą- 
dzetru władz, polecając-.mu natych­
miastowe rozbrofenie tych oddziałów.

porty węgla do Czechosłowacji i Au­
strii aż do odwołania z  powodu bat- 

' dzo ciężkiej sytuacji na kolejach. 
| Wskutek tego w  dyrekcji krakowskiej, 
j warszawskiej i katowickiej stoi przc- 
i szło 2500 wagonów naładowanych wę. 
i głem. Cierpi na tern przywóz węgła 

w całym kraju z  powodu urierucho- 
imenia w tern sposób węglarek T  zata 

i rasowaunta torów.

ŻAMILĆ ŚNIEŻNA NA WĘGRZECH
•; Budapeszt. 2 marca. (AW .) W  ca­

łych W ęgrzech panuje od wczoraj 
gwałtowna zamieć śnieżna. W edług 
wiadomości nadeszłyah z prowincji 8 
samochodów zostało zasypanych Śnie- 
giem i do tei pory nieznany los łch pa­
sażerów. Koleje kursują z wieikieml 
opóźnieniami. Express idący z Buda­
pesztu do Wiednia ugrzązł w  zaspach 
śnieżnych.

Wiedeń. 2 marca. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Aten: Pociąg Oneni-E?-
press, który odszeuł z Aten przed­
wczoraj. utknął między Larissf i Sa 
lonikatni z powodu powodzi Z całej 
Macedonii gteckiej donoszą o ro w o­
dzi spow odowany topnieniem śn-egu,

HURAGANY W E FRANCJI I W E 
WŁOSZECH.

Marsylja, 2 rnarca. (PAT) Gwałto­
wny huragan wyrządził znaczne szko­
da w  całej okolicy. W  Arles wichura 
zniszczyła konulę teatru, zwaliła liczne 
rusztowania, zerwała wiele dachów 1 
poczyniła rozmaite spusioszen.a w  sze­
regu miejscowości w  dckme Rodanu. 
Wskutek huraganu pociągi prryicctnty 
ze znaczpcin opóźnieniem.

Rzym, 2 marca- (P AT) Nad północną 
i środkową czescą  kraju przeciągnął 
huragan, który poczynił znaczne szko­
dy, pa lujach tramwajów elektrycznych 
i przerwał w wielu miejscach komuni­
kację telegraficzną i telefoniczną. Na 
wielu drogach ruch jest utrudwony, 
gdyż, na jezdnie zwaliły się wielki* 
drzewa, połamane przez burzę,

GRYPA SZALEJE.
Moskwa. 2 marca. (AW ). Donoszą 

z Tyflisu, iż aa terenie Kaukazu epi- 
dernja grypy przybrała rozmiary kata­
strofalne. W  Noworosyjsku leży obec­
nie chorych na grypę przeszło 3 tys. 
osób. Dziennic przeszło 200 osób za­
pada na grypę. W  Ekaterynodat ze 
czwarta część ludności jest chora 
przycaem częste są wypadk' śmierci.

! Wszystkie teatry i kina zamknięto są 
przez w ładie 

Londyn. 2 marca (AW .) Tegoroczna 
i epidemia grypy w Londynie przybiera 

zastraszające rozmiary. W  ostatnim ty 
godniu 473 osoby zmarło na grypę. Od 
początku roku bież. ogólna liczba osób. 

j które zmarły ma grvpę wynosi 1.500 
j osóL. W  tym samym czasie na zapa­

lenie płuc zmarło również około 1.500 
1 osób. oraz z powodu różnych przezie- 
I bień pi zeszło l .°00 osób.
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KURSY AKATURSKiE ,dla 0,iS"
in fo im acie  i orospe™iv udzie'a <:.ar'ad Kursów od  9-1ei rano d o  b'-mei w iecz

Obrady komisji budżetowej
nad wn.oskitm im,iyo ojkarżtn.a m.nslra

Czechowicza.
(Telefonem  od  nasrego korespondenta.)

Z TEATRU WIELKIEGO.

(.Telefonem oa naszego korespondenta.)
Warszawa, 2 marca. (0 ) Z Rygi do­

noszą: W obec ustawicznych narzekań 
na biurokratyzm i niekulturalne zacho­
wywanie s ę urzędników sowieckich 
wobec publiczności, komitet partii kemu 
nistycznej w Rosji wydelegował jedne­
go dnia 150) członków partji, którzy 
jako zwykli interesanci zgłosili się do 
różnych urzędów państwowych i ze­
brany w  ten sposob materjal ma być 
użyty do tak zwanej „czystki" w admi­
nistracji sowieckiej.

Warszawa, 2 marca. (G) Donoszą 
z  M oskwy: Na podstawie dokonanej re 
wizji personalu administracyjnego w au 
tonomicznym okręgu czeczejskim na 
Kaukazie zwolniono z posad 990 urzęd- 
irków  jako oskarżonych o nielojalny 
stosunek względem sowietów.

EKSPLOZJA ZBIORNIKA 
ZE 7GĘSZCZÓNEM PO W IE ! RZEM.

N owy Jork. 2 marca. (AW .) Donoszą 
tu % Atlanty (stolica stanu Georgia), 
iż kolo Stone Mountain nastąpiła eks­
plozja zbiornika ze zgęszczonein po­
wietrzem. 8 osób poniosło śm.erć na 
miejscu, 15 jest bardzo ciężko rannych

30 POSŁÓW... PRZESTĘPCAMI.
Ryga. 2 marca. (A W ) Sejmowa ko­

misja dta spraw nietykalności posel­
skiej uchwaliła wydalenie około 30 po­
słów sejmu łotewskiego w celu pocią­
gu, ęcia ich do odpowiedzią iności za 
różne przestępstwa.

AMERYKANIE BUDUJĄ DOMY 
W  SOWIETACH.

Praga, 2 marca. (AW ) Rząd sowiecki 
podp sal umowę na budowę wielkich 
domów robotn czych w Moskwie z je­
dną z firm amerykańskich. W  ciągu ro­
ku bieżącego na cele budowy domow 
robotniczych w  samej Moskwie prze­
znaczono okoio 2-cli niiljuaow-dolarów. 
Budowa tych domów przybierze jesz­
cze większe rozm ary, kiedy rozpocznie 
finansowanie tej akcji jeden z amery­
kańskich banków hinotecznych, co ma 
nastąpić w najbliższym czasie.

NOWE MORDERSTWO 
ALbANCZYKA YUCITERNY.

Belgrad. 2 marca. (AW .) Albańczyk 
Yuciterna. który przed kilku miesąca- 
mi zastrzelił w  Pradze posła albań­
skiego. popohil obecnie nowa zbro­
dnię, W czoraj podczas podróży po po­
łudniowe! Serbii nagle począł strze'ać 
w  wagonie z rewolweru 1 zastrzelił 3 
osoby. Jedna z n ch jest szef sekctl w 
min. spraw wewn. Jugosławii P :otr 
Savicic. Vnciterna został swego czasu 
zwolniony przez sąd na podstawie o- 
rzeczenia lekarzy, iż poDełnił czyn w 
stanki zupełnej niepoczytalności

18 MILJ. DOLAROW  KOSZTOW AŁY 
W YBORY A MF.RYKANSK1E.

Nowy Jork. 2 marca. (AW .) Według 
sbiczeń  amerykańskie w ybory w li­
stopadzie roku ub. kosztow a'y paDje 
polityczne około 18 mili. doi. Z tego 
partia republikańska wydała 11 mii.

DR. PIROUET POPEŁNIŁ SAMO- 
BIYJSTWO.

Wiedeń, 2 marca. (AW ) Dochodzenia 
policyjne ustaliły, że śmierć prof Prr- 
ąueta była wynikiem zamachu samo­
bójczego. Wynika to z listu, który zmar 
ły zostawał

STACJA KRÓTKOFALOWA
W KOENIGSWUSTERiIAUSFN.

W  ślad za krótkofalowcmi stacjami 
nadawczemi zdecydowano w  Niem­
czech zmontowanie i za.nstalowanie 
odpowiedniej stacji krótkofalowej w 
w  Kacnigswusterhausen. Wielkie suk­
cesy, osiągnięte aa tysiące kilome­
trów w  komunikacji krótkofalowe.!, po­
staw ły sprawę wspomnianej wyżej bu j 
dnwy na porządek dzienny. Obecnie j 
wykończono fundamenty stacji i praoc 
trwają, nad ułożeniem kablir

Warszawa, 2 marca, (zo) W  sobotę 
przed poiudniicm zebraia się komisja- 
budżetowa dla załatwienie wniosku h> 
w k y  o pociągnięcie do odpowiedzialno 
ści min. Czechowicza. Pojedzenie za­
gaił przewodniczący o Byrka, zazna­
czając, że ponieważ przedmiot powie­
rzony komisji przez sejm ma olbrzy­
mią wage ze względu na osobę zabite 
tasowanego ministra skarbu preto 
wskazany jest szczególny pośpiech.

P. Lieberman (PPS.) postawił, żc 
względu na nadzwyczamy charakter 
komisji bużotowej, o zatwierdzenie pre 
zydium jako prezydium komisji nad- 
z wyczamej.

Na tle tego wniosku w yw aża ła  s 9 
dyskusja, w toku której p. Dyrka 0- 
świadczył, że wniosku tego nie może 
ooedać podgłosowanie ze względu na 
uchwałę ser mu. mocą którei komisja bu 
dżetowa jako taka ma p row a dzi Jo 
chodzenia. Jednakże obecny na posie­
dzeniu marszałek Daszyński popart sta 
nowisko p. Łiebermana i wntosek o  za 
twierdzenie prezydium uchwalono.

Następnie komisja wybrała więk­
szością głosów o. Liehermama na refu 
renta wniosku.

Referent przedstawi! tło faktyczne I 
prawne wniosku, zastrzega iąc się, że 
yyetin inow ać musi wszelkie momen,tv 
polityczne. Dalej odczytał ze snrawoz- 
dania N. I. K. za rok 1927 ustoo, w 
którym wymieniłem o zarzut, że m h  
skarbu udzieliło z funduszów obroto­
wych szeregu pożyczek niezgodne z u- 
otawą skarbowa oraz, że niektóre z 
tych pożyczek pomimo upływu termi­
nu dotąd me zwrócono. Referent jest 
zdnnrą, że w  obecne? fazie sprawy ko­
misja n!e może rozstrzygnąć pytania, 
czy  zachodzi podstawa do oskarżenia, 
czy  też dniosek lewicy należy odrzu­
cić. W obec tego stawia następujące 
trzy wnioski:

1) Przebyła się P. ndmnk.trowi skar 
bu wntosek o pociągnięcie go do odyo 
wcdz;alnośc; przez Trybunatem Stanu, 
celem udzielenia w myśl art. 8 wstęp 
2 rslaw y o Trybunale ? łami wyjaśnień 
bądź pisemnie nrroó/ltrei do dn’a 8 mar 
ca br. badź w  drodze ustnej na po'5’” 
clzcniu komiki, które rdh^dz-ic s’ę dnia 
8 manca br. o1 godzinie U przedpołu­
dniem.

2) Zarazem nrosi s;ę rrimMra skarbu 
aby wraz ze swolcm wyłanianiem 
przedłożył komisji poszczegó'ne n- 
chw ały Radv miirstrów na podstawie 
których poczynione zostały wydatki 
przekraczające budżet ustalany ustawą 
sejmową z dnia 22 marca 1927 r.

3) Również p-osi się p. mimstra skaf 
bu. aby przedłożsl komisji wykaz po­

życzek udzielanych sum obrotowych 
ministerstwa skarbu, według opinii Maj 
wyższej Izby Kontroli, zawarte] w  spra 
wozdaniu na rok 1927.

W  dyskusji prof. Krzyżanowski o- 
świadczyl, że sprzeciwia s>'ę wniosko­
wi drugiemu i trzeciemu. Żądanie u- 
chwał Rady ministrów oraz sprawoz­
dań N. I. K. jest niepotrzebne. Min. 
skarbu i Rząd przyznali, że istniały 
przekroczenia, wobec czego sprawa 
jest iasna j niepotrzeba dalszych mater 
w,!ów i wyiąśnicti, stan faktyczny jest 
bezsporny. Ponadto przetoczone przez 
referenta ■ zarzuty N. 1. K. nie mogą 
być przyięte za podstawę prac komi­
sji, albowiem by*oby to rozszerzeniem 
oskągfema, do ozego komisja związa­
na uchwałą sejmu nie ma prawa.

P. Polakiewicz przylącza;ac c:e do 
stanowiska zaiętego przez prof Krzy­
żanowskiego oświadcza, że sprawa do] 
rżała ostatecznie do oow zięca  uohVa 
ły  a awracaiwo się do Rządu N !• 
tyiko ją przewleka.

P. Downarwicz z Frakcji rewolucyi- 
nej sądzi, że należy przejść nad wnio­
skiem do poi ządku dziennego, gdy 
swoją uchwalą przyjął do wiadom ość 
oświadczenie Rządu, że urolekt ustawy 
o dodatkowych kredytach będzie prz 
dłużony.

P. Kuśc atkowski nie uważa ap -awy 
za prawną, lecz za widocznie politycz­
ną. Lewica chce obarć Rzad, ale nie 
ma do tego siły 1 odwagi, prowadzi 
więc walkę podjazdową. Zapomina s:ę, 
że chouzi tu nietylko o m nistra. lecz 
także o zasłużonego człowieka, które­
mu wyrządza się krzywdę. Idzie b >- 
wiem plotka miedzy lud, ze R*ąd ;i- 
kradł kilkaset mljonów- Dlatego iest 
zdania, że należy przejść nad całą spra­
wą do porządku dziennego.

W  wyniku dyskusji wnioski referenti 
uchwalono. P erwszy wniosek uchwa­
lono jednogtośn’e, drugi 1 trzeci więk­
szością 16 głosów.

Następne posiedzenie odbędzie się 8 
marca.

Pismo do ministra skarbu zgodnie z 
uchwalonem wnioskami zostało w y­
stosowane dziś do Marszalka sejmu.

NOWY K4BEL TRANSOCEANICZNY

Nowy Jork. 2 marna. (A W .) W ciągu 
najbliższych lat bedzie założony trans 
oceaniczny kabei telefoniczny łączący 
Amerykę z innemi częśc anii św ata. 
Koszta budowy tego kabla pochłoną 
p zeszło 2 miliardy doi, Projekt budo­
w y kabla telefonicznego m otywowany 
jest wzg ędami na przeciążenia urzę­
dów radiotelegraficznych.

=  VJj = s

Julian Stanisławowirz.
sztuka w 3 aktach Artura Cwikow- 

skłego.

Problem przełomu w duszy Polaka, 
który jako ideowy komnniista walczył 
przeciw wojsku polskiemu w szere­
gach bolszewickich, a potem otrzą­
snąwszy się z czadu zabójczej doktry­
ny, wraca skruszony na łono Polski, 
problem taki ma w sobie dostateczną 
dynam kę, aby mógł się stać osią dra­
matu. Temat tego rodzaju d-a się oprą* 
oować dramatyczn e w dwojaki spo. 
sób. Albo można go postawić na po­
ważnej płaszczyźnie ideowego i psy­
chologicznego pogłębienia, a wtedy 
mógłby powstać pełen wzniosłej i szla­
chetnej patclyki dramat rewolucyjny z 
gatunku tych, 'akiami oczarowuje i pod 
bilja dusze Romain Rolland. Albo też 
można rzecz ująć zewnętrznie, apelu­
jąc do szerokich mas o  skromnych w y­
maganiach estetycznych, a tem sa­
mem rezygnując z wszelkie! ideowej 
głębi i psychologicznej finezji, a wte­
dy powstaje widowisko popularno-pa- 
triotyczne o  cechach rneludiramatycz- 
nych.

Tą drugą drogą poszedł autor „Julia­
na Stanisławowtoza". Skierowanie się 
ra drogę pierwszą uniemożliwił mu już 
sam w ybór psychicznego typu, boha­
tera, który, zupełnie nie jest skrojony 
na miarę F:djasza. Jest tc poczciw y z 
kościami chłopak, który, jeśli s:ę ósma 
rowal powyżej uszu piekielną mazią 
bolszewickiej doktryny, uczynnił to nie- 
wątoliwic jedynie dlatego, la  intelekt 
jego jest słaby, a kultura minimalna. 
Jakiegoś wrodzonego, irraotanannego 
dełnofiizmu (a la Dzierżyński) nie ma 
w  nim śladu. Przeciwnie jest to czło. 
wiok o kruchej jak trzcina woli, który 
nie kieruje wynadkaitni, ale dale im się 
ponosić. W  tych warunkach oczywiście 
już a priori nie mogło być mowry o Ja. 
klchś wielkich roi lam do wy ch konflik­
tach ideowych i duchowych Juljan Sta 
nisławowlcz nawraca się na polckośó 
z pow odów  czysto erotyczno - familij­
nych -(narzeczona —  patrjofka Pnlska, 
jej brat uwięziony przez bols>zew:ków), 
a także z powodu wyrzutów' sumienia 
(zademonstrowanych nlezręczn;e za 
pomocą sznWonowwch w in i  sennych). 
Kwestja rozczarowania się na t>"nkc;e 
ideału knmnnt'+vczme,zio\ wzgledm-;e 
Son'obu wprowadzania go w  źwc;e. zo- 
słała zaledwie muśnięta przez znzna- 
c /en ’e wstrętu .Miana do rozstrzełtwo. 
inJc br7om'ennych kobiet 1 n;elefnich 
wyrostków.

Z tairiei koncepcji nie mogto d o»y - 
w !ś;ie w yr ł'«nó nic innego, iak nonu- 
la rn c  0forwr!3ir¥^i*e opcH -ę  oa Komwen- 
c'ach nie W e  Ikeracklrh ib pO!fê C»*h;o 
żyp!ow'\^h i d^rninlkamsWh. na o*rół 
^reszta dcś.ó. zerabn‘e ndramatą^owa- 
ne t zaprawione mar naoczna 'o
'enbcnnmifii na f i r e c o  dla Paliski, 
jei armi I dla łowów krrwowezo dw'orn 
pobkiego na lTkra'nie. Szkoda, że 'izł" -  
ka ni" zostata naprana i wp^stawnlona 
przed dz'ew ;eeńi lafv. W  cza '■'e wolny 
jambko - bobzewleklpf Spełniła bar wea- 
io dobrze zadanie teatru propagando- 
w e "O

Pzecz ta. ni? nastreczalaca zresztą 
•/adnv-h słi*n>»Wnv(b ftułJniOi<f>l r°*v- 
ser"Vp .  aktorskich } rdo otw ;e ra!acn 
tak-te żadny-h wdoksz-rrob modipw^łoł 
w  tum kierunku zo«i*»ła gładko zarra- 
na orzez nanłe Jladoa^wpe 1 r>r--»b- 
ska oraz przez nomów StnsohoaWem 
(zarazern reżyser sztuk’) K w M kow - 
skiego, (luttnera. Ratschke. P  boga. 
Modrzewskiego. ZaHelsk‘ °ro . B !” 1ec- 
kiegos P rzystaw n eg o , Knnaw"-’ -'1” go 
i in. W ładysław KożTbki.

j DAJ GROSZ NA CELE TOW  A-

* RZYS1W A  SZKOŁY LUDOWEJ.
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O  m y ś l  k i e r o ^ i r n i c z ą ,
O PRO.IEKCIE KONSTYTDCYJiW M BRW R. UWAG KILKA

” P^0S ? arod"  Zjm escit „nie przy] ści konsolidacyjnych wytwarza rozpro 
Z  !?,Cf S ° U f  'a - zndknmi-  szkowame myśli po!ity_znej i w  wvru- 

: ie r«  ̂ z ku tfcgo Puwstawanic nadmiernej ilości
szych leaderów Chrzość. Dem. re- l ła U v j  i ugrupowań.

S e j m  w t y c hktóra akademji górniczej dr. inżyn. 
Kiauzego poświęcony rozważaniom 
nrojektu zmiany konstytacji. Arty­
kuł ten podajemy poniżej w  całości 
i ,pi zyjnmjąc zań pełna rdpowie- 
dzia'ność“ . (Red.).
Zgłoszony przez Bezpartyjny Blok 

do laski marszałkowskiej projekt 
żnEan konstytucy inych jest bezwątpie- 
n:a krokiem naprzód w kierunku kry­
stalizowania polskiej myśli państwo­
wej.

W ychodząc z kuźni Bloku, a więc 
ugrupowania powstałego na tle prze- 
t rotu majowego, projekt idzie zdecy­

dowanie do liitji przyczyn tego prze­
wrotu, wprowadzając do obecnej kon­
stytucji tylko te zorany, które mają 
zdążać do usunięcia tych przyczyn.

A ponieważ o tych przyczynach by­
ło głośno już z górą dwa lata — nic 
też dz wnego. że główne tezy proje­
ktowanych zmian nie były  niespoazian 
ką. lecz owszem naturalnym następ­
stwem biegu wypadków. Główną tezą 
omawianego projektu jest próba roz­
wiązań.a zagadnięcia „myśli kierowni­
czej" w  państwie.

Potrzeby i konieczności „myśli kie- 
rowmcźej w  państwie oraz możności 
jej przeprowadzenia nie potrzebuję, 
zclaje mi się, dowodzić, a i przypusz­
czam. że nikt nie Potrafi przeprowa­
dzić do\yodu. żc myś! kierownicza w 
naństwie jest zbyteczną.

Jak ten problemat był uwzględn ony 
w konstytucji m arcowej? Otóż śmiem 
twierdzić, że konstytucja marcowa nie 
dawała zupełnie warunków do skrysta 
lizowarńa się myśli kierowniczej. Nie 
dawana j *  z tytułu swei konstrukcji.

Według obowiązującej obecnie kon­
stytucji zwierzchnią wkidzę w aziedzi 
nie ustawodawstwa ma spełniać sc;m 
i senat, w  dz:edzi,nic wykonawczej Pre 
zydent z Rządem, aie z Rządem oopo- 
sv edzialnyrn przed sejmem i senatem 
z tej konstytucji wynika że Prezydent, 
jako czynnik równorzędny z sejmem l 
senatem 1 przez te izby obrany, a więc 
przez ten o b !ór niejako od nich uzale­
żniony musi być czynnikom tylko re­
prezentacyjni m. pozbawionym w zu­
pełności możności przejawu myśli kie­
rowniczej.

Możność powstania „myśl! kierown! 
czej w myśl obecnej konstytucji, przy­
pada tylko se.imowi, który ja efektuje 
w postaci większości parlamentarnej i 
rdpowierbrego, wyłonionego z fei w ię­
kszości Rządu, który tę myś! kierown! 
cza większości parlamentarnej reali­
zuje.

C zy są warunki wytworzenia „myśli 
kierowniczej" w  sejmie, według kon­
stytucji m arcowej?

Mojem zdaniem nie Na negatywną 
odpowiedź składają się następujące 
czynniki:

1. 30 proc. mniejszości, która w wię­
kszości swojej nie jest lojalna ■wobec 
Taństwa i w  tych warunkach nie mo­
że w snółdziałać w wytworzeniu pozy­
tywnych poczynań w  aktach państwo- 
wotw órczych, tern mniej moźs współ­
działać w krystalizowaniu „myśli kie­
rowniczej", a wiec myś'i nadającej kie 
runek rozwoju Państwa.

2. 30 proc. analfabetów, a więc ele­
mentu do którego dotrzeć może tylko 
demagogia i to najgorszego rodzą iu.

3. Niski star politycznego wyrobie­
nia mas. pochopnych na wszelkiego 10 
dzaju agitację i ulegających hasłom 
demagogicznym.

4. Niski stan dobrobytu mas. Dochód 
społeczny tia głow ę ludności jest niż­
szy od minimum egzystencji — znacz­
na część ludności Państwa znajduje się i 
na granicy głodu, a głód jest złym do- ; 
radcą. j

5. Zbytnie zindywidualizowanie spo-  _ 
ł^czeńst w a . nic karność 5 brak zdolno-

waninkach .przedsta­
wiać musi tiesi konglomerat i takie 
rozproszkowanie. że skrystalizowanie 
w tym zespole twórczej myśli kierown! 
czeł test absolutnie nieosiąga'ne i jeżeli 
w  pewnych chwilach udawało się na 
drodze kompromisów sk!ec:ć jako tako 
większość, która nawiasem mówiąc 
była zawsze kilkugłosową, to była 
ona zawrze krótkoti wała. łamana 
przez wybujałe ambicje osobiste. Pe­
wne ugrupowania polityczne sa zdania 
że tym stosunkom zaradzić można 
pizez zmianę prawa w yborczego 5 
ordynacji wyborczej.

Prawda prziez pewno ograniczenie 
oraw wyborczych i odpowiednia ge­
ometrię wyborcza rew nę pozyiywne 
rezultaty w  tym kierunku nsiagnaćby 
się dały lecz byłyby to rezultaty nie­
współmierne do trudności przeorów a- 
dzenia tych ograniczeń. Nie sadze, by 
wśród ludzi politycznych byli tacy, 
którzy sądziliby że ograniczenie p^aw 
wyborczych m ogłoby się odbyć bez 
wielkiego wstrząsu. Ja sądzę, że takie 
ograniczeni,ę jest prawię niemożliwe, a 
gdvbv nawtt i było moż’ iwre. to hez- 
wz^ędnie w obec przytoczonych po­
wyżej warunków stanu faktycznego 
do wytworzenia się państwowej myśl! 
kierowniczej przyczynić sie nie może.

Przychodzimy więc do przekonaua- 
że warunków pow stania w sejmie pol­

skim myśli kierowniczej niema i \warun 
ków tych nie wytw orzy ograniczenie 
praw wyuorczych. Jeżeli fakt ten skon 
slatować muszę, to nie wynika z tego. 
bym był pesymistą i widział przysz­
łość naszego parlamentaryzmu w  czar 
nyoh barwach. Przeciw m e / mam dużą 
wiarę w  Naród i wierzę głęboko, że 
przyjdzie czas. gdy warunki * tę za­
istnieją.

Przyjdzie czas gdy analfabetyzm 
zniknie, gdy pod,n ©sie sie stan w yro­
bienia politycznego, gdy wzrośnie d ^  
brobyt, a wśród mniejszości zw ycięży 
przekonanie, że ty'ko w łoialnej współ 
pracy z gospodarzem Państwa mogą 
być kultywowane odrębności narodo­
w e , przyjdzie wreszcie czas na wyro­
bienie karności i wytworzenie zdolno­
ści konsolidacyjnej, Aie kiedy to nastą­
pi? Mojem zdaniem nie wcześniej jak 
za 25 lat i to w tym wvpadku, jeżeli w  
tym okresie 25-iietn’tn zagwarantowa­
na będzie państwrowa myśl kierowni­
cza bo tylko przy jei istnieniu napra­
wa taka nastąpić będzie mogła.

W  trafnem osądzeniu zjawisk niedo­
mogi naszego parlamentaryzmu, pro­
jekt konstytucti Be Be rozwiązuje za­
gadnienie „myśii kierowniczej" w  ten 
sposób, że twórczy ośrodek tej myśli 
przenosi z bark wielogłowego sejmu 
oo rąk jednostki w  osobie Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Rozwiązuje w  ten 
sposób, że daje Prezydentowi stanowi­
sko nadrzędne. W  tej nadrzędności w  
stosunku do wszystkich przejawów 
życia państwowego Prezydent uzysku

je możność realizacji swej myśli kiero­
wniczej. Nie ma koniecznej potrzeby, 
by na stanowisku Prezydenta był ge- 
nj isz — bo może ł to sie zdarzyć, a 
wtedy Państwo czekają widokł wiel­
kiego postępu pod woływem  Jego my 
śii kierowniczej*, wystarczy, jeżeli bę­
dzie człowiek o szerokidi horyzontach 
prawy i praeow iy. W takiem ujęciu 
tego zagadnienia jedni wołaia: ceza- 
ryzm. inni: bonapartyzm. Me, na mi­
łość Boga. przecież Cezar. Bonaparte 
stworzyli najpiękniejsze karty swego 
narodu, imiona ich są do dz*ś dnia nie­
śmiertelne — a ciekaw jestem, kto z 
szanownych krytyków przejdzie do hi 
storji? A że ia na kolanach zaniosę 
dziękczynne modły Najwyższemu za 
obdarzenie mej Ojczyzny osobistością 
na miarę Cezara iub Bonapartego. prze 
to w  koncepcji utnożMwiającej takiej 
Jednostce wysunięcie się na czoło Na- 
roćni widzę dla Państwa włelkłg korzy 
ścl. Że mam rację, tego dowodem sto­
sunki europejskie do wojnie. Narody o 
większem wyrobieniu politycznem 
bez mniejszości, bardziej karne, musia­
ły dla ratowania zagrożonego bvtu 
przelać uprawmema kierownicze na 
Jednostki (W łochy, Hiszpania ł In.) łub 
też vo!ens nołens poddać sie myśli 
kierowniczej jednostki ^Francja).

D'a tych w 'ec nowodow uważam, że 
próbą rozwiązania zagadtrenla myśli 
kierowniczej w  państwie przez prze­
sunięcie roli Prezydenta ze stanowi­
ska równorzędnego na stanowisko nad 
rzędne jest rozwiązaniem trafnem ł 
korzysinem dla Państwa. W  tern ujęciu 
problematu sprawa zwiększenia wła­
dzy Prezydenta jest ztawisklem wtór- 
nc’ i i nocliodnem głównej tezy.

Prol. dr. niż, Jan Krauze

R a d o w y  projekt budowlany.
N.i porządek dzienny sejmu, wnie­

siono rządowy projekt budowlany. 
Ze względu na aktualność problemu 
mieszkaniowego podaiemy Czytelni­
kom ów projekt, wstrzymując się na 
razie od własnych uwag. Na tem 
miejscu tylko ogólnie zaznaczamy, 
że proiekf rządowy budzi z wielu 
względów poważne zastrzeżenia f 
o  ile ma przyneść rzeczywistą ko­

rzyść. musi ukd/z przeróbkom.—Red.

SKALA PODWYŻKI KOMORNEGO.

1. Podwyższa się od dnia 1 kwietnia 
1929 ,r. wysokość ustawowego komor­
nego za lokale, podlegające ustawie o  
ochronie lokatorów:

a) dla mieszkań 2-pokojow ych o  2 
proc, co  kwartał,

b) dla mieszkań 5-poko'owych o  3 
proc. do kwartał.

c) dla mieszkań 4-pokoiowych o 4 
proc. co  kwartał.

d) dla mieszkań 5-pokoio\vych o 6 
proc. co  kwartał.

e) dla mieszkań 6-  7 pokoj*. o  8 prc, 
co kwartał.

f) dla mieszkań ponad 7-pukojowych 
oraz dla sklepów i innych pomieszczeń 
handlowych i przemysłowych o JO PTC. 
co  kwartał.

Dla mieszkań l-pokojow ych z ku­
chnią albo samego tylko pokoju lub 
samei kuchni, podwyżka rozpocznie 
sie po dojśoiu ich komornego do 103 
procentowego podstawowego komor­
nego i wjmosić będzie 1,5 proc. co 
kwartał.

Komorne podlegać będzie wyżej wy 
mienionym podwyżkom aż ao dojścia: 
a) d’a mieszkań 1-pokojowych do 139 
proc. podstawowego komornego; b) 
dia mieszkań 2-pokojowych do 140 
proc.: c) dia mieszkań 3-pokojowyoh 
do 160 proc.; d) 4-pokojowych do 180 
proc.; e) ponad 4-pokojowych. oraz 
sklepów i innych pomieszczeń handlo­
wych i przemysłowych do 200 proc. 
podstawowego komornego.

70 PROC. PODWYŻKI PRZEZN ACZA
SIĘ NA FUNDDSZ BUDOWLANY.

2) W prowadza się podatek na fun­
dusz budowy w  wysokości 75 prę w y 
mienionej podwyżki komornego ponad 
100 prc. podstawowego komornego

Do zapłaty tego podatku zobowią­
zani bodą właściciela nieruchomości, 
względnie osooy. na rzecz których 
płyną dochody z komornego. Podw y­
żka komornego ponad podstawowe ko 
motne, wynikającego z umów dobro­
wolnych. podlegało opodatkowaniu je­
dynie w tej częśoł. która odpowiada 
wysokości podwyżki, przewidzianej 
w  p4it. 1, Podwyżka komornego, w y ­
nikająca z pkt. 1. nie będzie podstawą 
d.a wymiaru żadnych innych poda­
tków państwowych łub samorządo­
wych.

15 PROC. PODWYŻKI NA REMONT 
DOM OW

3) Na właścicieli domów nakłada się 
obowiązek zużycia oonajmniei 15 Drc. 
podwyżki ustawowego komornego na 
pi zeorowadzerie robói niezbędnych, 
cciem utrzymania budynków w  stanie 
należytym i zdatnym do użytku. W  
razie niewykonania przez właściciela 
domu tego obowiązku i zastosow ani 
wskutek tego środków przymusowych 
właściciel poza karą. przewidzianą w  
przepisach budowlanych J obowią­
zkiem zwrotu kosztów wykonania no- 
trzcbnycli robót przez władze gminne 
będzie karany dodatkowo grzywną w  
wysokość* 15 proc. wymienionej pod­
wyżki komornego za okres poprzedza­
jący. nie dłuższy jednak niż 5 lat.

PODATEK OD PLACÓW  
NIEZABUDOWANYCH.

4) Zmienia Się podatek od piaeów 
niezabudowanych w gminach tniej- 
•kich ,ak następuje:

a) w miastach poniżej 20.000 miesz- 
\ańców podatek wynosić będzie I p-rc. 
wartości placu;

b) w' miastach od 2C 000- 50.000 mie­
szkańców 1.5 prc,:

c) w miastach ponad SO.uOO miesz­
kańców 2 proc.;

d) w W arszawie podatek wynosić 
będzie 2,5 prc.

Rada ministrów' władna będzie w 
wyjątkowych wypadkach zaliczyć po­
szczególne miasta, niezależnie od li­
czby mieszkańców, do kategorii pod­
legającej ■wyższemu opodatkowaniu. 
Skarb państwa lub gmina miejska bę­
dą miały prawo nabycia placu według 
wartości podanej przez właściciela 
w  razie ■wywłaszczenia go na od© za­
budowy lub inne cele użyteczności -nr 
biicznej.

PODATEK OD PR2\ROSTU W AR­
TOŚCI NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH

5) Wprowadza się podatek od przy­
rostu wartości nieruchomości miejskich 
w  następującej wysokości:

a) o ile przyrost wartości nie prze­
kracza 25 prc. wartości poprzedniej — 
4 prc. wartości przyrostu,

h) o  ile przyrost waitości wynusi 25 
prc. dc 50 prc. — 7 prc. wartości przy­
rostu:

c) o  ile wynosi 50 ao luO prc. —■ 10 
prc. wartości przyrostu;

dl ponad łon prc. — 12 prc. wartości 
przyrostu.

O ile sprzedaż nastąpi w ciągu roku 
po nabyciu, podwyższa się obliczony w 
myśl powyższej skali podatek o oO prc 
o  ile po dwóch łatach o  30 prc., po 
trzech latach o 20 prc., po czterech la­
tach o 10 prc., po p ęciu latach o 5 prc., 
po sześciu latach poaarek nie uiega pod 
wyżce.

Dodatek pobiera się od położonych 
w gminie miejskiej placów i budynków 
mir szkaJnych, których poprzednia sprze 
daz miała m.eśsce po l-s?ym  stycznia 
1914 r. Todatek pobiera się przy prze­
noszeniu prawa własności.

Od podatku tego wolne są nierucho­
mości, stanów <,ce własność skarbu pań 
stwa i związków komunalnych, ora?, 
budowie mieszkalne, wzjńesone po 1 
stycznia 1919 r.
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PAŃSTW OW Y e l n d u s z  
BUDOWLANY.

(5) Tw orzy się państwowy fundusz 
budowlany, celem ftnansowanta akcji 
budowy taoicn tr eszkań. Do mnauszu 
tego płyną podatki wymienione w pun­
ktach 2) 4) i 5).

Minister skarbu będzie upoważniony 
do zaciągania na cel© finansowani ak­
cji budowy tan.ch mieszkań pożyczek, 
oraz dc wypuszczenia obligacji do łą­
cznej wysokości l miliarda złotych w 
zlocie. Pożyczki te będą zabezpieczone 
na nieruchomoścach, obciążony eh po­
życzkami, adzletanemi z państwowego 
funduszu budowlanego- Będą one gwa­
rantowane przez sitaro państwa i w ol­
ne od oodatku od kapitałów i rent, 
oraz Dd DodatKÓw dochodowego 1 ma­
jątkowego.

KREDYTY BUDOWLANI..
7) Sumy, osiągmete z podatków w y­

mienionych w  punktach 2) 4) i 5), z po­
życzek i emisji obligacji z pkt. 6). oraż 
z dotacji c ka^bu — oędą używane na 
udzielanie kredytu na budowę tan ch 
mieszkań oraz na nokiycie różnicy po. 
miedzy oprocentowaniem pożyczek, u- 
dzielonyoft na budowę, a pożyczek, za- 
c ;ągmętych . przez ministra skarmi na 
cele państwowego funduszu budowy.

Kredyty na budowę tanch mieszkań 
będą udzielane w  formie pożyczek kró- 
tkoterm nowych oraz ich konwersji na 
Pożyczki długoterminowe.

Pożyczki długoterminowe będą udzie 
lane za, zabezpieczeniem hmotecznem.

Pożyczki będą oprocentowane fącznle 
z amorty zacją na 4 prc.

Kontyngenty kredytów budowlanych 
będą corocznie ustalane na następują­
cych podstawach:

60 prc..sumy przeznacza się na budo­
wę mieszkań 1-Dokofowych. ? l  prc. ca­
łej sumy na oudowę mieszkań 2-poko- 
iowych, 20 prę. całej sumy na budowę 
mieszkań 3-pokojnwycb 

Z państwowego funduszu budowlane­
go b( dą mogły hyć również uskutecz­
niam* dopłaty na pokrycie różmcy opro 
centowania L'pożyczek. udz*e'onych na 
budowę domów, które zostały wy budo- 
wąre, albo których budowa zasłała roz 
poczęta orzed wejściem w życie niTnej- 
■wj ustawy
I) Państwowy fundusz budowlany 

będzie wykonywał zwierzchnie kiero­
wnictwo L nadzór nad finansowana 
przez siebie akcja budowy tanich mie­
szkań

DOTYCHCZASOWE USTAW O­
DAW STW O.

9) Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o  rozbudowie miast ule­
gnie odnowfednim zm antom i uzupeł­
nieniom cciem iostosowamh go do 
zasad Młiejśżej ustawy.

• t . Sczmiwy, 
z tesarzowg Eugenia.

: i .,.a ■ _ . :
(Entretlens <te rimperatrice Eugenie

-  • M. Paieobgue). Plon, [028
P. M. Paltojog, ambasador Francji i 

członek Akauemfi francuskiej, porusza 
w ciągu kulku rozmów z  cesarzową Eu­
genia, najważniejsze problemy polityki 
europejskiej w  drugiej połowie ubieg­
łego stuiecia.

Wybitnie inteligentna osoba — jaką 
była cesarzowa Eugenią —- odznaczała 
się także podziwu godnr pam ecią. Te­
mu zawdzięczamy, że po  tylu latach 
luinajdujemy wspomnienia jej równio 
śy .eże  pełne śżcz?gółów , sentymen­
tu, przeżyć osobistych. Tak jakby to 
było wczorńu.

A troź' zawdzięczamy także wieli, 
łatwości 1 barwności stylu pana Paleo- 
Ioga. —  Pan Palaótag zna bardzo do­
brze historie cesarstwa i umie pisać 
przekonywująco.

W ięc staje nam przed oćzyma za­
mach drugiego grudnia 1851 i wielkie 
intrygi polityczne w koło zjednoczenia 
W łodt, woitła Rzymsta i Fagóczna wy 
prawŁ meksykańska mzypieczętowa-

~ D otyczyć one będą w szczególno­
ści:

a) ścisłego okreśienna wielkości mie­
szkań, których budowa może być fi­
nansowana przez państwowy fundusz 
budów..

b) uzależnienia kosztorysów budo­
w y tanich mieszkań cd wysokości ko­
mornego, obliczonego z uwzględnie­
niem poziomu płac robotników i pra­
cowników umysłowych, Inwalidów i 
emerytów;

c) ścisłego określenia osóo. które 
■nogą korzystać z ako*i budowy tanich 
mieszkań z zapewnieniem pierwszeń­
stwa dla pracowników*' fizycznych, u- 
m: słowych, inwalidów i emerytów.

d) wprowadzenia rygorów na w y­
padek: przekroczenia wielkości budo­
wanych mieszkań w stosumKu do- Ko­
sztorysu przedłożonego celem uzyska­
nia kredytu, pobierania wyższego ko­
mornego jak przewidziano w kalki la- 
cji prztdłożonej przy podaniu o kre­
dyt, odsprzedaży w celach zysku mie­
szkania wybudowanego z kredytu pu­
blicznego, uprnwiiar.ia lichwy przez 
odnajmowanie mieszkań za w ygóro­
wanym czynszem podnajemcom. R y­
gory i® powinny przede w szystkim  
pójść w  kierunku zawirowania na­
tychmiastowego zwrotu kredytu;

e) wprowadzenia przepisów, ceiem 
pop.crania budownictwa masowego;

f) wprowadzenia przepisów* o  po­
wstawaniu towarzystw społecznych, 
celem budowy* tanich mieszkań i w ło­
żenie na związki komunalne obowiąz­
ki! podejmowania inicjatywy w tym 
kierunku;

g) zmiany i uporządkowania przepi­
sów, dotyczących komitetów rozbudo­
w y na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń:

h) zniesienia, wtzgledme przekształ­

cenia istniejących w chwili wejścia w 
życie mniejszej ustawy: państw, fun­
duszu budowlanego, państw, funduszu 
rozbudowy miast oraz państw*. Rady 
rozbudowy bez naruszenia jednak 
praw nabytych .wnikających z dzia- j 
łainości tych funduszów;

i) zmiany przepisów co  do przezna­
czenia podatku od lokali w* 'ym  kie­
runku. że kwoty dotychczas przezna­
czone na państw, fundusz rozbudowy 
miast obrócone będą w połowie na 
rzecz związków komunalnych z obo­
wiązkiem użycia ich na budowę hinich 
mieszkań dl? pracowników komunal­
nych, a w połowie na budowo mie­
szkań dia funkcjonariuszy państwo­
wych;

j) nalożemii? na gm:ny miejnke obo­
wiązku nabywania terenów uudowia 
nych w miarę wyzbywania się posia­
danych terenów;

k) wprowadzenia przepisów", w myśl 
których tereny państwowe przezna­
czone na rozbudowę powinny być 
zużyte przedewszystkiem na budowni­
ctwo musowe i nie bęuą mogły być 
rozdrabiane;

i) nałożenia na gmuiy miejskie obo­
wiązku stopniowego doprowadzenia 
terenów*, przeznaczonych na rozbudo­
wę, do sianu niezbędnego dla zabu­
dowania (przeprowadzenie ulic. oświe- 
tlenia, kanalizacji, wodociągów, komu­
nikacji) w  terminie wyznaczonym 
przez państwowe władze nadzorcze:

m) uchycmiia przepisów* dotyczących 
ulgowych kredytów na cele remontu 
(fi mów;

n) wprowadzenia przepisów, obo­
wiązujących przedsiębiorstwa przemy­
słowe, państwowe, komunalne oraz 
prywatne do wzięcia udziału w budo­
wle tanich mieszkań dl? swoich praco­
wników.

Z MUZYKI.

J ś z r t  Cetner.
W piątek. 8 marca odbędzie się w 

sali PTM. koncert prof. Józefa Ceine- 
ra. Nadzwyczaj ceniony i wytrawny 
pedagog jest równocześnie pierwszo
i żądnym wirtuozem -  artystą. Jego 
zdolności odtwórcze Idą w parze z 
wysokiem umiłowaniem sztuki muzy­
cznej. T o  umiłowanie i szczytny zapal 
jes^ wprost Wyjątkowe; naczema ideą 
artysty jest nie osobista ambicja, nic 
chęć zdobycia błyskotliwej sławy, 
lecz nieustanna i żarliwa służba wiel­
kiej sztuce. Idei tej pozostaje prof. Ce- 
tner stale w'erny. świadczy o tern cała 

j jt go dotychczasowa działalność. Jako 
artysty t pedagoga,

Prof Cetner po ukończeniu szkoły 
średniej (seminarium) w  Tarnopolu po-

św.ęca sie wyłącznie stuajom muzycz 
pym. Od 1908—1912 kształci się w  
.wowskiem konserwatorium pod kie­
runkiem prof. 'Wolfstala. następnie zaS 
studiuję przez dwa lata w  wiedeńskiej 
Akadem,ii muzyczne (Meisteischule) u 
prof. Sevc’ka. W  okresie tym koncer­
tuje w !elokrotn:e z dużem powodze­
niem we Wiedniu i w  Czechacn.

Światowa wojna zaskoczyła młode­
go skrzypka w Piwnicznej. Tam orga­
nizuje z  bratem swoim Włościański 
Chór. W  krótkim czasie zespół ten sta­
nął na takiej wyżynie, że mógł z po­
wodzeniem w ystępować w okolicz­
nych zdrojowiskach (Krynica. Żegie­
stów, Szczawnica), koncert Chóru w 
Krakowie by! wielką atrakcją podczas

obchodu ku czci Kościuszki.
W  roku 1917 i 1918 prowadzi kurs 

gry na skrzypcach w Nowym Sączu, 
zaś w 1919 r. obejmuje stanowisko pro 
fesora w Iwowskiem Konserwatorium 
Dziesięcioletnia praca pedagogiczna 
zdobyła ogólne uznanie w  nasz m mie­
ście. cęnia go i poważają zarówno mu­
zycy  jak i muzykahia publiczność, ucz 
niowie zaś darzą glębokieio przywią­
zaniem i wdzięcznością za jego wytra­
wny kierunek pedagogiczny.

W  ciągu ostatniego dziesięciolecia 
dawał prof Cetner szereg kor; ertńw 
wę Lwowie. Krakowie, i innych miej­
scowościach Małopolski, a nadto kon­
certował w*e Wiedniu, Ludzi i Warsza 
wie. Rówr eż w bieżącym sezonie w y­
stępował artystą k!,kanaśc:e razy w 
poszczególnych miastach Małopolski 
krzewiąę w ten sposób zwłaszcza „na 
Kresach" solidarną kulturę muzyczna

Program piątkowego koncertu obej­
muje dzieła piękne i wartościowa, 
między innemi Sonatę skrzypcowe 
Szymanowskiego i Koncert D-dur Czaj 
kuwkiego. Akompaniament objęła p
S. Czechowiczówna.

M.
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na krwią Maksymiliana. Wreszcie 
przejścia 'at 1870-71. — Depeszą Em­
ska, wojowniczy zapał m roda  francu­
skiego i szatana nieprawdopodobna 
ca tas truła spowodowana bezładem w 

armii, nieuczciwością i ambicjami ge­
nerałów —  słabością fizyczną i moral­
na cesarza. —■ A potem regemaja ce ­
sarzowej, potem ucieczka Jej z Tuiłe- 
ryj i dtugie wygnank, droga krzyżowa 
znaoz*>ite tragicznęmi stacjaniii, stratą 
męża ’ syna, oszczerczymi atakami pra 
■sy i narodu franucuskiego.

Rysuje się wśród tych rozmów, po­
litycznych a jakże małp oficjalnych, — 
szlachetna sylwetka Napoleona III, nie­
poprawnego marzyciela, któremu gi­
gantyczne 1 fantastyczne plany, wyko- 
łysame i zazdrośnie kryte w własnym 
tylko, sercu, zasłaniały nieraz realny 
obraz konieczności politycznych. Stąd 
.szalone błędy, które sprawiły £c Fran­
cja, przez lata przodująca Europie, nie 
potrafiła, znaleźć żadnych sprzymie­
rzeńców, nawiązać żadnych sojuszów 
i w  chwili niebezpieczeństwa znalazła 
się sama.

Napoleon III na tronie nawet zacho­
wał duszę wygnańca i spiskowca 
sw ych lat młodych.

W idocznie nie woinó bezkarnie być

konspiratorem. To choroba, która 
wchodzi w  krew 1 odzyw a suę — na­
wet po la tach.

Najważn4ejsze 1 nałniebozp,ecLntcj- 
sze chwile przez jakie przechodziło II 
Cesarstwo, zraozene są ważkiemi de­
cyzjami, zapadaląceml z  gahinede pry- 
v*almym cesarza, w  obecności Jedynie 
"esarzowej ł jednego zauianego mini- 
stra Opinia francuska nie przebaczyła 
tego monarsze, który inicjując cesar­
stwo 'iberalne, auiokraryczme decyzjo 
owijał konspiracyjną tajemnicą. Go do

„Cesarstwa liberalnego" zresztą, czy ­
tając historję tych czasów, nabiera »ię 
przekonania że to pierwsze ustęp­
stw o dla parlamentaryzmu, (jakbyśmy 
dziś nazwali „demotiberalnego") jakiem 
była reforma z 19 stycznia 1867. było 
ze stromy cesarza mniej aktem pi zeko 
nania, c o  moralnego zmęczenia odpo­
wiedzialnością o  wiele C1'ęzszą, niż od­
powiedzialność któregokolwek monar­
chy „z  bożei łaski". Bo władz? nie 
spłynęła na mego wraz z dziedzictwem 
dług'ego szeregu pomazanych przod­
ków, wziął ia sam x to w drodze zama­
chu srtanu, był więc- za nią stokroć bar­
dziej odpowitdzialnym. Tę odpowie­
dzialność odczuwał i uginał się pod nią.

Cesarzowa Eugenia mówi ta wyraźnu 
„Pewnego dnia widząc go pogrążo 

i.ym w  punui ych rozmyślań ach, któ­
rych przedmiot odgadywałam, nie mo­
głam powstrzymać słów : „T y  nosisz 
ten dzień drugiego gTudmią jak tunikę 
Nesusa". —  Odpowiedział mi: „Myślę 
o  tern ustawicznie".

Trzeba wielkiej duszy by się nie u 
gięła pod < dlpuwiedziainością jaKą po­
ciąga za sobą zamach stanu i najozę 
ściej —  jak nas uczy historra. logiczm c 
z niego wypływająca dyktatura. Oto 
co  mówi o  tem pan Paleotog, który znn 
liistorję i którego długa służba dyplo­
matyczna nauczyła pańrzeć na przeja­
w y życia politycznego.

„...nie potępiam zamachu drugiego 
grudnia, przynajmniej z punktu widze­
nia politycznego., Historia uczy nas, 
że niekiedy zdarzają się w życiu na­
rodu okolic/tiości tak poważne, chwale 
śmiertelnego niebezpieczeństwa, pod 
czas których zasady muszą ustąpić 
miejsca kamieczoościom narodowym. 
Machiaweł określił to treściwie: „R oz­
ważny umysł me poł ęp nigdy człow ie­
ka za czyny niezwyczajne, do których 
zmuszony był uciec się oy  rtcalić swój 
kraj.
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Przemówienie proi dra K. Twardowskiego
wymieszone mzebraniu jublteuszowem Polskiego Towarzystwa filozoficznego.

Równo dwadzieścia pięć lat temic, 
dnia 12. iirtcgo 1904, zabrało s ę w sali 
wykładowej I. Zakładu chemicznego 
na uL Długosza liczne grono osób, by 
i/roozyście święcić otwarcie Polskiego 
Towarzystwa filozoficznego we Lwo­
wie —  pierwszego a w ,ęc i rajstar- 
szego z istniejących na ziemiach pol­
skich towarzystw. poświeconych 
iprawie nauk filozoficznych. I jak w ó­
wczas na zaproszenie inicjatorów po­
wstającego towarzystwa zgromadzili 
się w szyscy, którzy w  -mieście na- 
szem rozumieli doniosłość utworzenia 
takiej organizacji, tak też i dzis aj przy 
był na zaproszenie samego iuż Polskie 
go Towarzystwa filozoficznego zastęp 
życzliw ych mu gości, aby wziąć udział 
w  obchodź e jubitouszowym. A kto nie 
rró-gł sam się w  naszem gronie zjawić, 
orzysiał nam serdeczne słowa uznania 
i zachęty, pragnąc zaznaczyć, że łą­
czy  sie z nami tu zgromadzonymi w 
te] tak uroczystej ć ’a Polskiego Tow a­
rzystwa filozoficznego oliwili, t o  też 
Towrazystwo do głębokiej poczuwa 
się wdzięczności za te tak drogie mu 
objawy przycnylnycii d!a niego uczuć 
i szczerą składa podziękę wszystkim, 
którzy uczestniczą w  dzisiejszym ob­
chodzie.

Obchody jubileuszowe towarzystw, 
zrtszeń i instytucyj różnią się z reguły 
oewna bardzo znamienną cecha od u- 
bi’euszowych obchodów' jednostek. Je­
dnostkom bowiem urządzają obchody 
jubileuszowe inni —  instytucje zaś 
urządzają je sobie same. Stąd też róż­
ny charakter jubileuszów jednych i 
drugich. Gdy Jubileusz obchodzi jedno­
stka. czci sie jej zasługi i oddaje się 
jej Iiohl mówiąc o  mej i. do niej rze­
czy wyłącznie miłe i dodatnie. Insty­
tucja. urządzając sobe  sama jttbiteusz. 
ni? może ani sama siebie sławić ani 
.śoicwać sobie hymnów pochw abiych 
Przypominając społeczeństwa i sobie, 
M  nrnąl od jej powstania okres czasu, 
uchodzący naogół za dostateczną pod­
stawę do święcenia jubi1eus/iu, pow it- 
na 'instytucja przedewszystkieni zasta- 
U'0-w:ć  się nad swoją dotychczasową 
dziatolnościa. zdać sobie sprawcę, czy 
i o ile spełnia wziete na s;ebie zada­
nia. rozważyć. w  jakim stopniu w yko- 
nała zamiary, z ktćremi wkroczyła w 
świat. Jeśli, czyniąc w  dniu swego ju- 
h ilcszu  taki rachunek sunretna. Towa 
rzystwp nasze .nie zatai przed sobą i 
społeczeństwem stron ujemnych sw e­
go dotychczasowego życia, będzie mu 
też w o'no wskazać niektóre fakty, 
świadczące o tem. że m.mo pewne nie- 
docmgniecia żyeie to jednak '•ozwtjało 
sio i innych do ży cra pobudzało.

Okres dwudziestopięcioletni tworzą 
ęy mniej więcej trzeca  część dJugiego 
żywota ludzkiego, nie może w bycie 
towarzystw na tikowych mieć takiego 
znaczenia, jak w  życiu jednostek 
Wszak towarzystwa naukowe tworzy 
się z pragnieniem by trwałv wieki 
C zem ize w obec tego ćw ierćwiecze? 
Mimo to okres 25-letni nawet w życiu 
towarzystw może się zaznaczyć wi el­
ki emi zmianami w  składzie członków, 
jak tego dowodzi nasze Towarzystwo. 
Dość wspomnieć, że z 73 członków, 
które ono liczyło w  pierwszym roku 
;\vetro Istnienia, zmarło po Koniec ro­
ku 1928 ogółem 36. więc prawie poło­
wa. i że z owych 78 pierwszych człon­
ków d ń sa i należy do Towarzystwa 
ty’ko dwudzlestup’ęciu; tworzą on! 
więc nieco ponad piątą część o ba cne­

go grona członków'. Mimo tak wielkie 
zmiany w składzie członków Tow a­
rzystwa sama liczba jego członków' 
nie uiegała na ogół zbytami wahaniom. 
W zrosła ona stopniowo od 78 w pier­
wszym  roku istnienia Towarzystwa w 
eiagn pierwszego dztosięciolecia do 
i JO w  r. 1913. podnioski się w  nastę­
pnych czterech łatach do 140 w  roku 
1918, spadła w? dalszych dwuch latach 
do 120 w  roku 1920 i utrzymuje sic od 
owego czasu stale na tym poziomie z 

■bardzo nieznaczncmi tylko wahaniami.
Alę ważniejszą rzeczą od liczby 

członków Towarzystwa jest jego pra­
ca. Wyraża się ona przedewszystkiem 
w  zebraniach naukowych, pośw ięco­
nych odczytom  i dyskusjom filozof' 
cznyrn. Zebrania tc miały przez szereg 
lat wyłącznie charakter zebrań plenar­
nych. to znaczy, że na każde z nich 
zapraszano wszystkich cztónków To­
warzystwa albo - przyna'mniej wszyst­
kich jego członków czynnych Ale po­
stępująca stałe także na pob.i Mozofji 
specjalizacja pracy naukowej i zróżni­
cowanie się głównych zainteresowań 
członków  Towarzystwa według róż­
nych dziedzin badań filozoficznych 
doprowadziły do powstania w  łonie 
Towarzystwa osobnych sekcyj. po­
święconych pewnym tylko naukom fi­
lozoficznym. Pierwsza powsiada sek­
cja log'1'zna w r. 1919; drugą była w 
r. 1921 sekca  epistemologiczna. w  r. 
1923 powsfa fa sekcja psychologiczna i 
w  tymże roku wznowiono sekcie cpł- 
stemologiczna pod nazwa sekcji teorji 
poznana. Sekcja !og;czna odbyła ogó­
łem posiedzeń 31, sekcja epistemologi- 
czna 20, sekcia psychologiczna 26, sek­
cja teorii poznania 33 —  razem tedy 
odbyło się 110 posądzeń sekcyjnych. 
Ogóma zaś liczba plenarnych posie­
dzę,. naukowych wynosi od założenia 
Towarzystwa 283; do tej liczby nale­
ży dodać posiedzenia naukowa, które 
się odbyły poza Lwowem w  zimie z 
wtedy Lw ów  znalazł się pod okupaoią 
rosyjską, życie Towarzystwa nasze*® 
niezupełnie zamarło. Znaidujący się 
w ówczas w  dość pokaźnej liczbie na 
uclicdźtwie w  Wiedniu członkowie

owarzystwa gromadzili sie stale w 
celu wymiany myśli a na zebraniach 
tych wygłaszano od czasu do czasu 
odczyty naukowa. Odczytów takich 
odbyło sie ogółom sześć. Jeśli wiec 
zliczy się razem wszystkie posiedzenia 
tankowe, odbyte w  łonie Tow arzy­
stwa w  minionem ćwierćw iecki, otrzy 
ma się cvfre czterystu dwuch.

Jakim działom filozofii były  poświę­
cone pos edaenia sekcyjne, o tem mó­
wią same nazwy sencyj, co się zaś ty­
czy  plenarnych posiedzeń naukowych, 
odbytych we Lwowie w.liczbie 288, roz 

dzielają się one na poszczególne dzie­
dziny w sposób następujący; najwię­
cej przypada na logikę, mianowicie 55. 
na psychologię 52. na historie filozofii 
45 na teorię poznania 20, na metafi­
zyko 17. na filozofię przyrody ; na 
estetjkę po 15, na metodologię z ic- 
orją nauk i na etykę po t-3. ua filozofię 
matematyki 11. na sprawozdania, z bie­
żącej literatury filozoficznej i i ,  na 
sprawozdania z kongresów 6, na filo­
zofio prawa 3, na różne inne materie 
12. Cyfry te wskazują —  wraz z Po­
wstałemu sekcjami kierunki, w któ­
rych szły g lównie zainteresowania i 
prace cztónków Towarzystwa.

Posiedzenia plenarne cdbyw aiy się 
w latach przeawojennycb wyłącznic

w  obecności człomków Towarzystwa; 
gdy jednak zdarzało sie coraz czę­
ściej, że osoby, nie będące czlonkam. 
Towarzystwa, prosiły o pozwolenie 
przysłuchiwania się odczytom. na 
tych posiedzeniach wygłaszanym, 

j Wydział Towarzystwa postanowił do 
puszczać na nie także gości Jeszcze 
dalej poszedł Wydział, układajac re­
gulamin sekcyj: zgodził się bowiem
na to, by członkami sekcyj m ogły być 

: także osoby, nie będące członkami 
Towarzystwa.

I Umożliwiając tym sposobem także 
r. o-członkoiii udział w  posiedzeniach 
Towarztystwa, W ydział jego przerzu­
ci! na te posiedzenia przynajmniej w 
części drugi obowiązek, ciążący tia 
Towarzystwie obok \vymienionegf._ w  
statucie na pierwszeni moiscu obo­
wiązku popierania pracy nausowej 
w zakresie umiejętności filozoficznych. 
Tym drugim obowiązkiem jest szerze­
nie wiedzy filozoficznej. Zadanie to 
Tow arzystwo usiłuje spełniać, urzą­
dzając od crasu do czasu odczyty pu­
bliczne. Odczy tów takich odbyło  sie 
w  ekrestó przedwojennym 2 4 — dwa 
z nich wygłosił w lutym 1914 Profe­
sor George Stuart Fullerton z Uniwer 
sytetu Kolumbijskiego w  Nowym Jor­
ku, bawiący wówczas w Wiedniu w 
charakterze t. zw. profesora wymien­
nego. Po wojnie to poie działalności 
Towarzystwa leżało ugorem i dopie­
ro w  ub.egłym roku odbyły  się zno­
wu z ramienia Towarzystwa trzy od­
czyty publiczne.

Zarówno popieraniu pracy nauko­
wej w zakresie nauk filozoficznych,
tan też szerzeniu wiedzy tnozoficznai 
służy inny kierunek działalności T o ­
warzystwa, m,mrowicie działalność 
wydawnicza, Plony jej przedstawiają 
się w postaci siedemnastu tomów, 
mianowicie czterech tomów przekła­
dów i trzynastu tomów prac orygi­
nalnych autorów po’skich. Jeden z 
przekładów, wydanych przez Tow a­
rzystwo, mianowicie przekład Da­
wida Hume'a „Badań dotyczących 
rozumu ludzkiego" wyszedł już w 
dwuch wydaniach; trzecie test pod 
prasą i będzie niebawem wykończone. 
Poza temii własnemi wydawnictwami 
Towarzystwa, pojawiło Sie staraniem 
Korrrtetu, złożonego z  członków' T o ­
warzystwa —  prawie .wyłącznie z 
członków W ydzalu  —  pośmiertne 
dzieło Dra Karola Frenkla p. t. „O  po­
jęciu moralności'1. N a udało .się ua- 
tomiast wydać prace zm arłych. dwuch 
sekretarzy Towarzystwa, Bronisława 
Bandruwskiego i Adama Stogbauera. 
Zebrane już znaczne na teu cel fun­
dusze uległy dewaluacji.

Mówiąc o  publikacjach wydanych 
oraz o zamierzonych, lecz nie wyda­
nych, wspomnę o publikacji, która 
wprawrdzio także lesl dopiero zamie-^, 
rzona, ale o której wycuniiu n:e wątpi- 
my Publikacją tą będzie „Księga jubi­
leuszowa" Towarzystwa, zbiór prac 
jego członków, którym Towarzystwo 
pragnie upamiętnić swe dwud-ziestopię- 
ciołtc.e. Tem. co  nam pozwala wie­
rzyć w  urzeczywistnienie naszego za­
miaru, jest życzliwe stanowisko, zaję­
te wobec niego przez Ministerstwo w y­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go, które, wsparłszy już niejednokro­
tnie dawn.ej nasze Towarzystwo, przy 
rzekło nam wydatny zasiłek ua pokry­
cie kosztów wydania także tej księgb 
Snełnam tedy miły obow ązek, dzięku­
jąc Panu Dyrektorowi Departamentu, 
dr. Stanisławowi Michalskiemu, jego za­
stępcy Patiu inż. Leonowi Buszkow-

skitiTiii i Panu Naczelnikowi 'Wydziału. 
Nauki Fanstynowi Dzikowi jak najgc 
ręcej także z tego miejsca za ten pono­
wny dowód ich wielkiej dla Tow arzy­
stwa naszego życzliwości.

W ydawnictwa, odczyty pubhczuf 
posiedzenie naukowe są ptzepsane.nl 
p izez statut Towarzystwa środkami 
spełniania jego zadań: Towarzystwo 
jednak i poza tem starało się służyć 
w  miarę sił filozofii i jej potrzebom.
I tak Wydział T uwarz, ukonstytuował 
się jako Polski Komitet redakcyjny mię 
dzynąiodowej bibliografji filozoficzni ej. 
wydawanej przez kilka lat pized wojną 
przez dra Rugego w  Heidelbergu I o- 
praco wywal w  rem wydrw-metwh* 
dział polski; wziął na siebie;, rada nie 
mieiscowego Komitetu lwowskiego Jt 
Polskiego Zjazdu fiiozoficzmego i Ziazd 
ten w  x. 1923 zorganizował; dalej To-, 
wurzystwo przyczyniało sie do zapew­
nienia środków materialnych rozptw* 
wanym przez . Przegląd FjlOŁOficrsny** 
w  Warszawie konkursom, a samo* to pi 
sino tak tok później wyłoniony z niego 
„Ruch filozoficzny" wsp.era stale, b io ­
rąc ną siebie zrazu część prenumeraty 
a następnie całą prenumeratę tych 
pism dla swych czlonkow; rozpisywa­
ło nagrody za najlensze referaty, w y ­
głaszano na Kółku filozoficznem M ło­
dzieży akadeuitcKej; poruszyło wobec 
Ministerstwa wyznań religijnych ł o- 
świecenia publicznego myśl, przez nfe 
przyjęta i wykonaną, wysłania urzędo­
w ego delegata Rządu polskiego na VI 
Międzynarodowy Zjazd filozoficzny, 
który sie odbvł w  roku 1926 w  siedzi­
bie Uniwersytetu Hairvarda w Stanach 
Zjednoczonych Ameryk' północnej; 
występowało też kiłkakixrenie wobec 
tegoż Mfiiisterstwa w sprawach, zwią­
zanych z nauczaniem propedeutyki f r  
losrficznej w  szkole średniej ogólno­
kształcącej —  jednem słowem, poczu­
waliśmy s:ę do obowiązku działania 
lub współdziałania wszędzie tam, 
gdcie widniała akaś dla fltózofjł ko­
rzyść.

Ale poczuwanie się do obowiązku 
nic jest tem samem, co  peniienle obo­
wiązku a nawet pełniąc obowiązek, 
można to cz jn ić w sposób mniej' lub 
bardziej doskondiy. To tę* czyniąc 
azisiaj remimpk aunnenia, trzeba poJ 
kreśl ć  pev ne fakty ujemne, które sit 
w  życiu Towarzystwa, zwłaszcza w 
oTresre powojennym tego życia tz- 
z :u czy ’ y. N:c u,ega bcwiem kwestjL 
że wielka wojna, która przyniosła na­
szemu Narodowi wolność, jedność i 
rjępodicgłość, która, zwracając mu 
własną państwowość, stworzy!a dia 
jego rcznoju  jak najświetnieisze wa­
runki, żc wojna ta dzięki różnym to ­
warzyszącym jej i następującym po 
niej objawom ekonomicznym, pohtycz 
uym, intelektualnym i moralnym ua 
!ym skądinąd tak doskonale ułatwio- 

. .lytn rozwoju zaciężyła jak najfata ■ 
I niej, mącąc należyte ustosunkowania 

poszczególnych kierunków tego roz- 
i woju i dając . a^umpi do ogromnego 
j :>rzocen.ania jednych a jaskrawego nie 
1 doceniania drugiclu To też liczne in- 
j śtytucje i orgamizracje, służące owym 
j jaskrawo niedocenianym kierunkom 

loz^olow ym , znalazły ssę w  czasie 
wojny i w  pierwszych ratach po niej 
,v bardzo ciężkrem położeniu, widząc 
pżekiedy byt swój wprost zagrożony. 
W  tycli warunkach te instytucje i o r­
ganizacje czuły się szczęśliuemi. jeśli 
udailo się tm umknąć zagłady 1 utrzy>
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mać lub >»h nairycbie.l odzyskać stan 
przedwojenny^ aby następnie w wa­
runkach stale ,#ę poprawiających na 
nim buuować \ r u zwijać sic dalej.
Otóż PoJsKie Tow arzystw o filteotfl- 
czr.e w yszło  z chaosw wojennego ręką 
obronna, ale w  pewnych przyna- 
rtMtóaj kierunkaaL ttie powróciło jesz­
cze w ca fej pełni do tego napięcia 
rozwojowego, które je cechowało w 
btaelt przedwojennych. I tak liczba 
członków —  jak niż pyła o  tem mowa 
• utrzymuje sic na mniej4 w-eccj sta­
łym po-zHCinle, zamiast wzrastać; dzia 
łalność wy dawnicza nie test może 
dość ożyw iona: odczyty publiczne z# 
stafy wznowione zbyt późno; za mało 
uczyniono dla zapewnienia nauczaniu 
propedeutyki w  polskiej szkole śre­
dniej należytego miejsca i pozioma; 
t e  zwrócono dostatecznej uwagi na 
stworzenie na gruncie Towarzystwa 
ścisłego kontaktu* między przedstawi­
cielami nauk filozoficznych i nauk ia- 
nych; może też nie wyzyskano nale­
życie możliwości ma wiązy w ani a lub 
zacieśnienia stałych stosunków z za- 
aranicznemd towarzystwami oolcew ne 
rm —  oto braki w  (Mafalflośc! Tow a­
rzystwa. z których zdaje ono sobie 
jasno sprawę. Możnd je coprawda w y 
tłumaczyć, wskazuuąc pizedewszyst- 
kiem dwa momenty. Pierwszyn., to 
takt stopniowego ożyw ianb się rucha 
filozoficznego w  różnych ośrodkach 
życia umysłowego w Polsce t postę­
pująca W ślad za tem niejako decen- 
trtrtizacia tego ruchu Za wzorem Pol­
skiego Tow zrzysl wa iiiozofcznego 
w e Lwowie powstaią leszcze przed 
wojną analogiczne organ zacte w  War 
sza wie i w  Krakowie; z  wskrzesze­
niem Państwa Polskiego tw orzy  się 
nowie Uniwersytety, mnożą się kate­
dry filozoficzne, organizują oię towa­
rzystwa filozoficzne także w Poznaniu 
I w  Wilnie: do wszystkich tych miast 
przenoszą się członkow ie naszego T o ­
warzystwa, wśród nich majczynniejSI.

Jest to niemołą duma Towarzystwa, 
źe tym sposobem promieniuje na Całą 
Polskę, usprawiedliwiając swą nazwę 
P o l s k i e g o  Tow arzystwa fiiozofi*

czmego. ale durne te okupuje ono ubyt­
kiem pracowników na terenie, wła­
snym. A źe r e wypfifnia ono dość 
szybko powstałych w ten sposób do­
tkliwych luk. to sle tłumaczy momen­
tom drugim, m anow icie przestrzega­
niem zasady. bv nad ilość pracy i pra­
cowników przekładać jakość. Stąd su­
rowe warunki przyjm owaną nowych 
członków, Sfsęd wysoki© wymagania, 
stawiane odczytom i referatom, w to­
warzystwie lub z jego ramtenia wygła 
szanym, oraz pub’ kaciom. pod jego 
egidą wydawanym

Mając na uwadze wspomniane dwa 
momenty, można rozunreć dlaczego 
powojenna działalność Towarzystwa 
natrafiła na trudności I ujawniła bra­
ki; a 'e zdając sobie z nich jasno spia- 
wę, będzie ono i nadal pracowało w y­
trwale nad przezwyciężeń em jed­
nych a usunięciem drugich.

Wszelako wymienione powyżej bra­
ki rrtoga się wydać drobn mi w porów­
naniu z innym brakem , który można- 
by naszemu Towarzystwu zarzucić, 
stwierdzając, że. będąc towarzystwem 
fi ozoficznem. zbyt mało a ’bo raczej 
wcale n;e zajmuje Sie sprawami poglą­
du na świat i życto. Wszak jest to — 
mógłby ktoś powiedzieć — najważ- 
nieisza strona wszelkiej należycie po­
jętej pracy filozoficznej, skoro kształ­
towaniu takiego poglądu służyły i słu­
żą najszczytirejszo wysiłki twórcze 
największych fi ozofów  wszelkicli cza­
sów. A któż zaprzeczy, że potrzeba 
filozoficznego poglądu na świat i na 
życie budzi się coraz żywiej takżo w 
naszein społeczeństwie? Dowodem 
fakt. żę powstały także p. nas osobne 
zrzeszema. poświęcone propagowaniu 
pewnych poglądów na świat i życie 
albo pragnące członkom swoim utot- 
wić ich wyrobienie sobie. Dążento te 
muszą szukać sobie zaspokojenia ftozn 
Po'skiefn Towarzystwem  f Mozolić z- 
nem. które tym sposobem nie spełnia 
może najważniejszego z ciążących na 
nit-m zadań.

„SŁOW O POLSKIE’* Nj

Sprawa filozoficznego poglądu na 
św :at i na życia iest niewaipiiw e 
sprawą niezmiernie do-niosłą dla każ­
dego, komu me wystarcza tradycyjny 
pogiąa religijny, a kto zarazem nie 
umie patrzeć na świat i kroczyć pi zez 
życie bezmyślnie. Aię czyż może zaj­
mować się szerzeniem jakiegokolwiek 
filozofteznego, to znaczy metafizycz­
nego pogiądu na świat i na życie orga­
nizacja* która Dosiada i zachować pra­
gnie charakter towarzystwa nauko­
wego, poświęconego wyłącznie meto­
dycznej pracy badawczej? Czy może 
być gminą w yznawców  pewnego sy­
stemu metafizycznego towarzystwo, 
które, założone w setną rocznicę 
śmierci Emanuela Kanta, obrało sobie 
za naczelną zasadę krytycyzm  nauko­
w y, jak to miałem zaszczyt zaznaczyć 
25 łat temu, zagajając uroczyste ot­
warcie Polskiego Towarzystwa filozo­
ficznego? Czyż krytycyzm  naukowy 
nie wyklucza przyjęća  i szerzenia po­
glądów roszczących sobie pretensję, 
że aawierają ostateczną odpowtedź na 
najtrudniejsze* zagadnie! 'a, które się 
czi o w ilkow i narzucają? Na zagadnie­
nia, sięgające istoty, początku i celu 
wszelakiego bytu oraz przeznaczenia 
człow ieka? Czyż można jakąkolwiek 
odpowiedź na takie zagadnienia meto­
dami naukowemi uzasadnić, przy po­
m ocy argumentacji logicznej upraw­
dopodobnić? Zdaje się, że między fi­
lozoficznym czyli metafizycznym po­
glądem na świat a nauką zieje prze­
paść nie do przebycia, jak to jeszcze 
przed Kantem i s f t f 'j  od niego zazna­
czył m. in. Daw:d tturrie. Chcąc tedy 
stać na stanowisku naukowem, Tow a­
rzystwo nasze istotnie nie może zaspa­
kajać potrzeb tych jednostek, którym 
na sercu głównie leży zdobycte sobie 
lub ugruntowanie fi'ozoficzncgo czyli 
metafizycznego poglądu na świat.

Ale z takiego stanu rzeczy ani nie 
wolno czynić Towarzystwu zarzutu 
ani też nie wolno stad wysnuwać w rio  
sków o stanowisku, które poszczegó'- 
ni jego członkowie zajmują w  sprawię 
filozoficznego poglądu na św iat Zdaje 
s.ę bowiem, że stośunek filozoficznego 
pogiądu na świat do nauki nie jest tak 
prosty, jak to przyjmują niekiedy iego 
przeciwnicy, występujący w imieniu 
ścisłości metodycznej przeciw temu. 
Co uważaja za uroszczenie umysłu lu­
dzkiego. przekraczającego w yznaczo­
ne rnu granice poznania. Cl, którzy kła 
da poprostu nie-przyjaźń między filozo­
ficznym pog’adetn na świat ł nauką, 
Spełniają tylko jedną.z przestróg Ema­
nuela Kanta, mianowicie przestrogę, 
by nie popaść w  sidła dogmatyzmu; 
n;e pamiętają jtdnak o drugiej przestro 
dze, mianowicie, bv nie dać s!ę> unika­
jąc dogmatyzimu, pchnąć w  objęcia 
sceptycyzmu. W>ad-omo. w jaki sposób 
sam Emanuel Kant starał się ominąć 
ów  sceptycyzm, grożący każdemu, kto 
nie choa być dogmatykiem: odmówiw­
szy rozumowi w  zwykłem teeo słowa 
znaczeniu zdolności zna'ezien a odpo­
wiedzi na zagadnienia pog'adu na 
świat i życie, przyjął obo ow ego rozu­
mu który nazwał teoretycznym, jakiś 
rozum drugi, zwany przezeń rozumem 
praktycznym. I z tego to wlaśnte rozu 
n;u praktycznego czerp e człowiek we 
dług Kanta pogląd na świat i życie, 
ogniskujący s'ę w  przyięciu istnienia 
Boga. rneśmlertelnnSci duszy, wo'ncSci 
woli. Sposób Kanta nie iest odosobnio­
ny, Już dawno przed nim przyjmowali 
niektórzy filozofowie obok arogl rozu­
mowej pewne inne drogi dojśea do 
przekonań, uważanych przez nich z* 
w iedzę: Platon mówił o oglądaniu idei, 
Piotyn o ekstazie; po Kance rów ­
nież nie brakło zwotenników „og ’ąó?- 
nia int ’ekiua'ne<ro“ , ..intuicji" itp. Ale 
jakkolwiekbyśmy nazważ ow e ntero- 
zuniowe źródła przekonań, zawsze be- 
da to źródła, leżące poza rozumem, za­
wsze \v*ęc przekonania z nich czerpa­
ne będą nierozumowe czyli iracjormlne 
a tem samem przekonania te. o ileby 
nawet tw orzyły wiedzę, nie będą mia­
ły charakteru naukowego ani owa wie 
dza nie będzie nauką. N e będzie tu 
miejsca tut ai gurnontowanie —  tu mo­

i
źna nieprzekonanemu powiedzieć jedy­
nie „Patrz" aibo „Czuj”  — a kto pa- 
tiząc nie widzi a'bo kto nie czuje, nad 
tym można ubolewać, a!e p-zekonać 
g j  niepodobna.

Faktem jednak iest, że takie przeko­
nania nienaukowe ł nie z rozumu pły - 
rące istnieją, a można nawet śmiało 
tw erćzić, że olbrzymia większość 
przekonań przez człowieka żywionych 
— to właśnie takie przekonania iracjo- 
nabie — co  wcale jeszcze nie znaczy, 
że są nieracjonalne. Tem, co  człowieka 
skłania do przyjmowania 1 żywienia 
tego rodzaju przekonań, są pewne in­
stynkty intelektu!,ne. w p ływ y otocze­
nia, nawyknien a ' myślowe, różnorod­
ne upodobania i innę momenty uczucio 
we. Wszak take niewątpliwie w pływ y 
działają, gdy chodzi np. o kształtowa­
nie s'ę przekonań politycznych. O przy 
należności czyjejś do tego lub owego 
stronnictwa politycznego dowodzenia 
logiczne decydują tylko pozornie albo 
w bardzo skromnej mierze, głównie 
zaś wchodzą tutaj w grę czynniki emo 
cionaine. I tak samo ma się rzecz, gdy 
chodzi o pogląd na świat i życie. Jed ■ 
nrmu „odpow iada" lepiej ten, drugie­
mu inny taki pogląd; nikt jednak nie 
potrafi droga argumentacji naukowej 
wykazać trafności własnego a mylno- 
ści cudzego pogiądu, o  Me myiność ta 
nie wypływa z oba-czających pewien 
pogląd sprzeczności.

Mimo to filozoficzne nogiądy na 
świat i życie pos!adają dia sw yc*1 w y ­
znawców wielka wartość, tworząc dro 
gowskazy dia ich ustosunkowania się 
do świata, otoczenia ludzkiego i siebie 
samych. I każdy ma prawo przyjąć ta­
ki pogląd na świat i życie; może on 
mu być wielce' pomocnym, może 
wprost decydow ać o jego 'osach. Trze­
ba tylko panrętać, że taki pog’ąd jest 
sprawą osobista tych. którzy go w y­
znają, źc nie posiada Op waloru ot- e- 
ktywnego. że nie ma charakteru w ’e- 
dry wogóle a tem mniej wiedzy nau­
kowej. Stąd płyną dwie konsekwencje. 
Po pierwsze żywienie takiego osobiste 
go, choć meże nie własnego, lecz od 
innych przyjętego poglądu na świal i 
życie nie musi wcale wchodź ć w  koli­
zje z metodyczną pracą badawczą. 
Zmierzającą do wiedzy obiektywnej w 
zakresie n a u k  filozoficznych do któ 
rych zaliczamy np. logikę f psyoho'o- 
ffię. odgradzaiąc je od filozofii w zna­
czeniu metafizyki; d’ atego też w nau­
kowym opracow y waniu tych zagad­
nień filozoficznych, które wchodzą w 
zakre9 logik’ , psychologii itp., mogą 
brać wspólny udział w yznaw cy róż­
nych systemów filozoficznych w zna­
czeniu metafizycznych poglądów na 
świat i życie. Po drugTc: skoro w prze­
konaniach, składających się na filozo- 
fe zn y  czyli metafizyczny pogląd na 
świat i życie, nie zawiera się wiedza 
obiektywna, skoro nie sa one pozna­
niem, nie trzeba też dla tai rzekomej 
wiedzy szukać i dopatrywać cię osob­
nych źródeł w tak Lub owak nazwa­
nych zdo!nośc:ach pozarozumowych 
człowieka, w „rozumie praktycznym", 
w  „intuicji" i tym podobnych rze­
czach. W  jaki sposób owe iraciona'ne 
przekonania powstają, to nam tłuma­
czy w zasadzie psychologia, a'e tłu­
macząc ich genezę nie nadaje im w ca ­
le waioru obiektywnego.

Przedstawiony tutaj sposób ustosun­
kowania filozoficznego czyli metafizy­
cznego poglądu na świat i życie — ja­
ko kompeksu pewnych osobistych 
przekonań — do wiedzy obiektywnej a 
zwłaszcza naukowej mógłby sie spot­
kać i zarzutem, że jest konstrukcja 
sztuczną, nie zachodzącą w  rzeczjw i- 
stości. Wszak wszelkie nasze przeko­
nania loszczą sobie prawo do waioru 
obektywnego, zatem nię możemy też, 
żywiąc jakikolwiek pogląd na świat i 
życis. przyznawać mu słuszność tylko 
dla siebie samych i odmawiać mu cha­
rakteru wiedzy. Ale zarzut taki opie­
rałby się na nieporozumieniu. Albo­
wiem po pierwsze odmaw anie pewne­
mu pog’ądowi waloru obiektywnego 
nie jest równoznaczne z twierdzeniem, 
że ten. kto sam go żywi, nie przypisie-
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je mu — choć niesłusznie —  takiego 
waioru. Po drug© zaś można, przypi­
sując swemu własnemu poglądowi wa­
lor obiektywny, prawdziwość bez­
względną. przecież uważać go za po­
gląd osobisty w tem znaczeniu, że się 
uznaje brak możności logicznego do­
wiedzenia tej prawdziwości a tem sa­
mem brak możności zu ewolenia in­
nych do przyjęcia tego poglądu. ,

O ićź przeciw takim osobistym poglą 
dom na świat i życie krytycyzm  się 
nie zwraca. uważa:ąc je za sprawę o- 
sobista lędnostek, które te pog'ady ży­
wią. Krytycyzm  podnosi głos, aby 
zwalczać przekonane, jakoby rozum 
ludzki był zdo ny utworzyć taki ong^d 
na świat i życie, który byłby nauko­
w o uzasaanionj a tem samem posia­
dałby istotnie waior obiektywny. A 
przyjmując tezę. że rozum ludzki tej 
zdolności n’e posiada, krytycyzm  pro­
wadzi do sceptycyzmu zasadniczego, 
według którego w sze’k e próbv stwo­
rzenia takiego naukowego, na rozumie 
opartego poglądu na świat i życie są 
z góry skazane oa niepowodzenie. Z 
tego też sraucwiska wychodząc, kryty 
cyzm uważa *szvst\ie systemy meta­
fizyczne za czcze w ym ysły z któremi 
nauka nto nta i rie może mleć nic 
wspólnego 

A 'o cjjy tak’e ustosunkowanie się 
naukowego krytycyzm ' do wsze'kiego 
bez wyniku fi ozoficzntgo czyli meta­
fizycznego poatodu na śwlai i tycie 
iest iifutoY trafne? Zapewne, filozofi­
czny pog'ąd na świat ! życie jest poglą 
d-m chociażby dlatego nienaukowym, 
że nic bywa formułov any z naukową 
śclsłośc'3 i że n'e dopuszcza uzasadnię 
n:a 'ogiczuego. A’ e czy fejuka istotnie 
v.'sze'kiemi tego rodzaju poglądami 
g e d z i a 'bo czy gardząc nb-mi, postę­
puje slusmte? Istnieją dziedziny, w któ 
rych tak nie iest. Istnieje np. lecznte- 
two ludowe, szereg pogądów  na zba- 
wienność pewnych zabiegów, pew­
nych ziół lub innych leków. Poglądy te 
maja charakter wybitnie nienaukowy
—  ci, co  je wyznają, nie umieją ich an! 
należycie formułować ani melodycznie 
uzasadn!ać. A jednak w  tych ludowych 
pog ądach leczntozych tkwi niejedno 
ziarnko prawdy, które z bieg eni czasu 
w ydobyw a medycyna naukowa, które
— jeśli w o !no tak powiedzteć — ona 
unaukowia i które wciela następnie la­
ko trwałą zdobycz w skarbiec swej 
naiściśtejszej wiedzy obiektywnej. 
W ięc leczntetwo ludowe nie jest po­
zbawione wszelkiej wartości dla medy 
cyny naukowej; nie można tedy tego 
lecznictwa nazwać nie-naukowem w 
tem znaczeniu, jakoby zawierało ood 
każdym wzg'ędem rzeczy przeciwne 
nauc'"; bedac bowiem nie-nau.kowem 
przedewszystkiern ze słanow'ska me­
todologii flankowej, jest ono zarazem 
przed-naukowem, a to d V e g o , że 
przedstawia sie Jako wcze*niejsze od 
m edycyny naukowej stadium rozwoju 
poglądów leczniczych. O inne tego ro­
dzaju przykłady nietrudno; wystarczy 
wskazać pierwotne, łudowe poglądy 
prawne w obec nauki prawa albo lu­
dowe przepowiednie pogody w obec 
naukowych teoryj memorologicznych. 
W e wszystkich tych wypadkach ma­
my do czynienia z poglądami niewąt­
pliwie nie-naukowemł, ale niemniej 
r.:ewątptiw‘e też przied-naukowemi. 
których część może bardzo znaczną 
nauką tv ciągu swego rozwoju odrzuca, 
niektórych część inną z biegiem czasu 
zaczyna uznawać a uznawszy przyjmu 
Je na własność. Zanim Jednak wypowie 
sie nauka, człowiek posługuje się po­
glądami przed-naukowemi w tych wy­
padkach. w których brak mu jeszcze 
pogiądów naukowych ałe w których 
odczuwa nieodzowną potrzebę zdoby­
cia sobie wogóle jakiegoś poglądu.

Otóż wiele przemawia za tem, i i  w  
analogiczny sposób można się zapa- 
łrywać na stosunek filozoficznych czy  
!i metafizycznych poglądów na świat l 
życ 'e  do ow ego ideału, jakim Jest nau­
kowy oog'ąd na świat. Z tego punktu 
widzenia systemy metafizyczne pr»ęd 
stowia'a się jako poglądy wprawdzie 
nie-nauk o we, ale zarazem jako togla-
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<5y przed-naukowe więc takie, któ­
rych nauka nie powinna bezwzględnie 
potęp ać iub lekceważyć. Albowiem w 
tych nie-naukowych poglądach na 
świat i życie tkwić może niejedna pra­
wda, którtj trzeba tylko naukowego 
ujęcia, by się całe jej znaczenie ujawni­
ło To naukowe ujęc:e prawd, tkwią­
cych w systemach metafizycznych, nie 
może być doko.iywane ze stanowiska 
naukowego poglądu na świat i życ e, 
gdyż taki pogląd jeszcze nie Istnieje; 
to też dokonywują go poszczególne 
specia rv: nauki, stosownie do swego 
zainteresowania w  danem zagadnieniu, 
w danem pojec:u, w danem tw ierdzeniu. 
Przykładów dostarcza histora nauk w 
ich stosunku do metafizyki, wspom- 
n eć może wystarczy o  demokrytel- 
skiem pojęciu atomu i o  arystotehso- 
wych pojęciach aktu i potencji, unau- 
kow‘ony;h przez fizykę, lub o  leibni- 
<towsk'ej. zrazu metafizycznej koncep­
cji nieświadomych faktów psychicz­
nych, unaukowionej następnie przez 
psycho'ogję. Dokonywując naukowego 
opracowania pewnych pogTaddw zrazu 
m etafzycznych. poszczegó'ne nauki 
współpracują zarazem około budowy 
naukowego pog'ądu na śwfat i życie, a 
Doni waż do takiego naukowego po- 
g’ądu zmierzaią też sami twórcy poglą 
dów metafizycznych, o i'e w swych 
pom gsłach liczą się z wynikami spe- 
cja^ych badań naukowych, przeto w y 
twarza s:e tym sposobem pewna wza­
jemność: nauki seecjalne czerp a pew­
ne pomysły, pojęcia i tezy z systemów 
metafzycznych. a systemy metafizy­
czne otrzymują te pomysły. Dojęcia i 
t zy  od tych nauk z powrotom w sta- 
n!e unaukowionym. W  miarę zaś. jak 
ten proces będze postępowa’  naprzód, 
flo zo fczn y  pog’ąd na św dt i życie Pę­
dzie s ę coraz bardziej wyłaniał ze sta 
ć nm nie-naukowego i przed-namkowe- 
Ko i będzie się stopniowo zb'iżał do 
naukowego poglądu na św'at i życic.

A to będzie s ę tylko zbliżak a'bo- 
wiem skreśtony powyżei pocliód roz­
w ojow y nigdy nie dobiegnie końca, 
p iłyby  go dobtosrł. pos:ed: byśm y w y­
kończony w każdy-m szczególe nauko- 
w v p o g lą d  na świat i życ;e. Otóż no- 
g'ad taki tak samo nie stanie sie nigdy 
udziatom człowieka, jak n;e stanto s’ę 
tjim n gd y  zupetoe w ykoń czen i takiej 
kniwiek w ogó'e nauki. Nftukf istnieią. 
Póki i y ,ą. a pók' żyią. rozwłiała sic, 
istotnie me znamv flanki, która bytoby 
cafknw cif wykończona i tworzyła już 
zamkn:ęła całość Nauki nietvlko usta­
wicznie w zb oga ca j s'e coraz to nowe- 
mi odkryc’am;. tecz niekiedy przebudo 
w ia  też swe fundam ent, jak to czy - 
n! np. w naszych oczach fizyka. A ie- 
ś>' każda na” ka ustawicznie s:c rozwf- 
ia. jeś'i żadna nie może nigdy o sobie 
puw dztoć. że <est gotowa l żadnej już 
zorania nto u'egn:e. to tem mniei mo­
żna żadać od naukowego pog'adu tia 
św'at. hy kedvho'wtok stanął przed 
rami w postaci wykończonej. Co wię­
cej, rozum t-ć można, dlaczego w zakie 
s:e naukowego poglądu na świat i ży- 
cto postęp jest tak powolny, tak nie- 
zmtornie powolny, że niektórzy nto mo 
gą go wcaie dostrzec i mówią o za­
stoju.

Kto jednak zwróci uwagę na pogra­
nicza m'ędzy fi'ozofją a naukami spe- 
cjalnerm ten nie ulegnie taktomu pesy­
mizmowi A widząc dokonywującą się 
na tych pograniczach pracę, zrozumie, 
w jaki sposób może Towarzystwo fi­
lozoficzne. wypisawszy na swym 
sztandarze hasło krytycyzmu nauko­
wego i nauki krytycznej, przecież 
wspótdziałać w  tworzeniu pog ądti na 
świat i życie. Może ono. pozostawia­
jąc swym członkom zupełną swobodę 
wyznawania dowoinogo metafizyczne­
go poglądu na świat i życie oraz pra­
cując w zakresie samych nauk filozofi­
cznych, zarazem uczestniczyć w owej 
pracy loczą-et się na różnych pograni­
czach. dzięki której elementy metafi­
zycznego poglądu na świat — o !k  na 
to zasługula — doznają tmaukowienla.

Praca ta nie zaspokoi odczuwane! 
przez człowieka potrzeby posiadania 
naukowego pogiądu na świat i życie, 
gayż praca około stworzenia tego po- 
giądu trwać będzie dopóty, dopóki 
trwać będzie naukowa praca człow ie­
ka; zaspokoić oma natomiast potrafi in­
ną istotną potrzebę umysłu ludzkiego, 
mianowicie potrzebę szukania prawdy,

potrzebę tem żywiej odczuwaną, im 
bardziej żywotne są niepokojące nas 
zagadnienia. Szukając prawdy, praco­
wało Polskie Towarzystwa filozoficz­
ne przez pierwszych dwadzieścia Ptod 
lat swego istnienia, szukaniu prawdy 
będzie też poświęcona jego praca dal-

. sza.
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Panait Istraii.
Pisarz ten. którego czytelnicy „Stó­

wa Polskiego" znają z odcinków, za­
czai pisać mając lat prawie czterdzie­
ści. W kroczył pewnego dnia do litera­
tury francuskiej i stat się przez noc 
sławą europejską. Przed,lem Rumun 
ten tylko żył —  życiem epiektom peł- 
nem przygód,

Istrati urodził s:ę w roku 1884 w 
mieście portowem Brai'a toko syn gre 
ckiego przemytnika i chłopki. która 
pomimo żebraczej nędzy unrała obda­
rzyć go beztrosktom dzieciństwem. W  
jedenastym roki: "życia stanął na wła­
snych nogach Pi.svwai listy miłosne 
ana'fabetom Czyścił nfeszkania orto- 
doksyi.ych zvdów  .— w soboty. Po­
tem opuszcza swe miejsce rodzinne. 
Będąc na zi. ;?w  kem ,cm  kowalem, 
oa-obkierr i 'chom ik em portowym, 
jeżdżąc u a jcz d fe t  „ra gapę" kotoiam! 
i okięiami. wtTęsa się po całym Bał­
kany; Znęcam sto nad nim różni chto- 
bodawcy. bezrobotnemu kńkakretoto 
śmierć gtrdewa zagłada w oczy  Ni­
gdy mJras i* onuszcza go cekaw nść 
i żądza wiedzy. Upaja się OD^wneścia- 
mi. które s’ yszy w speb>Tivach. I czę­
sto powtarza s:e w lego życiu zna­
mienne przeżycie. kfóre stanie s>e Pó­
źniej mo-tywem przewodnim iego 
tw órczości: prz,eźvcie ofarnei przvtą- 
źni. Z ,iednvni prząfae!eiem bładzi 
Isfraf przez dziewięć łat p o  Greci* 
Ł'gipc’e. Persii i Litranonlte, Śmierć 
ko,pgt na gruźlicę kładzie kres te} 
Odysei.

W  oiczyźm c swej fest Istrali nastę 
pnie hodowcą świń. a równocześnie 
sekretarzem stowarzyszema robotni­
ków portowych ł pub!!cysta socjalisty­
cznym. W  trzecim roku wojny ucieka 
do SzwSicar.fi Przez klika mtosiecy ja 
ko samouk uczy sic francuskiego języ­
ka; posługuje sie przytem storym sło­
wnikiem i k!'koma tomami Vo1taire‘a 
i Rousseau‘a. Ody zasób phm edzy 
skończył sto- zostaie Istrati robotni­
kiem drogowym i wkońcu fotografem 
wędrownym. Lecz ponieważ paszport 
jego nie fest w  porządku, prześladuje 
go poFcia pedzac z kantonu do kanto. 
nu. Nakonicc ulega osłabione ciało,

1 Istrati dostaje się do szpita'a. Sastod 
w* sali szpita'ne1 pożycza mu ..Jana 
Krzysztofa" Romain RoManda. Istrati 
czyta dzieło i jest wstrząśnięty do 
głębi Przeioty jaką faiemniczą sym­
patia do autora, pełen marzeń tw óf- 
czych, przeczuwa przerwane swego 
życia, siada i pisze do uwieibtonegn 
mistrza spow:edź. w  którą wkłada ca­
łego siebie. List. jaki można naoisać

r a n  n »  j u « a n n  n a

raz w życiu, w  najważniejszej godzinie 
istnienm.

Jednakże los miał po stokroć do- 
śwtodczonego, doświadczyć raz jesz­
cze w sposób tragiczny. List do Ro- 
main Rollandu wraca do nadawcy nie­
naruszony. Z rozpaczy spowodowane] 
odrzuceniem jego wyznań Istrati usi­
łuje pozbaw’ć się życia Z przeciętą 
szyją w  stanie ^beznadziejnym zabie­
ra lą go do lecznicy w Nizzy W  waliz­
ce samobójcy znajdują ów  list który 
w ysyłąją pod sprostowanym adresem. 
Istrati zostaje uratowany — podwój­
nie Powracającemu do zdrowia przy­
nosi listonosz odpowiedź Romam Roi 
landa, pełną współczucia, szacunku I 
prz widującego pocieszenia.

Rom*! 11 Rolland uchwycił z listu po­
łożenie tego człowieka, jedyne w swo 
im rodzaju. Dostrzegł on w przejściach 
Tstraftogo me ty'ko przepyszny ma­
teriał dla poety, lecz uznał równocze­
śnie autora za najbardziej powołanego 
do artystycznego opracowania tego 
surowca. Słuszność przepow;edni za­
dziwia tem bardziej, że Rońand przy­
znał nieznanemu sobie ca’ kiem cztor- 
dztostototntomu awanturnikowi, zuży­
temu przez życie i stawiaiącemu pier­
wsze kroki w p śmiennictwis. równtoż 
i właściwości moraki?. bez których 
nąłśw-etmejsze nawet uzdolnknie nie 
wyda ow oców .

Panait Istrati w  krótkim czasie cu- 
down e soeNnił Drzepow:edn'e Rollan- 
da Napisał w  jednym ciągu trzy tomy 
„Opowieści Adriana Zagratli" auto- 
łrograficzne opowiadanie pt. „Mes de- 
parts" i śliczna powieść nastrojową o 
mniej Nerrmtsouti. co wodę nos:ła. 
Oryginabiy jest spn«ńb. w  jaki u tego 
pisarza n efachoumść staie sie zaletą ł 
znamieniem mistrzostwa. Naicennmi- 
sze właściwości swych opowiadań, 
niewyczerpany rozmach i bujny kolo­
ryt zawdzięcza swemu nieokiełznane- i 
mu temperamentowi, naiwnej .łyzpo- j 
średniości udzielania sie i brakowi j 
wsze'kiego doświadczepią literackie­
go. Często tworzą jego opowiadanm 
połączenie barwnych ułamków co  spo 
tykamv w pieśniach ludowych.

W  ostatniem iego dziełe Pt. ..Osty 
Baraganu" brzmi echo dawnei w łóczę­
gi i przebytych ciernień Jest ono też 
wspomTiienieiri najokropn:ejszei rany, 

otrzymanej w czasie tej drogi krzy­
żowej.

O sobie napisał rdedawno Istrati: 
„Pisanie moie jest procesem w yzw ole­
nia się. A!e nie chce uczyw ć tego pro­
cesu przyzwyczajeniem lub zawodem".

Norymberga podjęła —  nieprakty- 
kowaną dotąd — próbę bliższego za­
poznania Niemców z Węgrami i kul­
turę węgierską. W  tym celu był 
w czasie od 23 lutego do 2 marca w y ­
konany bogaty i wszechstronny pro­
gram, zawierający prod” kcje muzycz­
ne. teatralne, sportowe i filmowe o n3- 
rodow ych cechach węgierskich Nad­
to urządzono wystawę sztuk!, 
tta któro znajdzie miesjce około 460 
dziel węgiersddch malarzy j rzeźbiarzy

Biblioteka Woltera, nabyta przez
Kataizynę i! znajduje się w b  bLotece
dawnej Carskiej, aziś Państwowej Pu-
iilicznej w  Leningradzie. Obecnie przy
cotowyWarny jest rozumowany katalog
lego księgozbioru.

*  *  *

Czeski komediopisarz Frantisek Lan 
ger, autor granej i w  Połsc sztuki: 
„Wielbłąd przejdzie przez ucno ciel­
ne" i „Perj-ferja" napisał nową saty­
ryczną komeetę obyczaW ya pt. 
wrócenie Ferdysa P i^ on '" , którei pre- 
miwa odbyła eię w połowie lutego br.

w  praskimi teatrze miejskim na Vmo-
hradach.

«  *  •

Ostatniem dz.tfem dramaty aznem 
Gerharda Hauptmanną są dwie jedn o 
akitówiki p t  „Korowod czarownic" 
(Hexenritt) i „Czarna maska" (Dis 
schwa/rze Masko"), których wspólny ty 
tuł brzmi „Strachy" (Smtk). Na scenie 
ukażą się obie sztuki po raz pierwszy 
w  berlińskiem „Deutsche® Iheator" 
pod reżyserią Reinhardta.

• *  *

Teatr Ryszarda Wagnera w B ryro- 
cie n'ystąipi w  czerwcu br. po raz 
pierwszy gościnnie w Paryżu. Przy­
będzie nad Sekwanę orkiestra złożoną 
z 110 osób i zespót najtęższych niemie­
ckich sił śpiewaczych. Wystawiona Oę 
cizie dwukrotnie teł ralogja „Pierścień 
Nibclungów".

* *  •

Przed sto laty 11 lutego 1^29 w  Te­
heranie został zamordowany przez 
tłum pofief rosyjski Aleksander Se-ge- 
jewicz Gribojedow. autor przenysznej, 
obyczajowej komedii „Gore ot urna1* 
(Rozum przynosi cierpienie) dotąd ży­
wej i w  Rosji wiele granej. Dla uczcze­
nia tej rocznicy urządzono w Mosiowi* 
szereg uroczystości w czasie od U do 
17 lutego itr zakończony oJstan;eciem
pomnika Gribojedowa.

* * *

Hiszpania pędzie miała w miot bie­
żącym dwie wieiik‘e wystawy. W  Bar- 
ce!on;e odbędzie się wystawa krajo­
wa, podobna naszej poznańskiej, która 
ma ukazać Europie, co  dzisiejsza Hisz­
pania potrafi zdziałać we wszystkich 
dziedz nach życia współczesnego. W  
Scw i!ii zaś urządzą s:ę wystawę ibe­
ryjsko - amerykańską, która ma t?m
sprow adzc wszystkie kraje Nowego 
Świata, by pod protektoratem „matkt 
Ii:szpan.ii“ wykazały dowrdnie łączą­
cą ’ e wspólnotę kulturalna. Myśl od- 
zyskatfą w pływ ów  w dawnych kok>- 
niach Występuje tu wyraźnie. W  wy­
stawie wezmą równreż udz:ał Stany
ZjodnooBon® Ameryki Północnej.

* • *

Na 1^--30 czerwca rofrit bieżącego 
zajnowiodziany jest w :etki kontrres 
międzynarodowy bibljotekarzy w  Rzy 
mie. W  związku z  owym  kongresem, 
dla którego okazuje specjalne zaintere­
sowanie Mussołni. bedą zorga^izowa. 
ne regionavne wystawy w Rzymie, 
Wenecji, Florencji, Neapolu ł Modenie,

• t *

Ogółem muzeów w Polsce jest obe­
cnie zgórą sto pięćdz;es5at, w tem pry­
watnych 16. państwowych zaś i samo­
rządowych bezmała 70„ reszta należy 
do towarzystw naukowych

Rek założenia nioktór^rah sięga sze­
snastego i siedonmastego stule ca .

Naiwpcej iedmaik muzeów prgjzby- 
ło nam w 1918— 1925 r.

W  okresie tym samych państwo- 
wyeh powstało 19.

Okazów muzealnych, zakatalogowM- 
nych istnieje przeszło dwa i pól miljo- 
na.

Najwięcej muzeów przypada na w o­
jewództwa południowe, bo 59; dragie 
miejsce zamują województwa cen­
tralne, w  których istnieje 49 muzeów, 
w tem w  samej Warszawie 25.

Dalej ida województwa poznańskie t 
pomorskie ze swemi Ih-tu muzeami i 
województwa wsch&drie z 12, w czem 
Wilno posiada 9 muzeów.

Moralny jesi lętżJy czyn, który czło 
tcleka wynosi ponad siehit s«mrfo. D /a - 
teso ten sam czyn nie może hyi cz ży­
ciu j e d n e j  człewiek* dwa razu mcralny.

H dbtL
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Niedziela
hui c  um-y 

Jutro- Kazimierza 
w schód stoiica 6 'Ib 

^acriod 17 27

IE A 1 R  WIELKI.
Niedziela 3 m arca o  god z. 3-cle, „M aria 

Stuart
Niedziela 3 m a-ca  o  goaz. 7.30 ,B orys  

G odunow  V
Poniedziałek 4 marca zod  7 30 „ w ? o- 

wie.ści h ontnana", w yst. A. bziemińskie}. 
(40 proc. zn icsi)

W turek 5 marca godz. 7JO „Juljan Sta- 
n isiaw ow icz".

1 F A IK  M AŁY.
Niedziela 3 m arca o  godz. 3 30 „M ora l­

ność pani Du lskiej“ .
Niedziela 3 marca o  godz. 7 30 „M urzyr. 

wa^szawsid'*.
Pon edziałek 4 marca godz. 7.30 „M urzyn 

w a rsza w sk i1.
W torek  5 m arca godz. L30 „M urzvn 

w arszaw ski".

K lN O it A I R Y
Apollo. „Lori Chaney Maska śmie­

chu11.
Casino: „Czarna Natasza11 ze śpie­

wam’.
Chimera: „Szkarłatne różne i czer­

wona usta".
C olosseum : „M ax kró.era cy rk o w có w 1', 

oraz „S zczęście  u kobiet".
Fatam organa: „A tlantyda1'.
Kopernik: „Trujące usta11-
Lew : iwan M >zżuch n we filmie 

„Adiutant11 ( Zamach na cara"). 
Marysieńka: „Trujące usta11.
„ U A Z A “  „A n io ł  u lic y " .
Pałace: „Dama t d niaską*4.

KINO „LEIT* 07.ll w nledziaię POPPTK
o  r j o t .. 1 i.3J p t .:

„ADJU r AMT“
W  ołów uei ro li I W  A K  M P Z Ż ^ C H I N .

na mM\m rofzaiii min 
yiory mk i dajiuii'

W wielkim Wyburzę
poleca naiten.ei u U BI
L w « t w ,  R j £ o w s t \ i e g o  / ,  i ,5 t r

—  40 proc. zn 'żki przeznaczyła  D yrekcja 
Teatru na popularne przedstawienie penie- 
dziatkow e, na które daje jutro Teatr W iel­
ki —  przepiękną i ulubioną operę J. Offen­
bacha „O p ow ieści Hoffmana'1. O bok w ystę  
Pdiącej gościnnie primadonny opery  poznań 
skiej doskonalej śpiew aczki koloraturow ej 
p. Szlemińskiej w  partii Orimpji. o .a z  zna­
kom itej arlystKi tnszei o p e -y  p. Platównei 
w  partii Giulietty, w ystąpi w  partii An- 
lonji w ybitnie utalentowana artystka lw ów  
skiego teatru p. Okońska, która w tej pair- 
tji zdobyła  sobie ogólne uznanie. Miclasa 
śpiew a p. P op ow iczów n a. M eskie g l > v nc 
partje odtw o. zą pp. ,>zvm onow icz (H off­
mann) i p. Zopoth (L indorf). Przy pulcie 
kapelmistrz Józef Lchrer.

—  Najbliższą premierą Teatru M ałego 
będzie nigdzie jeszcze dotąd megrana arcy 
zabawna farsa J K rzew ińskiego „N oc 
przedślubna", która ukaże się iuż w przy­
szłym  tygodniu, poprzedzona leszcze pa 
rama ostatniemi przedstawieniam i „M u rzy ­
na w arszaw sk iego", ustępującego w  pełni 
p ow od zenia z repertuaru.

—  Pofskłe T ow a rzy stw o  Politechniczne 
zaprasza sw ych  crion k ow  d o  w zięcia  jak 
najliczniejszego udziaiu w  obrzędzie p o­
grzebow ym  sw ego  długo'etraego, w ielce 
zasłużonego członka śp ittż. Aleksandra 
W ierzbick iego, który odbędzie sle dnia 3-eo 
marca o  god z 14 tej z domu żałoby  przy 
ul. Strzała N: 2 (boczna Issakow icza).

—  Polskie T ow a rzy stw o  Poiitccim iczn 
zawiadam ia sw oich  członków , że  w e śro­
dę dnia 6 marca w yg łos i od czyt p. dyrek­
tor inż. Józef Pruchnik pt. „P ostęp  prac 
przy  m elioracji P olesia '1. P oczątek  o  godz. 
18-tej. G oście  mile widziani.

—  J. S. riacna —  Passja w*dtug ew an- 
gelji Ś w . Jana, genialne arcydzieło  litera­
tury muzyczne^, w ykonane zostanie dziś 
w  niedzielę. Partje so low e  śpiewane będą 
przez słyn ny Kwartet w okalny, który na 
piątkow ym  koncercie ogólny w y w oła ł za­
ch w yt. Ze względu na monumentalne ro z ­
miary dzieła, koncert rozpoczn ie się punk­
tualnie o  god z. 11.30 przed południem. 1845

—  Polskie T ow a rzy stw o  Ekonom iczne u- 
rządza dnia 6 m arca od czyt prof. Gabriela 
Sokoln ick iegc, jednego z najznakom itszych 
elektrotechników  po'skfch, na temat tak 
barozo aktualny ja k : .E lektryfikacja  P ol-

■j i

Z  cyklu: M oje Prowincjałki

DZIAD Y
przycupnęli chyłkiem pod kościołem 
wykiepu]ąc zdwwaiki zawzięcie — 
może groszeni kłoś sypnie a) podołek 
ludzie hojni bywają przy święcie

O Jezusie —■ niedojiy, koslawce 
panaboże mizerne daleki ~  
pacierzami oblepią łaskawe«. 
byle wspomógł, dobre słowo rzekł im

zdrowaśmarje pytlują od rama 
wyciągając żebrzące kjkuły — 
poglądają rzewliwie po paniach 
ustrojonych i dobrze obutych

prędzej serce obudzi się w babie 
zmiłowania chłop tWufdy się wyzbył 
tyiko wargi mamroczą już słabiej 
jeno oczy się plączą śród ciżby

łyte pańskiej na świecie parady 
tyle na nich obmierzłej gołoty —» 
przycupnęły pod kościołem dziady 
panahoze chudziny, sieroty

dzień przebiedzą, noc prześpią gdzie, k.ąiem 
aż głód znowu ich zbudzi niesytych —  
poczekają cierpliwie na ptąłek 
na pokorne po kuchniach wizyty

Włodzim len l  etCik

ski' . Zastosow anie e lek tiyczn oścl w  rol­
nictw ie i przem yśle, pow szechne ooecn ie 
zagranicą, n .og iooy  b y ć  i u nas w prow a­
dzone na najszeiszą skalę i przyczyn ilou y  
się ao zupem ej zmiany w yglądu naszego 
życia  gosp od arczego  Daty p orów n aw cze 
podane V, glyooiko pom yślanym  reieracie 
prof. SokolnicKiego, w ykaża  nasze zanied­
bania w Lej dziedzinie, a projekt zu żytko­
wania u nas siły elektrycznej w  w ięk­
szych  niż dotąd rozniiaiach , musi znaleźć 
pow szechne uznanie S p odziew ać się prze­
to ntaeży, że  od czy t ten zainteresuje szero ­
kie sfery naszej inteligencji, O dbędzie się 
ou  w  wielkiej sali izb y  handlow o-pr/em .
0  godz, 18-tej, W stęp dla cz łon k ów  PTE.
1 dla gości w prow ad zonych  w olny.

—  Staraniem Ligi Kat , lrzy  parafii Św. 
Andrzeja odbędzie się w  niedzielę dnia 3 
m arca w  Teatrze W ietkim Akadetma P a ­
pieska. C zysty  ‘■"■ocnód prz. zn aczon y  n a ce  
lć  misyjne. P oczątek  punktualnie o  god z. 
12  w  południc.

—  Z Kola L w ow sk iego  TN S W . Po od­
bytem  dorocztiem  wslnem  zgrom adzeniu 
Ukonstytuował się n ow y zarząd Koła w 
składzie następującym : dr. Zdzisław  Żygul 
ski prezes, dyr. Jan Szm yt, Jadw iga Dian- 
niow a, w iceprezesi- prof Kajetan Gol-czew - 
s-ki, skarbnik, prof. W ład ysław  Zgodzińskf. 
sekretarz, Unszuia Lachow ska, zast. sekre 
tarza, prof. Piotr Urban, gospodarz Ponad 
to w eszli w  skład zarządu d e le g a c  p o ­
szczególnych  zakładów  w  liczbie 18

— R o z r ó d  i unieważnienie m ałżeństwa 
w edług obecnych  ustaw polskicli w  opra ­
cowaniu dra E. M aigulieśa, adw okata w e 
L w ow ie  —  w ydanie drugie uzupełnione —

i do nabycia w  księgarniach. 1864
—  W naszej Adralnlstr acji dożyli i
Na Szkołę  °o lsk ą  w  H aliczu: fleierm. 

G -odzicka, Horodenka zł 3
Na Komitet doraźnej p om ocy  dła ofiar
irej z im y : X. X . zł >0.
Dla staruszki L :  Ii. G. 6
Na przytulisko św . Józefa  przy' uL Ple- 

a r s k e j: zamiast kw iatów  na trumnę śp 
Marii Z uczk iew iczow ej. Helena Z urak ow . 
■ka zł. 10.

Dla nieuleczalnie ch o re g o : J M ilkowa 
jadym no zł. 5 u  1855

—  Przyiecbal. do L w a * a . Hote! G eor-
:e’a ; Ge.hard* brankę z Niska. Antoni T o - 
oitz z Grazu, F n ed -icn  Rossek z W iednia, 
Leon Zlpper z Budapesztu. Henryk Such'-- 
stow  z W iednia, B olesław  Zajączkow ski 
z B olestraszyc, Jerzy C haw iow ski z  W a r ­
szaw y Ludwikz Chochiińska z Fussowa, 
dr. M M arf Rocenl-erg z D rohobycza , Stani- 

j s ław  Krajewski % C zechów , Stanisław  Ple 
1 trusiew icz z Krakowa, Estera Gotdring z 

Tarnoiwla, Stanisław Radzimiński z W a r­
szaw y, Marja.n T u łacz z Poznania, Józui 
Czerwiński z P rzew orska , Pclag-jn G onzicm  
ba z  Dubna.

— Pensjonaty! Nowo otwarły Maga­
zyn pościeli R. Drzala ~  Lw ów , ul.
C h o r ą ż c z y z n y  5. p rz e d  kinem  „ A p o l lo 1* 
p o le c a :  k o łd r y  |»J z ł., m a tera ce , prze­
rób k a  k o łd e r  6  zJ„ m a te r a c ó w  S zJd- 

j ty ch . l U b

— Poradnik fotograficzny. Z dniem 
dzisiejszym wprowadzamy na lamy 
„SJowa Polskiego14 nowy dział, który 
niezawodnie ladzie z entuzjazmem 
przyjęty p zez szerokie koła naszych 
Czytelników. YV każdym numerze nie­
dzielnym będziemy zamieszczali „P o­
radnik fotograficzny44, zasilany arty­
kułami pierwszorzędnych znawców 
tej pożytecznej 1 pięknej sztuki. Nieza­
leżnie od tego v  najbliższej przyszło­
ści poiawiać się zaczną w niedzielnych 
dodatkach ilustrowanych „Słow a Pol­
skiego4* artystyczne fotografie, zwią­
zane z treścią odnośnego numeru „P o- 
radnika fotograficznego44. Redakcję 
„Poradnika fotograficznego4* obJal prof. 
Świtkowski. nauczyciel fotografii na 
lwowskim Uniwersytecie, redaktor fa­
chowego czasopisma „Miesięcznik fo­
tograficzny4' f autoi wdelu cennych 
prac z zakresu fotografii.

—  Z komisji teatralnej. Na posie­
dzeniu komis „u teatralnej odbytej pod 
TKzewodmotwem p. Szczyrka pjzyjęto 
repertuar na marzec br. Przy tej spo­
sobności poruszono myśl ustalenia za­
sady omamiania linai programowej tea- 
ttów miejskich, jakoteż działalności 
dyrekcji. W  rezultacie postanowiono, 
żc dla tej sprawy będzie zwołane spe­
cjalne posiczen ie komisji. Sprawę no­
wego żądania dzierżawców teatrów 
miejskich w sumie 15 tys. z!., jako 
odszkodowanie za to, że teatr Mały 
oddano im do dyspozycji dopiero w 
połowie lutego — odesłano do komisji 
finansowej. W  końcu załatwiono kilka 
spraw administracyjnych.

—  Płozy zamiast kół w polskiem 
lotnictwie komunikacyjnem. W tego- 
rc^znej ostrej zimie niepamiętnej od 
pięćdziesięciu kilku lat, kiedy pociąg, 
przy ogromnych trudnoścach. a cza­
sem nawet bezskutecznie walczą z 
mrozem i śuiegs.em,. kiedy połączenia 
telefoniczne i telegraficzne między­
miastowe zostają przerywane, jedynie 
samoloty komunikacyjne kursują uor-

. uain.e, przewożąc pasażerów, pocztę 
i towary ścisłe w czasie przewidzia­
nym rozkładami fotów. Rezultaty te 
osiągnięte zostały dzięki środkom za­
radczym przedsięwziętym we właści­
wym czasie przez zarząd „Linią Lot­
niczych Lot41. Zostały mianowicie za- 
stosowane do samolotów płozy w 
miejsce kół. «Zm’ ma ta natychmiast 
zabezpieczyła samo’ otom wygodny i 
bezpieczny start oraz lądowame w wy

sok'm śniegu, a ten. samem normalni 
ruch na iinjach powietrznych. Pud* 
kreśkć się godzi, iż tegoroczne zasto­
sowanie piozów jest mowacją w Ir- 
storji lotnictwa komunikacyjnego t 
,,'Jnje Lotnicze Lot“  są pierwszem 
fiowaizystwem komunikacji powie­
trznej w Łuropic, które ' w obecnej zi­
mie generalnie zasiąpTo koła sątnolo- 
tów płozam i Wprowadzenie tej ino- 
wacji — jak udowodniło doświadcze­
nie ~  okazało się baidzo celowem.

—  Materiały na wytworną bieliznę 
męska l damską najtaniej u Wittdsa, 
Rutowskiego 7. Kredyt do 10 miesię­
cy Ceny ściśle gotówkowe. 1371

—  Soed bydła. Na centralną taigo- 
v;icę spędzono od dnia 23 lutego do 
2-go marca br.: 35 wołów, 19 buhaj., 
391 krów, 9 szt. jalownika, 630 cieląt 
i 110 koni Ceny płacono tak w ubie­
głym tygodniu.

—  Izba Handlowa polsko - Rumuri- 
ska we Lwowie. Z inicjatywy Ligi 
rolsko - rumuńskiej we Lwowie od­
byta się w Izb ę  handlowo - przemy­
słowe: konferencja informacyjna przed 
stawicieli sfet gospodarczych naszego 
miasta w sprawie zorganizowania ta- 
k:ej izby. W szy scy . uczestnicy w ypo­
wiedzieli pogląd, że instytucja taka 
jest nietylko pożądaną, ale wprost ko­
nieczną. W obec założenia podobnej 
Izby w ostatnich dniach w Warszawie 
zebrani zlecili Prezydium Ligi porozu­
mieć się w tej sprawie z Izba war­
szawską, poczerń nastąpi ostateczna 
decyzja co  do formalnego zorganizo­
wania Izby we Lwowie.

—  Wygrane dolarówki. W  podanym 
wczoraj wykazie wygranych dolaró- 
vzek z powodu wadliwej transmisji te­
lefonicznej zaszły niektóre pomyłki. 
t  tego powodu powtarzamy dziś cały 
wykaz wygranych. — Brzmi on nastę­
pu :ąco:

-90 000 dolarów na nr. 033186.
3.(100 dolarów na nr.: 243413.
o.OOO dolarów na nr.: 941142. 074344 

332360.
1,000 dolarów na nr.: 472421, 9353o0 

511761, 7374-35, 820074.
5U0 dolarów na nr.: 913501. 234934* 

901874, 110375, 801053, 008007, 166129, 
107007 317214. 379616.

Po 100 dolarów na nr.: 079,387. 
975437, 572103, 563837$ 210934, 406278, 
3856SO, 326798. 392200, 8cz447, 343250, 
019516, 998989, G896S9, 015606. 900377. 
119125, 931588 8c4379, 894032, 348014. 
159466, 757542, 025381, 232861. 524331, 
731893, 665300 092eS8. 426920, 620582, 
278075, 326814, 610974, 968048, 390609, 
1X7684 56,4415, 006640, 409161, 012362, 
929132, 184724, 0z9665. 134315. 628451, 
LSS577 839891, 298618. 263473. 678772, 
62942Ó, 340801, 316967, 724416, 478113. 
025583, 608121, 390496, 300343. 350946, 
721306, 8187.44, 108176, 001779. 937.378, 
564867, 598378, 375127. 969454, 256846, 
t-37 722, 423555, 703443. 410117, 9194SL 
242292. . 425750 48706-1.

— Jak w filmin wojennym. Kto
przechodził wczoraj wieczorem micą 
Łozjńsk ego, miał- wrażenie, że reżyse- 
-u.ie się tam sceny z czasów wieik «j 
Kojiiy: rozpalone n? środku ulicy ,o- 
gn:ska, a kolo nich tłum czarnych po­
staci, rąbiący kilofami okopy w lodzie. 
To zwerbowani masowo przez mag 
stiat robotnicy oczyszczali na gwałt 
jezdnię, pokryta grubą prawie na metr 
warstwą zlodowaciałego śniegu.

— Na wykwintną garderobę liwska 
do miary udziela firma Wittels, Lwów 
uL Rutowskiego 7, kredytu do 10 mie­
sięcy, , penrmo cen ściśle gotów i  o- 
wych. 1872

—  Z syndykatu drzewnego. Dnia 
2 bm. odbyło się w Izbie przemysło­
wo-handlowej we 'L w ów  o nadzwy­
czajne walne zgromadzeniu Syndyka­
tu Interesentów Drzewnych w e Lwo­
wie, dla wyboru 2 radców handlo­
wych. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez p. dyr. Csalę przewodnictwo o- 
biął komisarz w yborczy naczelnik 
Wydziału w W ojewództwie o. Kasztę, 
lewicz, powołując do skrutyrpum pp 
di. Paiieiha, dyr. Thoma i .dr. Rappa- 
porta. Wybrani zostali radcami pp. 
Arnold Koksche* i Szymon Ulaią, wi-
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oeprewsl Syndykatu Interesentów 
Draewrych.

= 0 =

Oszustwa „fotograficznych4* a- 
gentów. W yd za ł śledczy przestrzega 
przed niejakim Franciszkiem Indykiem, 
agentem, zbierającym zamówienia na 
powiększenia fotograficzne oraz za­
datki na portrety, okazało słę ^owiem, 
że agent ten znaczna kwotę przywła­
szczył sobie, —  O drugim, podobnym 
tamtemu agencie dootosfa W ydziałowi 
śledczemu M ara Cupakowa. właści­
cielka zakładu dla powiększeń fotogra­
ficznych. Zalety w tej frrrre w chara­
kterze agenta Franciszek Sudyk po- 
zbiorajł wiele zamówień i pob-ał zada­
tki, które zabrał i zbiegł bez śladu.

— Zamach samobójczy. W  bramie 
kamienicy 1. 8 przy ul. Hetmańskiej 1. 
S. natknięto wczoraj na kob!etę. anaj- 
dulaca się w  stanie nieprzytomnym. — 
Pierwszej pomocy udzielił jej. lekarz 
dyżurny Pogotowia i przewiózł ciężko 
chora do szp!ta!a powszechnego. Tu o- 
kazało się, że przywiezioną została Wł 
ktoria Befzówne, która w  zftin'arze sa 
mobóicowm wyrFa iakioiś trucizny.

— Potokowcy przy „pracy” . Na szko 
dę Benedykta Bentschnera nieznani 
sprawcy skradł: wczoraj z samochodu 
na ulicy Legionów skórę n edźwiedzia, 
przedstawiającą wartość 1000 zl.

— Włamywacze znieśli bez łupu 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj­
szej nocy do magazynu tekstylnego Lat 
dwika Fausta przy pi. Halickim i. I ł  
gdzie rozbili stojący w przedpokoju ku- 
ter, spłoszeni jednak zbiegli bez łupu

+  Najwspanialsze klejnoty świata.
Najwspanialsze klejnoty świata są, — 
jak wiadomo — w posiadaniu dość li­
cznych^ a nieograniczonie wprost bo­
gatych maharadżów 'ndyjskich, którzy 
w swych skarbcach przechowują ogro­
mne Jości najdroższych kamieni, nie­
znanej i niewidzianej dotąd wielkość! 
i piękności, jakich nie posiadają żadne 
dw ory panujące afń 'zb iory ameiykafi 
skich krezusów. Pewne pojęcie o skar- i 
ba:h maharadżów daje przepiękna ko­
le Kcia klejnotów, jaką jeden z książąt 
oddał do oprawienia znanemu jubilerc-' 
wi paryskiemu Larlierowi, Cała ta ko­
lekcja oprawiona została przez Car- 
tiera w dwie tylko sztuki łańcuch i 
kolję. Łańcuch z litego złota o 22 ogni­
wach tua w każdytn z nich po iednym 
brylancie wielkości mniejwięcej naszej 
srebrnej złotówki, u dołu łańcucha zwi 
Sa wspaniały brelok z trzech olbrzy­
mich nieszlifowanych diamentów wiel­
kość’ dużego jaja. Koija ze wzg'ędu na 
wielkość o^&dzonydi w mej w! f> InCM 
'ó w  oodobna jest raczej do szerkoie- 
go pasa, wy sadzana jest ogromnemf o 
przerUęknym blasku szmaragdami wici 
kości prawie takiej jak nasze dwu-zło 
tówki, Wartość tej kolekcji, która 
jak oświadczył Jubilerowi właściciel 
stanowi tylko drobną część jego zd 5o -  
rów — określoną jest na około 100 mil­
ionów złotych.

Naipięknieisza Lwowianka.
Dziś pierwszą serja zdjęć. W  dodat­

ku ilustrowanym ,.S'owa Polskiego", 
dołączonym do dzisiejszego numeru, 
pomieszczamy pierwszą serję zdjęć 
: cyklu „Naip ękniejsza Lwow'anka“ . 

Druga serja fotografii naszego turnie­
ju piękności ukaże się w najbliższa 
niedzielę.

Silny napływ zgłoszeń. Powszech­
ne (  t y  we zainteresowani naszym i 
konkursem piękności wyraziło się sil- 1 
njtn napływem fotografii w ostatnich 
dniach. Wzrastaąca z dnia na dz'eń » 
ilość kandydatek daje sądowi konkur­
sowemu materiał bogaty nktyiko ilo­
ściowo, ale z przyjemnością podkre­
ślić należy — także jakościowo, co 
pozwala sądowi stosować przyjęte 
na początku konkursu wysokie kryte­
ria esiotyczne 1 utrzymać konkurs na 
pozróimt zachodnio - euiopejsklm. -.:.f

Dla iniormacji. W obec szeregu za­
pytań, wyjaśniamy, że do brania u- 
działu w konkursie nic jest potrzebna 
żadna 'egirymacia uczestnictwa. W y ­
starczą zaipeinie dwie fotografie, jedna 
głowy, druga całej postaci, zaopatrzo- 
kandydatkl

Naidogodn!eis7ym formatem zd'ećsą 
na w intę, nazwisko i douładny adres 
wymiary 12X9 (kartki korespondencyj- 1

uej), Fotografie nie muszą być robio­
ne specjalnie dla konkursu. Jedynym 
wymogiem jest, by zdiecie było do­
bre.

W  konkursie naszym brać może u- 
dziai każda Lwowranka. stale za mie­
szkała we Lwowie. Kandydatki noaa- 
ją redakcji urnę, nazwisko i adres tf- 
raz conajmniej dwie fotografie: jedną 
głow y drugą całej postaci. Fotografje 
maja pyć podp.sane na odwrotnej stro 
nie. Kandydatka może brać udział w 
konkursie pod swem nazwiskiem, albo 
też pseudonimem.

Na podstawie naaeslanych fotogra­
fii) rozstrzyga jury o  dopuszczeniu do 
konkursu. Fotografie kandydatek, za- 
kwatif kowane przez jury. sa reprodu­
kowane w niedzielnych dodatkach i- 
'ustrowanych „Słowa Polskiego1*.

PO zamknręciu konkursu iury w y- 
różni kilkanaście najpiękniejszych kan­
dydatek.

Z pośród wyróżnionych nastąpi w y­
bór naip ęktwjszej Łwowianki.

Ter mm nadsyłana zgłoszeń do kon­
kursu upływa 10 hm.

„Flora" wykonuje zdjęcia do kon­
kursu piękności; „Stówa Polskiego** — 
po cenach zmaczme zmżonych. Adres: 
plac Marjacki i. 7, telef. 10— 48,

Epilog afery dr. Komika * to w

POGODA W SOBOTt-

W aiszawa. 2 marca. (Tel- wl.) ~  
Komunikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. Prawdopodobny prz-. 
bieg pogody w dniu 3 bm.: Zachmurze­
nie umiarkowane lub niew elkie. Mgiu 
lub opady. Mróz słabnący, zwłaszcza 
na północy Polski (na wybrzeżu aż do 
odwilży). Słabe wiatry poluduiowo-za 
chodnic i południowe.

=0 s

W czorajsza rozprawa rozpoczęła się 
pod ztym znakiem. Najp:env nie zja­
wił sie ieden z członków Trybunału, 
następnie nię przyszedł jeden z oskar­
żonych a nawet jego obrońca, zawie­
dli dalej świadkow'e, którzy mieli nad 
jechać z Krakowa, a inni n;e zgłosili 
s<ę m.mo wezwania. Na liście meobe- 
• nych zna eźil s ;ę i tacy świadkowie, 
którym wogóle n:e doręczono wezwań 
bo nie znano ich adresów'. a byli i ta­
cy, co świadectwem ciężkiej choroby 
usprawiedliwili swą nieobecność. W o­
bec tego puszczono telefony w  ruch 
w  poszukiwaniu za świaakami, pole­
cono posterunkom poMcyjnym sprowa­
dzić opornych świadków' wydano za­
rządzenia. by doręczono ponownie we 
rwania tym świadkom, którzy Ich do­
tychczas nie otrzymali ł na tern prze­
szedł czas do godz. 10.30. Z kłopotli­
w ego położema . wybawił przewodni­
czą tego woźny, zawiadamiając, t e  sa 
już świadkowie. 1 rzeczywiście zjawi­
ło s‘ę *ch tyle, że> starczyło na cały 
dzień.

Świadek E. łW o ch  zaciągnął w  
kwlelmti 192i  w  Rankn W z, Kr. dwie 
pożyczkj po fi00 doi. na 8 do 9 proc. 
m'esięcznie. Co do procentów uma­
wiał ?ię z dr. Kc!nik:em. Nie znajdował 
sie w  przymusów em położeniu. Świa­
dek trwazał ten procent za bardzo w y ­
soką ale z powodu ciasnoty gotówko­
wej zadowolony był. że otrzymał po­
życzkę. Z dyr. Lewickim nie mówił 
nic o procentach

Sw. Zdzblaw  Iwanicki, prokurent 
Banku. b. naczelny buchalter central! 
Banku Wz. Kr. w Krakowie przy'eż- 
dżał na rewizię oddzkiłu lwowskiego 
Banku W z. Kr. Był we Lwowie trzy 
lub cztery razy. Nie pamięta w jaki 
sposób wpadł na interesy kablowe 
Wyklucza to, by dyr. Lewicki prosił 
go o  zataien:ę czegoś rrrzed centralą, 
bo jako dyrektor był przełożonym 
śwlaaka i n!e wypadało mu odnosić 
sie do św adka z taka prośba Ze spra­
wozdań nadsyłanych vt Lwowa od- j  
niósł wrażenie że dyr. Lewicki nie 
wyznaie Hę w  interesach P o pierw­
szej bytności świadka we Lwowie cen 
trala w'ec!z:aia o interesach kablo­
wych i zakazała prowadzenie icli Wy 
k a z y  nadsy’ane ze Lwowa z olbrzy­
miemu obrotam' mogły nasuwać wą­
tpliwości co do >ch pochodzcma. Okolę 
'ipca 1925- r. dyr. W ilczek  polecił 
św adkowi, by udał się do Lwowa i 
zbadał łak pnstęrmie likw!dacia*' In­
teresów kab'nwych (wtedy właśnie 
było najwyższą natręcie poszczuna i

Recamca ni Kucho anniicji 
(korcu.

kabli w ruch—przyp. sprawozdawcy). 
Świadek odmówił, gdyż nie czuł się 
na siłach dotrzeć do źródła tych inte­
resów kablowych,

W  dalszym ciągu św!adkowi poka­
zano szereg ksiąg d'a wyjaśnienia roz­
maitych pozycii. jednakże świadek nie 
mógł zeznać nic pewnego.

ŚW. Żurawski, jako stały klijent Ban 
ku zaciągnął potyczkę na 6 prc. mle- 
5‘ęcznie. O procent nie umawiał się. 
Zarządca masy konkursoweł przy o - 
brachunku zażądał spłaty piocentu w 
rej samej wysokości, jednak świadek 
riie zgod zi się i zapłacił procent usta­
w ow y. Do postępowano karnego me 
przyłącza sie, gdyż szkody żadnei nie 
nn niósł.

Sw. dr. Gross miał zastępować dra 
Kolmka w  Banku w czasie tego wyja­
zdu na urlop. Celem zapoznania się z 
manipulacja pracował ki’ka tygodni 
Pod okirni Kolnlka. Świadek potwier­
dzą, że po załamaniu s'ę złolego. na 
krycie kabli kupowano dolary po kur­
sie dziennym na czarnej giełdzie, a 
w ięc wyższym  od kursu oFcia’nego. 
Wiadomo mu było o  tem. że sensal 
Benku Gruess jeździł do W arszawy, 
gdzie również nabywał dewizy po 
wfyższym kursie Dr Gruess wie o  tern 
żfo P !styner miał otrzymać promesę 
na pożyczko ang’elską, W  końcu śwla 
dek zeznał że żona drą Koln ka wrę­
czała świadkowi 20nn zł. z po'e;eniem 
oddan>a Ich dyr Lewickiemu, a'e dyr. 
Lewicki ich nie p m la L  7anyfanv o 
tę. okobczność dyr I ewick1 odoowie- 
dział że n:e przypomina sobie. Na py­
tanie ćzłonka Trybunału Terfla co się 
stało z temi 2 tysiącami złotych, dr. 
Kolnik odpowiedział, że zciaćnał je na 
poczet swoich pretensji do Banku.

Ponieważ do sądu nadeszła relacja, 
że dyr. Walczak leży ciężko chory, 
obrona oostawiła wniosek, aby prze­
słuchać go na miejscu w  obecności 
stron.

Trybunał s o rz ^ w ił  s!ę temu I po­
stanowił odczytać zeznawa togo świa­
dka.

W  końcu obrońca dr Axer postawił 
kilkanaście wmosków na przesłucha­
nie nowych świadków, a między in­
nymi p. S'i\v'ńsk:ego, b. posła na oko­
liczność, że PKO. poorała od n'ego w 
1924 r. za pożyczkę w „twardej”  wa­
bicie za 9 miesięcy 106 prc., a zatem 
144 prc. w  stosunku rocznym.

Trybunał poweźmie uchwa'ę później 
i r,a tern odroczono rozprawę do po­
niedziałku i

B = 0 aa, l

na
W e wtorek 15 bm, mija 10 lat od te­

go groźnego wieczoru, w któi ym zbio­
row y i ofiarny wvs łek Obywateli mia­
sta opanowaj groźny żywz>ł pożaru na 
Dworcu Czerniowjeckim w czasie wy­
buchu amunicji.

Wczoraj, w sobotę, o  godz. 6 odbvlo 
się pod przewodnictwem p. w ojew o­
dy Gołuchowakiego pos.edzen.e KomL 
łetu obywatelsk ego celem uroczystego 
uczczenia tej rocznicy. Uchwalono pro­
sić o objęcie protektoratu obchodu p. 
oremjera Bartla, ówczesnego komen­
danta dw<\rca. a D. W ojewodę uproszo­
no o przedstawienie tej prośby p. Pre­
mierowi. Przyjęto szkic programu uro­
czystości 10-lecia obchodu, przeniesio­
nego na dzień 5 maja br., oraz wnio­
sek. by dla uczczenia rocznicy wybuchu 
amuTKcji i akcji ratowniczej rozpocząć 
budowę domu przeciwpożarniczego, 
który byłby pogotowiem przeciwnoża- 
rowem dla wszystkich 3 województw 
W schodnej Małopolski w  czasie gdyby 
miejskie straże me mogły sobie dać 
z nim rady, względnie gdyby wybuchł 
pożar poza obrebem Ich działalności, 
dalej któryby wysyłał pomoc i ratunek 
w  razie katastrof automobilowych mię­
dzy miastami.

Do Komitetu obchodu powołano:
Prezydjum honoruwe’ wojewoda 

Wojciech hr. Gołuchowskl, prezydent 
Czerwiński, gcneiał Neugebauer, gene­
rał Popowicz, kmisarz Naaolski; Ko­
mitet w ykonawczy: inż. Prachtl-Mora- 
wiański, gen Czuma, dyr. Uhma, płk, 
Hoszcwskł.

Ponadto zorganizowano sekcje: ob­
chodową, finansowa, propagandowy i 
budowy domu.

OJCIEC ZAMORDOWANI' PRZEZ 
SVNA I ŻONĘ.

Podhajce. (Tel. wł.). W dniu 25 lu­
tego o godz. 4 nad ranem zamordowa­
ny został uderzeniem s;ekiery Jan Wę 
grzyn. osadnik zan  eszkały w Szcze­
panowie. w  tutejszym r>owiecie. PJlP 
eta przytrzymała sprawców morder 
stwa w osooach 17-letniego syna jego 
Stanisława i żony Marii, których od­
stawiono do sadu grodzkiego w  P -d - 
hajcach. Jak wykazały dochodzenia— 
jHtm morderstwa były niesnasKi ro­
dzinne.

PODPALIŁ SK1.EP. BY POBRAĆ 
PREMIE UBF7PIFCZFNIOWA!

Kozowy. (Te!, wł.). W  skleoie towa­
rów futrzanych Mech'a Tennenbanma 
f. Charniatza w Kozow'ei, wybuchł one 
gdaj pożar. którv zniszczył towary, 
przedstawiające wartość około 12.000 
zł. Przeprowadzone przez policje do­
chodzenia wykazały że Tennenbaum 
swiadom!e spowodował pożar, by po­
brać premje ubezpieczeniową. P rzeciw’ 
Tennenbaumowi sk'erowrane zostało do 

niesienie karne do ruteisz go sądu 
grodzkiego.

So. ii. Wierzbicki.
Straciłem najbliższego sąsiada, z  który^m 

od dnia niemal przyjazdu naszego z za 
Zbrecza  do L w ow a łą czy ły  mnie najser­
deczniejsze jiosm itd. Od dziesięciu lar pa­
trzyłem  z bl;ska na jego życie  prj w aine i 
spoieczne; cmiaio rzec m ogę, iż z Jego 
śmiercią miasto i sp o ieczeasiw o pom osiy 

tratę niepowetowaną. G dybyśm y wielu ta 
kich obyw ateli w P olsce  posiadali jakim 
był śp Int. Aleksander WierzDicKi. Który 
w czoraj ży cie  z&Konczył, z  całą odw agą 
i nadzielą patrzałbym  w przysziość naszej 
O jczt zny ukochanej. Mam praw o o  tern 
m ów ić. Całe noce przepąd laliśmy z sobą 
jaJvO tow arzysze MSU. Koi/aiismy razem 
azaitce orzed nadejściem wojsk bolszew ic­
kich. O dwiedzałem  A. W ierzbioltiego w je 
go tak gu&cinnym domu, W siod ubóstwiają­
cej Uo Rodziny, zasięgałem  Jego mądrych 
i przezacnych  rad c u  uiedzteił widziaient 
G o m odlącego się tuk gorącu  a tak skro­
mnie niemal a progu w koscreie Karmelita­
nek B osych . Zaiste był to człow iek dosko 
nały. Vtr Optimus w najszerszem tego sto. 
wa znaczeniu. C ześć Jego p a n u fc . —Jan 
M aikiowreg jo u k o ,
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P o r a d n i k  l o l o f f i  i i l c m y .
Sarfofć peclagogiczny

w dów ka" operetka Lehara.
Llpik, (361) 20: W ieczór wagnerow­

ski.

I .

Można pojmować fotografię Jako 
aport, jako środek pomocniczy do ce­
lów technicznych lub naukowych, jatto 
wyraz twórczości artystycznej, wresz­
cie jako sposób zarobkowania; nie do­
ceń.a s ę zaś zwykle jej znaczenia pe­
dagogicznego.

Jeduaje iraodzież dorastająca, nietyl- 
ko męska, lecz nawet żeńska, obiawa 
żywe zainteresowanie fotografją. Zrazu 
może to być tylko popęd naśladowczy, 
guy kolega X czy Koleżanka Y, ma apa­
rat fotograficzny i może w gronie zna. 
lomych pochwalić się własnemi zdję- 
c ano Późn ej pogłęb a się to zaintere­
sowanie fotografją; miody adept nabie­
ra dośw adczenia i wprawy tecnmcz- 
nei, zaczyna stawiać sobie zadania oo- 
-az trud.n e.isze i dochodzi stopniowo 
do wyników poważnych.

Otóż iuż w tern stawianiu sobie za­
dań coraz trudniejszych tkwi jedna z 
wartości pedagogicznych fotografii. Ka­
żde zadanie wymaga namysłu, wysił­
ków w zwalczaniu trudności, studiowa­
nia przyczyn n epowodzeń, a źe zada­
nia me narzucił nikt z zewnątrz jako 
przymusu, podejmuje je miody ackpt 
tfm ochotniej i rozwiązuje tern gorli­
wiej. Ruzw ia to wole. zmusza do my­
ślenia ścisłego, buozi pomysłowość, a 
wreszcie daje wiarę w o własne siły i 
Ładowolenie. ,

Dalsza wartość pedagog:czna toto- 
grafji tkwi w tern. że 'wymaga studio­
wana całego szeregu zjawisk, pozor­
nie z n ą me związanych, a wymaga 
tak podstępnie, że młody adept ani się 
spostrzega, kiedy w  krąg jego zainte­
resowań weszło mnóstwo tematów, któ 
rymi przedtem nie zajmował się wcale-

Pewne wadomuści z mechamki, op­
tyki, clLemji, konieczne są same przez 
się we fotocrafji Poza tem jeszcze 
wchodzą w jej zakres rzeczy, związa­
ne z przedmiotami fotograficznymi, le­
żeli to jest fotografia w  celach SDorto- 
wycii, ęklania do studiowana róźnvch 
gałęzi sportu, nastręczających sposobno 
śd  do idięć, a zatem do Zajmowania 
się sportem narciarskim* plywaek'm, 
czy kolarskim.

Jeżeli to jest fotografia portretowa, 
skłania do studjów fizjognomiki, kostju 
mologji, oświetlenia itd-, chociaż te stu­
dia odbywają się tak nieznacznie i lu- 
źire. że najczęściej uchodzą uwagi stu­
diu fąccgo.

Fotografia krajobrazowa wiedzie do 
zamoymn a się przyrodą żywą 1 mar­
twą. z meteorologią włącznie, budzi po­
czucie piękna przyrody, a poza tem 
ma doniosłe znaczenie h'gjeniczne. skfa 
piając do częstego przebywania rod 
golem niebem, do wycieczek dalszych 1
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bliższych, wymagających nieraz znacz­
nych wysiłków mięśniowych i pokony­
wania trudności terenowych

Podnoszone nieraz ujemne następ­
stwa zdrowotne, spowodowane prze­
bywaniem w ciasnej ł cier.inei prze­
strzeni, zwanej ciemnca fotograficzna, 
są conajmnfej mocno przesadzone. W  
ciemnicy bawi fotograf tytko tyle cza­
su, ile musi niezbędnie, a to jest ilość 
czasu zn.komo mała w  porówmamu 
z temi diugiem godzinami łub dniami, 
przeoy wanemi na wycieczkach fotogra­
ficznych.

Jeżeli zaś objaw;a się u kogo skłon­
ność do przebywania długiego czasu 
w ciemnicy wśród odczynników chemi­
cznych, to zapewne wskazuje to na za­
miłowanie do studjów laboratoryjne 
naukowych 1 zasługuje na uznawanie 
i pop eranie, jako oznaka uzdolnień ra 
naukowca. W ystarczy przytoczyć lu 
przykład małego Jamesa Watt*a który 
godzinami siadywał przed garnkiem 
z gotującą się wodą, obserwując silę pa­
ry, podroszacel pokrywę garrka, a 
owocem tego na pozór bezczynnego 
siedzenia była maszyna parowa, pod­
stawa nowoczesnego rozboju przemy­
słowego.

Ujemnych wpływ ów peoagog'*cznych 
fotografii napróżno byłoby szukać; na 
podnieś enie natomiast zastugujc jeszcze 
jej znaczenie etyczne. Absorbując wiele 
czasu i uwagi, odciąga fotogratja swych 
adeptów od źródeł roziywek, nieraz 
mętnych lub szkodliwych. Zamiast prze 
chadzek bezmyślnych po ulicach, na­
stręczających łatwą sposobność do za­
wierania znajomości mniej pożądanych, 
wiedzie fotografia poza mury miasta, 
między pola i lasy, skierowuje uwagę 
na rzeczy czyste i wzniosie.

Podobnież w domu, zamiast zaJrjania 
czasu lekturą niezawsze budującą, grą 
w karty, lub innem pracowitem prożr.o- 
waniem, nadarza fotografia szereg za­
jęć zarówno pożytecznych, *ak kształ­
cących, a mimo to dających zupełny 
równoważnik rozrywki po spełnieniu 
zadań obowiązkwych.

Z tych wszystk ch względów zasłu­
guje fotografia na większe niż dotych­
czas poparcie, jako rozrywka szlache­
tna, kształcąca, higjeniczna i etyczna.

Aby tę rozrywkę rozpowszechniać, 
podawać będziemy w każdym numerze 
niedzielnym artykuły, pogawędki, roz­
prawki i kronikę nowości z dziedziny
fotografii. .!• Śwltkowski.

B > a d j o f o n .
Niedziela. 3 marca.

Warszawa. (13S5) 12.10: Poranek
uu:zycznv z Filharmonii warszawskiej.
—  15.15: Koncert oratoryjny z, Filhar­
monii. — 18.20. Audycja ludowa lite- 
racko-muzyczna. — 20: Rozrywki u- 
mysłowe. — 20.45: Koncert popularny.
— 22.30: Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza".

Kraków. (955) 20.45: Koncert w ie­
czorny poświęcony muzyce wokalnej.
— 22.30: Transmisja muzyki tanecznej 
z restauracji ,,„Paviifon‘\

Poznań. (J36) 17 30 Uroczysta Aka­
demia papieska — 1915: Recital w o­
kalny prof. Wł. Ma’awsk:ego. —  20 45: 
Audycja wokalna Wandy Igielskiej. —  
2230: Muzyka lekka z „Wielkopolan- 
k i" .

Katowice. (416) 16: Koncert popu­
larny. — 19,20: Produkcjo na haimo- 
nijfach ustnych. — 2230: Trausmisja 
z taw.arni „Astcrja".

Wilno. (455) 20. „Kukułka wlleńssa,J 
tyg. humorystyczny.

Budaioeszt. (554) U : Popis klasy
jazzbandowej konserwatorium.

Rzym. (413) 20.45: „Dziewczę za­
chodu" opera Pucciniego.

Mediolan. (504) 21. Transmisja ooe- 
ry z Teatr o Ab a Scala.

B^rn. (40o) 21.15: Transmisja kon­
certu z katedry.

Wiedeń. (519) 19.30: „Reąuiem"
Brahmsa.

Berlin. (4?5) 19.30: „Kult zmarłych 
w tramie*" odczyt B. Kellermanna.

Hamburg. (391) 20: „Róża Stambu­
łu" operetka Falla.

T.angenberg (462) 20.10: „W esoła

Poniedziałek, 4 marca.
Warszawa (1)85). — 12,10 ł 15.50. 

Koncert płyt gramofonowych. —  17,25. 
„W spółczesny stan badań nad epoką 
Jagiellońska" w ygł. prof. dr. O. Hale- 
ckL —  17.55. Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Gastronomia**. — 
20,30. Koncert międzynarodowy z P-a 
g i — 22.30. Transmisja muzyki tanecz­
nej z sali Malinowej hotelu Bristol.

Kraków 1955). — 17.00. „ Argentyna 
jako teren polskiego wychndźtwa za­
morskiego" wygł. dr. J, Włodek, b. kon 
sul. —  22,30. Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Carlton".

Poznań (336). —  17 55. Koncert sek­
stetu Radija poznańskego.

Katowice (416). — 17,55 Koncert po  
pularny z udziałem p W . Zamorskiej.

W in o  (155). — 16,45, Audycja dla 
dzieci. — 17,10. Koncert orkiestry Roz­
głośni wileńskiej.

Ryga (528). — 20,000 Koncert prof. 
Wfad. Burkatlia.

Zurich (489). —  2000. „Abu Hassa/n" 
— opera komiczna Webera.

Lonlyn (358). — 21.00. Koncert Zol­
tana Szekely i Beli Bartoka. — 22,15. 
Dyskusja między sir Willuam Bullem a 
Geraldem Barry :Czy należy budować 
tunel pod kanałem La Manche.

Frankfurt (421). —  20,15. Konoeit sytn 
foniczny.

Monachium (536). —  20.50. Koncert 
kameralny

W rocław  (321) —  21.00.-Schubertów 
ska muzyka kameralna.

$3

T E O F IL ,  R O G O W S K I
Em . Naczelnik Lfkwldatury Banku Gospodarstwa Krajowego
zm arł p o  krótkich i ciężkich  cierpieniach , zaopa rzony sw  Sakramentami, ania 

2-go marca 19.9 roku przeżyw szy lat 66.
P d grzeb  od b ęd zie  się w  poniedziałek , dnia 4 go  marca 192y r. o  goclnnie 

3-ciei p o  p tudniu z dom u żałoby  orzy ul. Featvnsk ej l 25 na cm entarz Ł ycza­
kow ski, na k óry to  o b rce d  zaprasza Krewnych, PrzyjaciO i K olegów  Z m arłeąo  
w smuiku pogrążona Z o n a .

K a o t  ż a ło b n e  za sa ok ó j duszy ś. p Z m arłego, o a p ra u ion e  c o ­
fa n ie  w  k oście le  O  U 
V tej rano.

U om inikanów  w e środę, dnia 13 marca b. t o godzinie 
1H9J

Justyna Jadwiga Szczurkoaiska
im, St. Konarskiego we#m. nauczycielka szkoły wydz-

Lwuwe
zm arła po ciężkich  cierp ieniach , zaopatr :ona Sw. S-akramentaini, dnia 2 -go 

marca 1*^9 r., w c 7 roku  życia 
P ogrzeb  odbęd zie  się w e w toien , dn;a 5 -go  marca 1929 r., o  godzin ie 

3-ciej po połudm u z krypty koś. io  a U O  bernardynów  na cm entarz Ł yczako­
wski d o  grob ow ca  r o d z o n e ; 0 , na który to  oorzęd  zaprasza Krewnych, Przyja­
c ió ł i Znajum yeh w smutku pogrążona |R9'

R odzin a.

Zdciac sobifc spr iwę z położenia gospo­
darczego w Poisce i z tysiąca koresDon- 
ilencyj nadchodzących do nas od P. T. 
Radioamatorów wnioskujemy, że niejedno­
krotnie wysoka cena dodatków do ao-ratów 
radiowy cli ws'rzymuje P. T. RaajoamŁto- 

row od pizecbodzenia na aparaty wielolampowe. 
C heą- cb o ć  w e ię ic f  u n n ą ć  te  trudności m decydo- 

w alltm y ale i  d a i t n

M i u i t i  tli., waW  ceni u  nasze ninrts s M tn
w  c «  p o z t i i a  n o m  etaty w z r o s t  p r o d u k c j i  p r z y  r o u r n o c s c a i  n . 
o b n i ż e n i u  j e j  k o s z t ó w ,  d z i ę k i  w p r o a a c t z e u m  z z i r e g u  p o s t ę p o w y c h  
u r z ą d z e ń  m a s z y n o w y c h  o r a z  z w ; ę k s z m f ą c y  s i ę  s t a l e  p o p y t  n a  
n a s z e  w y r o b y .

Przyouszczamy, ze krok powyższy spotka się z ogólnem uzna­
niem oraz poparciem i nie wątpimy, że wzmożony zbyt naszych wy­
robów umożliwi nam w niedalekiej przyszłości dalsze obniżenie cen 
przy stałym podwyższaniu jakości i dobroci naszych bateryj i dakzem 
zwiększeniu naszej produkcji opartej na nowoczesnych zasadach or- 
gen.zacyjnych

D otychczasow y rczw ó naszej rabryki nie [est ó z ie e m  przy­
padku. 2.lożviy się nań przedew szystkiem :

a) Zrozum ienie potrzeb Konsum enta,
b) wykorzystanie kilkuietu.ego doświadczenia dla w szech­

stronnego udoskonalenia fabrykacji,
c ) powstanie dużego laboratorium  we fabryce nasze) pod  

kierownictwem  sil fachow ych,
dj) uznanie i poparcie naszych pośrednich i bezpośrednich 

odbiorców .
Powyższe czynnik pozwoliły nam udoskonalić nasze wyroby 

W lad za czeno poszło ogólne uznanie naszych pośrednich i bez­
pośrednich Odbiorców , uznanie zagranicą, gdzie ostatnio w  Paryża
na \ J  y ila w ifc M iędzynarodow ej otrzym aliśm y najw yższe
Outnacseuie „b ra n d  f r i z “  1 Z łoty  M edal a ostatecznym
wynikiem powszechnego uznania dla naszych wyrobow jest zwięk­
szona produkcja jaką w ubiegłym roku osiągnęliśmy J

C e n t r a
Fa b ryk a  E le m e n tó w  I B a te ry)

W. To m a s ze w s k i i Ska
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W świeci© mody.
GUSrOW NE URZĄDZENIE MIESZKANIA.

Naogól niemal w szyscy popełniamy 
ton błąd, ii urządzając mieszkanie, za­
kupujemy wiele rzeczy odrazu, zwa­
żając raczej na Ich wartość użytko­
wą, wyrób, gatunek, niż na stosunek 
w jakich te meble, dywany czy dro­
biazgi stać będą wza»emnie do siebie 
i na to czy gdy to ,wszystko rasem 
zestawimy, urządzenie będzie odpowia 
ciało poczuciu piękna i Indywidualno­
ści m eszkańców.

Rzecz naturalna, iż ta wartość uży­
tkowa i t. p. są bardzo ważnymi 
czynnikami, ale wszystko to może być 
także uwzględnione, jeżeli będziemy 
kupowali powoli, wciąż z myślą o 
harmonji wnętrza. Nu przygodnych 
doradców spuszczać się tu nie można, 
wszak najinteligentniejszy kierownik 
składu mebli, czy pracowni taptoer- 
skiej, nie jest na tyie dobrym psyche- , 
iog:e.n, by po/nać iak' mebe1 najlepei

odpowie swym ksztaMcm. barwą. :in;ą 
dan mu kupującemu. Ictórego zna tyi- 
ko z kilku krótkich konferencyj w 
sklepie. Dobrze jest poradzJć sie ia- 
kegoś specjalisty, artysty w urządza­
niu wnętrz, a najlepej n:e  spieszyć się 
z kupnem czy obsta-hmkaml. Lepiej 
czas ak'ś przebyć w mieszkaniu pra­
wie n eurządzonem, niż zakupić i spio 
wudzć  mnóstwo rzeczy, które pó­
źniej okażą się nieodpowiednie, a nie­
raz wprost zbyteczne.

Przy dzisiejszych warunkach mie­
szkaniowych. należy ogromnie o^zcze 
(Jzać majsca i z jednej strony starać 
s'e wyzyskać każdy kącik a z drugiej 
znowu ani meblom, ani pokojom nie 
wyznaczać wyłącznych celów. Ileż 
to razy się zdarzy źe pokój sypialny 
musi być zarazem salonikiem, jadalny, 
sąlon k'em i gab netem ao pracy etc, 
Dziś lfioetsze ma znaczenie ogóina 
I armonja stylów i wspaniałość cało- 
ścc jak estetyka szczegóKów. komfort 
i p'ękność kącików, nyż. wykuszów 
i t. d.

W obec wzmagającego się przeludnić 
nia rnast. a zarazem dążenia warstw 
wykształconych do osiedlania s,-e na 
peryferiach, względnie nabywania, 
skromni utkich nieraz barazo. rezyden- 
cyj letnich, aktualną kwestją będzie 
sposób urzadizema mieszkanka niedro­
gi, niezbyt kłopotliwy a estetyczny

Spróbujmy dziś naszkicować kilka 
pom ys'ów posiada ących powyższe 
warunki, które może sn*jdą zastoso­
w ane bądź w mieszkanu miejskicm j 
zimowem, badź w letniem stałem, czy 
też służacem tytko aa „w «ek end" (za- |

kończenie tygodnia), pobyt na wsj 
mający trwać póltory doby.

Do ładnego wyglądu wnętrza nale­
ży przedewszysilkicm dobre umiejsco­
wienie i harmonijna szata zewnętrzna 
pieca, kominka, względnie w mieście, 
kainryferu. Estetycznie wygląda nie­
zbyt wysoki kominek, z zwyczajnych, : 
ewentualnie polewanych, czerwonych 
ceg:eł. Ten czerwony ton. dziś naogót 
bardzo modny, iest ładny j efektowny. 
Tło podoDncgo komnica czy pieca a 
więc śaana, powinno być jednostajne 
i gtadkie: me tapety, tylko malowanie 
w kolorze białym (ale nie kredowym) 
lub żółtawym „ocre“ . jak fasady sty­
lowych pałaców barokowych. W obec 
ceglanego kominka, umeblowane nie 
śmie być wymyślne, harmonizowały­
by z nim krzesła drewniane. nie noli- 
turowane wyścielone i pokryte kreto- 
nem w deseń o kolorze wesołym, ale

ni.c krzyczącym. Obraz nad komin- 
k.em powinien być umiarkowanie mo­
dernistyczny, jakaś „martwa natura". 
Drugj niewielki obrazek mógłby przed 
staw ać kaiobraz wykonany temperą. 
Centrum oświetlenia znajdowałoby 
się u sufitu, skąd się zawsze równo­
miernie rozchodzi. Jednakowoż na 
kominku stać może ładny stylowy 
świeczrrk. naturalnie z świecami. Tak­
że doorze tam wyglądałyby wńękize 
Popielniczki, kubki, mski, z bronzu, 
mosiądzu etc. Całość widzimy na o- 
brazJcu 1-szym od góry.

Czasem z niewielkiej kuchni można 
z,rob:ć pokoik, nadając m;i cechę izby 
wieśniaczej w którymś ze znanych 
stylów. Tu specjalnie należy uwzglę­
dnić kąciiK koto okna. Robi się podium 
z jednego kib dwóch stopni,, na któ- y 
rem staną stylowe drewniane ktzt- 
sefka. Okno ozdabia się ntuśiinowemi 
firankami zwieszaiącemi się z rzeźbio­
nego odpowiednio karnisza. Na desce 
okiennej polakierowanej na kolor ja­
skrawy, stoią wazoniki z litowy my śl- 
nymi kw.atami wstawione uia- 
jollkowe ..cache - pots".

Bardzo obecnie modną hodowlę ka­
ktusów można wyzyskać dla ceiow 
dekoracyjnych. Przy dużem osinie 
obramowanem firankami z surowego 
jedwabni, postawimy etażerkę poia- 
kierowaną na kolor czerwony, a na 
niej kaktusy w różnokolorowych wa­
zonikach.

W  pokoju do przyjęć bardzo ważną 
rolę odgrywają wygodne kanapy i fo­
tele. Rysunek nasz, ostatni u dołu 
przedstawia wnętrze, w którem na tle

tapety w drobne kwiatki 1 port jery w 
bawne pasy, stoi kanapa z kilkoma 
poduszkami ręcznego wyrobu i obszer 
ny fotel. Nad kanapą widzimy zwier­
ciadło w  mosiężnych ramach i lampę 
ścienną z kulistym abażurem.

Amatorom urządzenia w  stylu 
wschodnim, należy odradzać przeła­
dowania szczegółami, nawet stylowe- 
mi. Zwłaszcza niepotrzebne są niskie 
ławeczki biegnące wzdłuż Ścian. Za­
stąpią je z korzyścią duże poduszki, 
które można kłaść jedną na drugą. 
żądany charakter nadadzą pokojowi: 
iartipa stylowa, ładny wazon japoński 
wreszcie obramowanie drzwi z  hafto­
wanej materii.

BLUZKI.

Wraz z kostiumem powróciła dc 
mody bluzka jako jego część integral­
na. Widujemy najrozma tsze typy blu­
zek, począwszy cd najskromniejszych 

! o kroju męskich koszul, aż do stroj­
nych popołudniowych Ostatnto w e­
szły w  modę bluzy w środku lekko 
marszczone, przybrane chusteczko- 
wym kołrrierztm „Fichu" lub podo­
bnie. Taki fest nasz wzór pierwszy. 
Brzegi są obszyte wstążka lakową w 
kolorze kostjumu i w tym sam3 m ko­
lorze są guzrezki, okrągłe jak kulki. 

tSzkb nr. 3-ci wyobraża kami: olkę

jasną do żakiecika kostiumowego. 
Przez wszyte boczki nabiera ona cha­
rakteru lekko wenanej, co iest teraz 
właśnie najmodniejsze.

Wiele bluzek sporządzamy obecnie 
z cienkich materiałów do prania jak 
batyst i „Linon". Podajemy dziś w  
szkicu drug.m z rzędu wzór takiej 
bluzki, wpuszczonej w spódniczkę i 
przytrzymanej szerokim paskiem, 00 
razem tworzy stan narclzo już krótki. 
Środkiem przodu biegnie listewka z 
guziczkarnń, a po bokach widzimy za­
kładki. Kieszonki są zapięte na guzi­
czki. Kołnierzyk jest wąski wykta la­
ny ozdobiony dość Szeroką krawatką 
jedwabna,

WIOSENNE TOREBKI REC7NE.

Myliłby sie ktoby sądził, iż wystar­
czy  sprawić nową suknię,' kapelusz i 
okrywkę aby być kompletnie wyekwi­
powaną stosownie do sezonu. Wszak 
jeszcze pozostaje troska o odpowied­
nie rękawiczki, parasolkę, torebkę,

trzewiki, które to szczegóły stanowią 
właśnie o eleganckiej całości. Ponie­
waż jednak są to wymagania zbyt u- 
ciążliwe dla większości mężowskich

portfeli, staramy się zwykle tak urzą­
dzić, by jeden i ten sam drobiazg słu­
żył na rozmaite okoliczności.

To sie da zrobić prsedew szystkiem 
z torebką. Ostatnie kreaoif w  tym 
dziale są tego rodzaju, że tęaa odipo- 
wieJnie 1 do kostjumu i do płaszcza, 
wogóle do rozmaitycn srrojów i roz­
maitych barw. \Varunkiem tylko bę­
dzie możliwie jak natoardziej neutral­
ny kolor skórki. Podajemy dziś klika 
nowych wzorów.

Na plerwszem miejscu mamy toreb­
kę gtodką, odznaczającą sie tylko ga­
tunkiem i ładnym, dyskretnym kolo­
rem skóry. Zamiast zwyczajnego rze­
myka do noszenia, mamy łańcuszek l  
pacorków  rogowych, szyldkretowycft 
lub z kości słoniowej.

Torebka ze skóry gadu jak wzói dni 
gi jest ściągnięta gładkimi rzemykami 
co  bardzo ładnie wysiada.

Barwna plecionka !*b haft gobelino­
wy jak we wzorze ostatnim u dołu, 
wyglądaią bardzo szykownie i dzięki 
rozma‘tośc1 kolorńw nadają się do 
każdej toalety.

ŻURNALE Wzory
Manekiny KROJE
R. L A N D A  U

L w dw , C z a rn ie ck ie g o  8 . 1553™

Sptill.
SP O R T Y  ZIM O W E.

W iedeńscy hokeiści biję Czechow, Dru­
żyna hokejow a W iener E V. pokonaia W 
Pradze drużynę la w u -T en n is  Cluo 3:1.

Mielnika*, w  św ietnej to m ie . R osyjski 
łyżw iarz  M ielników w ygra ł robotnicze mi 
sta-sostwo łyżw iarskie św iata, rozebrane 
w  O slo z nastepujęcenil w ynikam i: 15lXJ m. 
2 2 4 . 5 km. -  8:37, 10 km. —  17:48. Są to 
wyniki doskonate, a na 10 km. lepsze od 
rezultatów  m istrzostw - świata

74 mtr. w skoku narciarskim. Na skoczni 
w  Lathi now y talent fiński. SedarkoDoen, 
sk oczy ł 74 mtr.

BOKS.
M istrzostw a Polski w boksie. Z aw od y  

bokserskie o  m istrzostw o Polski odbędą 
się definitywnie w  dniach 6 i 7 kwietnia 
w  K atowicach. T ytu ły  m istrzowskie w  ro­
ku ubiegły in zd ob y li: w aga musza —  M o­
czko, w aga kogucia —  Glon, w aga piórk )- 
w a  —  G órny, waga lekka —  M ajchrzyckt, 
w aga półśrednia —  Arski, w aga śiećn ia  —  
C gerwień, w aga półciężka —  O erbich. wa­
ga ciężka — Kupka.

M ecz bokserski 1 C zechosłow ację  od w o ­
łany. M ecz bokserski P olsk a -C ztchoslow a- 
Cja, w yzn aczon y  na 3 marca w  K rólewskiej 
Hue'e, został przełożony na 16 marca. Pol 
ski Zw iązek Bokserski zam ierza ssorzystać  
z odroczen ia terminu i zorganizow ać spot 
kania elim inacyjne w  wadze wdniej mię­
dzy  Scidle-m. M ajchrzyckim  i W ieczorkiem .

O tytuł mistrza świata w uoksle. Paoli- 
n o  pokonał w meczu bokserskim  Cbristne 
ra przez k -o  I spotka się najpraw dopodo­
bniej ze zw ycięzcą  meozu Sharkey-Strl- 
bling. P od  uwagę do walk o' ytul! mistrza 
świata brani sa jeszcze Schmelling, H eeney 
i Risko.

Zamach na Detnpseya. Pisma n ow ojor­
skie doniosły o zamachu dokonanym  na 
mieszkanie Dem pseya, przyczem  naoastnl- 
cy  mieli oddać kilka strzałów  do mistrza 
boksu iednak bez skutku. W edług pog ło ­
sek zamach ten b y ł pono uplanowany przez 
sam ego Dem pseya dla., reklam y.

TENNIS.
Sukcesy pant KlelnadloweJ. Małżonka śp. 

Kleinadla która niedawno zdobyła teniso­
w e m fst-zostw o Francji na kortach krytych 
w ygra ła  ostatnio m istrzostw o Szwajcarii, 
biiąc w  finale p. Payot.

NADESŁANE. 
t7.i tę rubrykę Pe-Ukcie rl« odnnwłada.)

WODDCIUGi
I I  | I V  7 LW ÓW , lelatu,, 1— 9,.  

n  H I m» KrOla LeszizvrtsKiaao 41.
n!785

I, Inirił NjeaokrwisioJtt usuwa, d* a/a 
DIHUniCv wzmaci.rające podnieca apetyt
nleocen on/ środę* dle rckonwaietc., tylko' 
Mra krzysztoiorsk:ego wmocłnnowo żelaziate na 
iraiaoze luszpanskiei Laboiaioriuru chenncz, 
larm. Mr. m. Krzysztoforsri. 1 arnow, io3Vn



14 ' j n \ v n  D n r c y ip -  Vi z gMs ą marca t'9Q9.

D z i a ł  e f t o n o i M z i i s .

Bnfuzjasfyczne przylocie 
BWJC'1 modeli Sfude6aRer’a

K ierow nic ,  św iatow ej firm y S tu d e b a k f 
C orporation of Am erica tw ierdza, Że nie 
przypom inaj* sobie bardziej entuzjastycz­
n ego przyjęcia now ych  modeli Studeba- 
kcr*a niż to, Które spot salo w ystaw ione o- 
statnło w salonach National Auto rv>'diłe 
S h ow  w  N ow ym  lorku now e m odele o -  
śm.ocylLnclrowego Prestdent a i Jotrm an- 
der*a

W śród najładniejszych sam och odów  na 
tej w y: ta wie w yróżniały  sie SDecjainie dwa 
sa m och od y : K ab.'olttka „T he Lom tnaade*'1 
l pięciousob * wy ..brofcłiam" na pcaw  iziu 
President Eigut i na podw oziu  Utmniander. 
Kabrloletka C o nmandor byta w yaoncz n a  
w  żółtym  odcL* tfu ładnie udbijajgcc.n  od  
sta iow ych  szprych kół i szeregu chrom o- 
platerow anych ••kuć. W iciu  krytyk iw o -  
w aza ło , że 'taoririerka ta była  najia '-liej- 
szym  sam ochoJ:.n  na w ystaw ie.

C ały  szereg szczegó łów  obecnie w i jc z o  
flych do konstrukcji now ych model) Stude- 
bakrr‘a dla zapewnienia wygrniy jazdy, ła­
tw ości p row itk cn ia  i bezpieczeństw a, spot 
kał się z iy w e m  uznaniem publiczności fa­
chow ej. Specjalnie zw racano ttwaflję na po­
w iększenie szerokości i g łębokości siedzeń, 
oraz na dogodna pozycję  k ierow cy , dr.s^i 
nowem u ustawieniu k ierow nicy, pecutów  
ham ulców  I sprzęgła, oraz sam ego s iedze . 
n’ a.

C iekaw o innowacja jest zastosow anie 
w  sam ocnoaach Siudebaker‘a m ocnych , nie 
pękających  szyb  i podw ójnej autom atycz­
nej w ycieraczk i, zapewniającej czyste  pole 
widzenia podczas słoty zarów no dla kie­
r o w cy  jak I dla pasażera.

Entuzfastyczue przyjęcie przez publicz­
ność now ych  modeli Studebaker‘ a m iało na 
tych m i-stow y w p ły w  na produkcję fabryki, 
która 'eszczi podczas ti wania w ystaw y 
ogtoslta, że program  produkcji styczn iow ej 

sam ochodów  Studebak?T‘a w yraża  się naj­
w yższa  o y tr f  m iesięcznej produkcji, jaka 
kiedykolw iek była  osljzm eta  w  ciggu dłu­
gich łat isłnlenia fabryki Studebaker'a.

GIEŁDA WARSZAWSKA- 
Warszawa, 2 marca. (Teł. wł.) —

Dojur gotowkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.88 i 7/8, rubel zloty 4.69. 
Akcje mocniej, obroty inałe.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa, 2 marca, ( le i , wł.) — 
Londyn 48.28. Berlm 46-97*50- 47.37*50, 
Berlin (wypłaty na Warszawę) 47.15—- 
47.35, Berlin Iwyniaty na Poznań) 47.15 
-47.35, W :edeń (czeku 79.6u*50— 
79.38 50, Wiedeń (banknoty) 79 .68- 
80.C®, Zurych 58 35, Praga 377-52*50— 
379,52*50.

GIEŁDA POZNAŃISKA. 
Warszawa, 2 marca. (Tel. wL) —

Banit Spółek Zarobkowych 85.0fi, Ce­
gielski 42.00- 43.00, Tri 160.00.

4
H n g e n ja  z W is ło c k ic h

M sym ll.an ow a  łtępkow ska
p r z e ż y w s z y  lat 03, po krótkich a ciężkich cierpieniach o p a trz o n a  ś w . 

SaKramentami, zasnęła w Panu dnia 26 lutego 1920 w Sanoku.

w Zagórzu do grobowca rodzinnego, 
pogiążeni

o czem zawiadamiają w smutku

C ó r k a  i rodzina.

^ rłpf-

KONIAKI 
R U M Y  

A  R A K I

- A .

WHISKY

W Ó D K I

LJKlEBrY

W i N K C L H A U S E N
S t A U O G A T l D f  P O t ^ O R I E )  

T ż o k  ŁAJuoac- 1 » » f 6

» .z u « .y  n u m e i  u U w o  < o w  t « *e zy  

s  ę  20  q r

r U P N O  I S P I U Ł I j a Z
i i  g t j s z y  za w y u i

ZLIi.-łKr.. urtea-j y m  naprawia, g* »;a'u,ą ugoru-w- 
•*r* f*ui t O T t - i l i -  aafow, lilu te 1 Oeorg.aj Aa a- 

dcinlCKa i  oiare^o fasom d a m ri.e  aegarki -rzc- 
rabu- na ręczne.   _________    1874

FOkTtPIAN anedcński z utyta me alową, ton simy. 
uzyjeii.ny, w ziiaromuyn. staute za 2J000 zł. aprze- 

aam. Ha aa*. eiJsuuBK eyo i  _ o.__________ .3 i

K U S -U L u  la ro w e. pończochy, iKarpeiki, Krawatki 
i wełniane artykuły p_ cena:h rynkowych poh-c. 
f»aary»l Źrwtaan. Kilirtukietjo 1. 807

S Y P iA L N iS , id d a in la , S a lo n y bi .rowe i kushenne
..'ta lie  poleca oeisKa w y.taw a L w u  pla. Hau 

ki 10 w podwó-tu .______________________________ '697
K b -U Jlj mecie stare antyczne w kaidym siaiie. Zie 

i Itii u Kopalina g ,34
Pu k  i c i- ip iN inaiioiiiowy z anyKSŚKij mecnaiiiKą- ^ ^  

oktiw. prawie iowy ozizyjnle »r>rz«fa , onluszk r
Zimorowicza 0 •;<

SpRZEDAM dom z womem n lesz Kaniem  i budowle- 
ną narcelą W Inn kl- Pra iki 11. <687

ZtUArtM. zegary budzik, "y lk o  nafliynych abryk 
pc.cca nana od czt rdzles-u U i i  ioM fnoln firma 
ian eeiienrelcc l. yrfw, ni. óanaCKl <■ 1771

BlŻUTEKJf; w., elkq. perły, łrobro, kupnie po cenie 
naiwyźszei Wł. P atek. Lwów Akademicka 6 tate-

n owi ______ l / 7(i
FORu. 0>\ trakto. używany uzeda u n ia  Fabryka 

masizyn i odlewnia Bracia Bizaupscy S. noto
mvja ____ 'k97

KSiĄZcCZK, do nabozei.itwa. śpi ,-n.zi, oftrazk. rń- 
żance. medaliki, kartki treści Mifl.iinej we wieiKim 
wyporz i poleca Liturgia* Lwów, Kopernika 9 re 
iefon 4i 55._____ _ 177Z

PlftHUła PBratara nadeszły. K ą n py.  Stanisławów
l i l i - z ł  znanycn ma'arzy pclsk.ch tanio U kct na 

s p łaty -  „żeetiąt le1' ui. Lefi . nów i. 1868
«O lnJ i T nyanuo ly białe i->cznc tpo ronzicc h pre- 

miuwinychp k ezmy i kaczki r-ekins, białecdirzy- 
mie bzuo.a I ł  .t. (trojka 40 z:,j sprzeda, zamó­
wienia nu jaja wyl go we „aczek przyimul! Oreinec 
“.lepai ( w - lv iu «  1861

KADJc >uB !u k.„K  1 Orygina.ny boMiy pieclotampow) 
.1 dlone odb.era (ale od zu ’000 m ez ffiwny 
ceweit. oprzidaiii wraz lub ber. — ai.omulatoró. 
ptoSniaa. ustaulenia Kolesza, Kykstusa dziesjy.,

 ___________________   180

Ó.iEHtiORkEIł kfótki za 4t» do!, sprzedam ot >bio< 
ck«. Asnyka 2, od 6 do 7 me. wieczo.. 1863

ASiYM i do pisania i ra howanla przyjmuje do 
rum wnej rianrawy i odnowienia, przyjmdię Kdh- 

serwnejy miesięczna, warsztaty i. micha.ski, So 
bieskiego 12, Lwów. 931

Sr'RL..D W  okazyjnie większa I5ot.fi omp’-tnvcIi fil­
mów z Jotossn 1 1 cenzurltarr i Wiado m ść: C ene- 
ralna Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, Lcgjonów 1.

. _______________   185)
O la  a *0 -iokov" kompletne wyprawki „sport'*, 

plac Hal ck' % 1883
m m am m m sm m m

N o w o ś ć !  ,eS)
WftżNsi dla auiomo&illistow!

Jfile)plBto8iilalts‘
Patent am eryxjrtski1 międżynaroiiowy 

Eaoszuędzai4 okcłu 2 5 ° ,  benzyny.
Usuwają, saelzię z cyiindrów m o ­
toru . row odują całkow te spalań.e 
mieszanki gazowej. Ułatwia a start 
Cena oryij nutzki (100 sztuk na 5 0 0 1. 
benzyny) 25 zł. OJsurzettawcom i 
garażom rabet. Zamówienia przyj­
muje firma: „ARWiD**, Oddział 

we Lwowie, ul. M.Koiaja 17.

174^

losie i mmi
gotow e i na (.am&włanie oraz przy n Jje 
wszeikii oboty tapicersKo deKcrjcyine 
tak w miejscu nb i na prowincji 1781

PRACUW NIA T A P I C E 8 S K A

W Ł .  P R O K O P E K
w u w ui Zirnoruwicza L- li. Talot. 4d»zs

B t i i u h L  H F H & U t
w yroou  Ora Bengui w Pary<u.

Vs echżwiatowei sławy ro jek, który 
wywołał liczne nieudoine naśladowni 
Ciwa, wskazany przy gośccu stawo­
wym iraumatyzm), arłratytmie, 
podagrze i róż ego ro r.an. narwo- 
.5bo oofacit (rewraigjscnj. 
Sprzedaż we wszyngich aptekach i 
sk.adach aptecznych- Oryginalne tuby 
zaopatrzcie są w znaczki oenronne. 

Nr. Keg. Mm Zdr pubi. 45.' I
D o  s p r z e d a n i a

m a i ą t e K  z i e m s k i
w zachodniej części wojswó twa tarnopo’ 
skiego. Zgłoszenia do ódministracii d« 
g o s p o d a r s t w o  H o d o w l a n e .  1734

SPRZEDAŻ HA D 0 f iD 3 R E lP Ł A T 7 ! 
MASZYrIY do szycia 
GRAMOfOUY 
RtWERY «i77 
WfRuWKI mleczne

I części skraaowe ty c n że
Przybory do krawleuyray i robót ręcznych-

Własny w a r s t a t  n a p r a w

lieksandar M d ilt fd n  i Ska
bpółka  2 ogr. od p ow

LWÓW. UL. WAŁUWA 11 a.
C . j | M £ * Y  1 J fbinou '- patent. Vm GEI 

ł  11 * dia w szelkich  cr ió w  1 w y­
dajności

P&rt^f iai
P 0 . 1 P Y  g lębok .ch  wierceń 

P O i i ł ^ Y  d o  zasilania k otłów  

P O M P Y  , oźurnfLze dla gmin i fs

Następstwo na iMałopolskę W s c h o d n ią

inż. 0. Hoirourski
Lw ów , P iłs u d s k ie g o  11.

n«rt«i t t<w » »t:rtn*!»■• it w«oirri i «-»-ng i mMii.Lniiniitrti irn u

N  E  B  i  El
jŻELftZME i j

i PO CENBCH FA8RYC2- ' 
i HYCH SPRZEDOJt 
j WPROST KONSUMEkWH ;
j 852

„ M E T A L
i S. A we Lwowie ZACHARJEWtżAS p 
: =  kfiło Pofitecnn ki. l

IEEBAHICZM P1ALNIE j
dostarczają 1 

inżynierowie t.s77
KAZIMIERZ i BOLESŁAW N E V '1 A N  
Lwów. Cnorąiczyzny *el (W-o?

<a.r*-1 - f f o r f y T r . ’rrr.n^ |

1157

h e d i e  b i u r o w e ,  , T r S ‘ i g &

- M m  4
H S 2teł 67-91.

N * lR 0 3 M J T S a  PANTOFLE I PfiPtlCZE
poleca j w ykonuje na zam ów ienie

FabryKa ł̂ anluili Lwiitf, Wronoŵa k
( b o c z n a K o p e rn ik a ) teiŁ -.on  S i - j j .  1103

SUKNA -  KAMGARNY -  KOCE 
KO ŁliRY -  PŁÓTNA -  OBUlK<?.

5 ptowai Ho miary edzioi
męskg, damskij i dia księży 1 o;eca na spk ty

..noDoa-ta*' lŵw. R<ra 43 • w! im
. ______714

C y -  t ui U W ysy.am -<>c<.t i za zal c  kî  
franko ładne \vvbrane 

maiinmej 5 ki2.) p o  24 zl  za 1 kg lak- 
sarnr pow idła śliw k ow e z cukrem  w oeceu ł- 
kach 5 kg zs fe z ł ,  bryndza urawdziwie 
uw cza w beczu łkach  5 kg. za i 5 zł orzechy 
w łosk ie pam erow k' w w oreczkach  5 kg za 
20 z ł firma M. S tu m m er, K o s ó w  k o ło  

f o ło m y i i .  lew i
*?;.■** '*Mr.vm*9zwr;jr/rmvMA ■+> i+w w r.~*—0»-in/T'/* ;

j ĄlBlJOfEKfi ZŁSyOł« S I  i
| łłł«4»»>»łtii«tin»ijtKitMfriTiIttiśinnHiMmiTiriMHitłriTńTMilmtuT J

1. Wacław r t e .b a u m i P od­
stawy narodoti ego mydlenia 

ii 'Z ł.  V -
; 2;  S ta n is ła w  K uaczyiY sk lc
ii System H e n r y k a  H o r d a

1565 Z ł.
3. M.n .a iL c r  O o m d i i i -  

S wicza ODlicze polityczne Łe-
I Spotu wtu ,U gr»

4, Tadeusz B :yoi Najnow- 
s sze przejawy myśli syndyita-

listycznej t>u g r,
| k. K a z im ie r z  . a k r z e w s k u

N acjonalizm  Stan- B rz ozow - 
|  sk iego  so g r , i

D O  N A B Y C I A

iWKAłlORZfc JŁÓWW POLSKIEGO"
LWÓW, żlMOROWiCZA 15, TEL. 14-27, ;



„gy i w n  FOirSKIE" Nr. 62 y y f ą  g  marca 1929.

NAUKA I WYCHOWANIE
!U groszy za wyraz

POSa DY p o s z u k iw a n e
5 gruszy za wyraz

racvin 4B9

iv O Z i\ l :  O O N f f c & m N l r t  
10 groszy za wyraz,

K a żd y  m o ż e  z a k u p i e
ma !lel ręczny pokojowy, tanio so.idm e

BRACIA BISKUPiCY S. A.
F a b r y k a  m a s z y n .  . t o ł o r n y  a .  r s ,

R r T u K l I  »usiO ne ładne d o  zb zł. za l 
U I A J f  jJ łjy  kg.,, p ow id ło  śliw kow e i  cu ­
krem d kg za 1 I zł., bryndza prawdziwa 
ow cza  beczu łka  5 kg. za H  zł., g og oce  
sma-tone z cukrem  7 kg za 14 zł., pos> la fran­
c o  za pobraniem  pocztow em  P . ST lM £R f 
K osów  k. Kułom yji. ldCS

CH'.ESZ o trzym a ć p o s a - < ?  Musisz ukończyć kursy 
facnowe, k< es icnaency jne Droiesora sekułowicza.
W ars sw Żórąwi; 42 Ku.sy wyuczają listowni* 
bu halterji, .achtinkow ości Kupteckll), i óresp.inden- 
cji hatnllowei. "tenugrafji, nauki handlu. p ,a »  ka- 
ligras i pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angiels-iego, irancisk iego , m em teck iejo . isowni 
o n z  gramatyki polskiej. dla rolnikńw. bu
chalterja rolnicza oraz nauka o wydajności gleby. 
Pn kończeniu świadectwo. zadajcie rospektow.

_ _  11,76
JCrELdiA pisania na maszynach ca,y - u , - z ł .  115. 

przyjmują wszelkie nizeu sywa iie i powielanie li- 
r ba ski. Lwów Sobie-kippo ______  936

W YUCZA»  nuinowszych roljói ręc.aych  — su-.nit,
kam izelki, ch u n k i. i-ar-ińs-ucgo 15.__________ 187o

GttK/AANlblisa wyucza szybko naniov. szą m etodą 
konwersacji niemieckie) udziela lek, ji ztespon- 
dencii, li-eratury i korrepetycji. Zgłoszenia G -?-, 
maiiis kn Aiim. Słowa. 1865

| ngnni eurschol e  Frankenhausen
K v f f h a i l * f l r  W y d z i a ł  I n ż y n i e r s k i  i w e r k m l s t r z o w -  
i v y  n a u o o i  s k t  dl?) b u d  m a S v y n  i s u m o c h o d .

1 dl* techniki prąiów silnych l słabych. Wyższy oso ­
bny wydział dia budowy maszyn rolm czycu i | 

lotn erw .

WOl NE POSADY 
10 groszy za wyraz

HAGAZYHlićR zarazem a k w izy tor  katolik aa Dorę­
czenie ri, branży węglowe, potrzebny. — Zgł > nenia
pod „S. t).* do  S ło ja  uHkiego. 1816

l;MHKł T w sile wieku, bezwzględnie uczciwy, eeer- 
eiczny, -zasługuiacy na zaufanie rioszukiw iny o 
kasy w handlu od zaraz. — i W ynagrodzenie: wlkt 
i płaca). -  Zgłoszenia osobiste mi dzy godz. 6 7 
wiecz. do  Generalnej Ekspedycji O g łos-en , Lwów, 
LegioncSw i 1833

KlKiUA warszawska postu .u ie  dubue prezentujących 
się, wymownych, inte'1' entnych, enerpicznycn pa­
nów d o  pracy we Lwowie ja o  sprzedawców. O so­
biste z łnssrenia liiuto techniczne Lindego 8, nie­
dziela 3 marca godz 4 5 pop. 1856

V1IESZKANIA, SKLEPY, LOKALE
II) groszy za wyraz

ZARZA >CA ekonom , polak, lat 50, energiczny, z d .u -  
g, ictma pra ttką oodarcza, zam iłowany w c h o ­
wie ml bvi'ła i chlewni, prowadzeniu krowiarni 
r. wielkim d o chOdsm mie znym i plantat-T cul.ro 
wy cn buraków -oszukuje posady la crdynai ę ód 
l  wwietn 1929 ndres '.arzątca Hrawuzic, ikłady 
państwowe w Pntędzielnicy o . p. Nowe-Miast,,.
_________________________________  . . ia?o

KIE .NY pokoj w Bristoi ,, w ikbi-aiicin du podi a- 
jęcia za po ow ę Zahy. W iadom ość Insiytut Kosrnę1 
> v c n  , Boi I irda 4 .  1875

jM  biuruwy *
w  śr ó < im łe ś c m  n a t y c h ­

m ia s t  d o  w y n a ję c ia .
Zgłoszenia „ P A R 1 A k a d e m i c k a  14

KUCHARZ m łody z w.ęks tych dom ów  szu* ptsady; 
mnge zairrowa; się małym ogrodem I pasie!;* la ­
skowe zgłoszę .ia z poda em warunków. .‘Aodiyń 
cwOr poczta Hrubieszów dla Ku bnr-a .  1B36

BPJ.4D pi icnn ewsKtej, Kopernika 22, ip 
IsfOTi 4-45, p o le c a : oficjanstów , bony, 
gospod yn ie  dw orskie, kuCi.arzv, wykwin­
tne i ucnarki, pokojow e, służące, w szel­
ką służbą dw orską, m iastowa, restau-

BćiNą do niem owlęcia 5 -le 'n i. polecenia I M cm kę 
m ł .da mleć i B iu ro  M arjl h * i | .* r  Lwów, nam  i 
wicza 10 ud II i-ej teieiun 6d :4 IBAO

IN U  l IG E M  NA wdnwa z obywatelsk ej roaziny, żmi­
ją :a : ą  ba .dzo  i  %rze na gospodarstwie « cnni 
poazukuie p o - tdy sam oistnej gos  looytii ii ł  ptebsnji 
lub w yręczeni, pu li domu, może kie zajać w ycho­
waniem azieci Z g ło s z e n a ; „ '-orw itr. ,N ow 3 Re­
klam a", Lwów, Batorego 26 8H2

Spec|ai'8ta chor koin., wener. i kosmetycznych
Dr. HENRYK SPUNC-FISC.IEK

b. długoletni lekarz (asvsł.) klinik derma- 
to log iczn .ch  w Berlinie, Prauze i Wiedniu, 
ordynuje o d  9 - 1  i d 7. pi. M ariacki 10, 
Ił.  p ,  2 -g ie  w etście ul. S o jie s k ie g o  2. Te- 
lełon  ot o » . — Poczekalnie separatkowe.

U 3 .

O k E C N I Ł  C Z A S  N A J W Y Ż S Z Y
j4i(Tli/MisMłźMiE&Sł przystąpić do sK ra p ia n ia  drzew i  Krzew ów  ow ocow ych

A R B O S A L U S E M
D ro b n y  w ydateK  pow etuje p o tró jn y  p lo n  i z d ro w y  w y g lą d  

o gro d ó w . O d n o śn e  prospeKtn  w ysy łam y  bezpłatnie.

164]

f L b r T k a  i r o d k ó w  d o  f  T K ]  1  \ 7  f T  O  C  f  T V i f  • •
Z w e l c i a n i e  i z H o d n t K o w  • »  >  i  ■ *  Ł w  * - 7  4  —

Poznań, ul. Fr. RataJcznKu 38.

POSZUKUJĘ dzierżawy 2 o 0  do 3 0 0  m. od właściciela 
rutynow ny  agronom. Adres Lir. Richter Przemv 'i

    _ _ _ _ _      - 4
ARCJ'Jb'ARJUsZP iwowsklegc Banku hipotecznego 

tudzież Chudor iwa. u ruajc e natychm.ast swe ie 
a iresy .Gi-ecię społecznej" L «óv . -tczyńska >la 
zbior.iwej obrjny na zwołanych walnych z, rorii- 
dz-- , a c h ___________________ ,8V

bpec;alistka chorób skórnych i wenerycznych 
b. Sekund Ptastw. pzpitala Powszechnego

a r .  F R H C H -S A W K K A
Ordynu.c dla Kobiet od 2 -5 . Wałowd 11

Telełoi i3-2f._______. li 79
INST^TUI <teamat> czno- iryajarsk' Berty fhlel, pl 

iryoui aiski I L p„ łtleion 54- 6, usratme nowe 
Scf . zakiesu ko.metyki: o łady, odmlads- mase 

. c-.kl gorące prze-.iw zmarsn.zknm, p-yprawianit 
ztuczny^- rzęs. farbowanie brwi na stałe, (arb 

5 wan.e wiosów Hann onduiacja wt ja. najr esze 
Iryzury, manicure.________________________ i« «

KPAC yYHIA tryzotara ta, leg  Onów S,-wykonuje i 
k przerabia do 2  d i . i  garsonki, pu'0wcry, żak et, 

podi-ann ponczochy i łapie oczka. U81

L  dz. 229/L9.

MdôiskieTowarzystwî oIntze
W E  L W O W IE

og łasza

PRZETJRG
i.a budowę siodory doświadczal­
ne! wraz i - Spichlerze n w Rolni­
czym iaMaozl,* Doświadczalnym .

w Z a g r o o e l i  ad Tfrnonol.
Oferty i waajum w wy.-okości 

5”/» oferowanej sumy winne być 
dłużone w kancelarji Zakładu w  
Zagrobeli do dnia 11 inarća 1929, 
godziny 12 w poluaniu, w którym 
to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Piany i warunki budowy są do 
przejrzenia w kancdarjr Zakładu 
w Zagrobeli.

Małopolskie Towarzystwo Rol­
nicze zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty. 1869

BILblY  \hlLY10tib
W Y  K O N  U J b  N A J T A N I E J

D R L K A h M A  U t U A W L S M k U  
ni, ZlmorowUza  /.$.

N  A . 6 - c u  I U S . Ę C Z N E  S P Ł A T Y ?  
.a H U D Z w a n a a M a n a a  m  a ,  i  -  t  ^ > a r  ■ " '  •

F k L w C H  u A .v i 6 ^ i b  i <i Ę S i<  G. —  U B  A N  A  h d f u w t
z. NAJ-Ehs ' -------

S 3 S S T . 5 5 &  A .  L A N G  A  ^

' D i I W I M U  i  ł l  • Ł^w>l\ u. ----- U O I \ / U \  n  u  y  I u  w  c  I N A  M I A K Ę
L NAJuEł^SZYCH B1ELSKICM M A T E K JA ŁÓ tf poieca I ^ h

___________  A .  L A N G A  P a s .  M i K o l a s c h a
(Jt«aga  na i .rm ę  L A -łG . TBu Spizeua2 i.a I. p iętr.e , naprzeciw  5K'auM larb 

— Aiikola-cha Udzie amv rów  ■«. uiu P i  Urz am kom  * D iow m cii. — —
M M B B W M W W M B W M n M M T f W W W W W W M B  — W — —  — i —  U l— 'H IIB Ii  lllliw — H  l u  l i  l i

r
■U-

fi

NOWOSLI POUIIESCIOWL
A Assolłint,

„ P r z y J a c i ó ł k ?  K a p f t a n a "  powieść
e g z o t y c z n a ........................... Zł 1*25

Eligiusza Bcrtheta:

„ 0  Z y c i e  I M f ł o ś f "  c y k l  powieści 
przedhistorycznych w trzech tomach:

1) Szli-Kiert* mamutuw . . Zł. 1*2 >
2) Władczyni osady . . „ * C5
3) Dzielny Gali I Msctwy 

D r u i d a ..........................   1-95
Ceni 3 tomów Zł. 5*—.

Kołortaj:

„W a s y l.s a "  powieść Ze stosunków 
bolszewickich . . . .  .  3‘—

T. TrlLy.

„ K u l e c z k a 1* p o w ie ś ć  .  .  .  3  80

Kuleczka to zachwycający typ rzadKO 
dziś spotykanej szlachetnej młodej ko­
biety.

Do nabycia we wuystidch księgarniach.
- E K t p e d  j  u j e

Księgarnia f. S. L., Lwśw, Batorego 32.

±  P O L E C A M Y  D O  S I E W Ó W  W I O S E N N Y C H !  ±

- O W łE S  „K A N A R E K  M K U L IC K T  o r y g . n a l n y  S
w y s o k o p ie n n y , w cz e sn y *  o  z ia rn ie  b lu łem , c ię tk ie m , w  c ie n k ie j  
łu s c e , n ie w y o r e d n y  w  w y b o r z e  g le b y , o d p o r n y  na ra ż ę .

2 HODOlDOIEj UHHI Ml JELLkl MM III 1IKULKKII
V  zastąpione] przez firmę 13.z>

|  T. TURSKI I SKD, Lwdw, ul. Mickiewicza 10. tel. 18-44

Wojewódzki Komitet L. 0. P. P, w Stanisławowie ogłasza nfnle szem

ł i o n h u r s
n j posaoę wojewAdtkiego instruktora obrony przeciwgazowej na 

warunkach wedle zawartej umowy.
Płaca m iesięczna w ynosi o k o ło  300 d o  4uo zł Ub<egatący się o  tę p osad ę  winni 

p rzed łoż y ć :
i)  m etrykę ch rztu ; 2) św iedeetteo z  u k ończon ych  w yższych  stuajótu i u d  sz x ó ł Sre 

dntcli; j )  bwiuje c tw o  przynależności, 4) i y c io iy s ,  r )  św iadectw o z  od oy fe j słuzoy w oj­
skow ej ; 6) referencje.

Pierwszenstw o  w o b ję c L  posady m ają: 
a) o so b y  posiadające ośw iadczen ie  w  spraw ach ob ron y  przeciw gazow ej, 
bj cuem icy le m rz e  i latm aceuci, 19.8
c) O ficerow ie  rezerw y.

Fodania należy wi isic d o  l.ś m arca o, r. na adres W ojew ód zk ieg o  K om itetu  L  O . 
P. P. w  M anisław ow te, D yrekcja  K o e jo w a  I. piętro, drzwi Nr. iu7.

S ekretarz: Z a  Z  A R  T Ą P i  P r e .e s :
Tatara W ła d y s ła w ,  In * . W lK t o r  Stefan,

O A n n n n n  r m . r u x r i j r i j r T j Y j - u x n j n j T j n L r  i n  n n  i U T _ r x r x «

ZASTĘPSTWO
na światowe; sławy angielsk.e

Jest na tu te  szy rejon po  
w a tn e j f irm  ę do odaan ia

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  NA P O L S K Ę  I G DA ŃSK

M0fUftRAD-VERTRIE3 Paul SKierka
!8 9  Gdańską Kasernengasse 1 I 1c ,  —  Teiefnn 2 6 9 7 0 .  

t i i L m x i i T u x r i J T x u T J X “ i J v i L n j x i L r i j r u u v  u “ix t jr i_ r L r L r L r o

L  153/29 
T *  C»

K O N K U R S ,
W Centrali T. 0. M. Jest do objąda od 1. kwietnia 1r29 oosada 

starszego sekretarza-reierenta, z uposażeniem V II. grupy urzędni­
k ó w  p2hstwowych, oraz posada wlcesenretarkt (biegłej stenótypi- 
stkl) w X. stopniu służbowym.

U K w alif K ow an ie  ( e j  k a n d y d a c i (tk i) o  n ’ e p r z e k r o c z o n y m  4 0  tym  roku  życia* 
o b z n a io m i.n i  ( o n e )  z  a d m in is tra c ją  i p ra cą  s p o łe c z n ą , z e c h c ą  w n ie ś ć  s w o ie  u d o ­
k u m e n to w a n e  p o a a n ia  d o  P rezy d ju m  T . O. M. uL Z ło t e  10, 00 dnia 25 marca 

, 1“29. —  Z a s trz e g a  si<  s łu ż b ę  p rób n ą  d o  3 -e c h  m ie s ię c y .
L w ó w ,  d n ia  2 t>. lu tego  iV 2 a,

Prezes Sądu t p* atyłnepn . T, O, M.
I C l i  ć z e r w i ń t H i  z n .  p .

In s e ru lc ie  w  „ S ło w ie  P o is K ie m “ .



SŁ£)WO POLSKIE" N? 53 z dnia 4 marca 1929

R Y B A  " M il- u s s s r r  mg. j .  i i r i s w S  i P i i l  i. Ró vr eż mr Jżcna s a n d a c z e ,  1 o K o n i e  
d u & łK ie . Ł o s o s i e .  W ę g o r z e  i Inne 

k o n s e r w y  r y  n u . 1811

3 ^ e 5 3 s a a E s y

66I  S  M A S T E  R * S  V O I C E
u z n a n e  n a  ca le ) k u l i  z ie m sk ie j za najp recyzyjn ie jsze .

T k e  G r a m o p H o n e  C o .  L td .  L o n d o n .  —  Jen. R e p r. n a  P o ls k ę  t

Z Ał T T  \ J | 7  l ł ‘ F C  ¥  1 T  ę j  e k s p e r t  i  c z ł o n e k  b r y t y j s k i e j
■ w  ł  " *  F  *  *1 v J  1 ^  1 ^  i ^  I z b y  n a n d l o w e { .

^ R S Z A W A ,  u l .  M A R S Z A Ł K O W S K A  1 3 2 .
u l .  Z l o r j a n s K a  Je5. L w ó w ,  u l .  S y K s t u s K a  2 .

j»*; K&iUŁcifr'! • JfSP3* WS& ii

WYPH twia wsze.kte surtry futrzana oraz wykonują
a, Scna* ,r-bo-,, lisy 1 rac„wnla iiittr Karola actiOrtr*. 

ska ’*). Telefim 69 5'. 18 1

r»Ai’Krtivł precyzyinjn.li zegarków wykonuic soudnie 
pra pełną gwa.aucią firma tan acltcnreich Lwr w, 
p!. A’.ariacki «. 1773

FiRAHKI-DEKCSAUi
ThPETY, GflaHiTUfiY KLUBOWE

T. KYSi AK i SYNOWIE
LWOW. pl S-iOLKi 4. K le i. 40-OU

Własny Zakład tapicerski: 1769
UL. K O t C i u J . K  20. -  ił-tfO H 1* aa

BILANS BRUTTO
zei show itr
lani s. fi. w! Lwowie.

na dzteń 1 Ifpca 192d.
AKTY J/Ai
E skont weksli 5?4 "70*50
kk. producentów  42(*.796*35
Rach-ineK Kasy 1 ł,09s*20
K oszyty hantilowe 7 ..1  8*20
R óżni u użnicy i w ierzyciele 54 28 1 25
Hurtow.i a Lw ów  9.543 44
Rk. papierów  «  artościow ycn  o l .3 3 5 o l
k k  papieiów -*2u  szt. akcji a 17ir— H.bóu*— 
inw ent rz uiur. 6 9bS*
Rk. proaucen  ów  rk. d o !. '8 \ 1  '8 65

Ruera Zf. l.oó0.9lH6
PASY WA i
Banki i PKO- 
k ^ esnon t weksli 
Rk. prow izii w ęąl.
R... prow -zji o - s a e k  
R^. k a ń  ału akcyjne o 
Przedptatv na kaJc. akc. 
kk. kapitału akcv]neąo 
N eDouieta ayw ióenda 
h aclw yż„a  z  ro..u  1vz/627 
,Jow sz  bank  Zw izk . rk. d o t  
Kk. o d s c e k  
Rk. lom bardu 
Rk. różn icy  kuru

897 505*56 
52/.94.V~ 

19.21 7*44 
5 3j 62 
4 0 • Oj*—  
14 91 i -  
14. 6u*— 
1.6 0 *  -  

4 3̂2 *8 
691,5só'ld 

fc.246 • ■ 1 
92.212*64 

.'8*92

1E4/ Razem  Z 1 l.86u.9l r*16

HENRYK LUBIEŃSKI. 60)

Cłgdns kolo.
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Pani Dobrzyńska podała W areckie­
mu rękę w milczeniu I tylko twarz Jej 
drgała boleśnie, a w oczach zalśniły 
łzy.

— Dziękuję, te  pan pi zyszedi — rze 
kła wreszcie cichym, złamanym gło­
sem.

—  T o  był mój obowiązek — odpo­
wiedział sucho nie mogąc pozbyć się 
wrażenia, te  mimo wszystko pani Do­
brzyńska odgrywa przed mm tragedję.

Niesmak i gniew go nagłe ogamał 
na Widok Kotwiczą i zwróci! sie do nie 
go szorstko:

—  Sądzę, te pan tu będzie niepo­
trzebny...

—  Pan Kotwicz zaopiekował się 
mną tak poczciwie —  szepnęła pani Do 
brzyńska.

Lecz Kotwicz, założywszy monokl, 
zakręcił sie na pięcie i wyszedł z po­
koju,

—  Słucham teraz panią —  rzekł kró­
tko Warecki,

S 1 1 2 U l i  S. 1.
A K T Y W A . Z  d n i e m  3 0  w n e ś n i a  1 9 2 0  z , P A S Y W A .

1 GOTÓWKA Zł. 21 573.78 1 Kapitał akc. Zł. 54 560.—
Poc<towi Kasa Oszczędności n 99 18 2 Przedpłaty na kap akc. 9t 1 4 .9 1 0 .-
Bank Polski ■» 500.— 3 Reeskont » 8o6.248,—
bank Gospodarstwa Krajowego w 588.70 4 Lombard pap, wart. y* 92.0 8 92

2 ESK0.4T 9 915.879.59 5 r o w s z .  Bank Zw.ązk- 3# 1.350.010.67
3 Papiery wartościowe: Powsz. Bank Związh rk, doi. )» 2.132.3 6.45

4

520 sz t  akc. 172 -  Zł. 89 4 4 0 .-  
1 3 (L ó  .  p o ż  kon. & 61.— „  U j i I t w  

poż. stab ś  742 72 doi. „ 0.597.36

DŁUŻNICY
a) producenci Z ł 1.333 428.95

m 104,347.22

6
7
8

Wierzyciele 
N epodięta dywidenda 
N' d .vyżka

n
n
l»

43 84 5.74 
1 .6 0 0 .- 

25.5dl.92

producenci doL » 2,132.166.59
b) rożni „  30.457 79
c) roziewni „ 31.35008
d) Hurt Lwów „ 8-855 31 n 3536.264 72

5 Rozlewnia (urządz. fabryczne) M 12 4«7.5S
6 I-t ejitarz biurowy » 9.399.02

Zł 4.b01. 13 9  70 Zł. 4.6,1 k  139.70

R O Z C H O D Y . RACHUNEK STRAT t ZYSKÓ W D O C H O D Y .

1 Płace Zł. 48 660.— 1 Pozostatosć z kamp. 19z6j27 Zł. 2.432.88
Koszty handlowe »» 27 024.11 2 Różne prowizje 115 765.63
Ubezpieczenia społeczne y> 5.297,59 3 Kupony (Oank tulski 25./00
Podatki 11.6l8.y3 2 100 szt a 12.— 26 I2b o 0

2 Straty przy sprzedaży Rozl. 29.491.08 4 Różnica kursu papier, wart n 12.580.23
3 Koszty handl. Rozi. n l.( 84.68 5 Ró>nica kursu zam  doi p 47U.25
4 10%  amort. utządz. R ozl 1.387 50
5 6%  .  inwent n 494 68
6 O apis nieściąg. pretensji w 5.826.
7 Nadwy>Jta » 2 -561  9 2 |

Zł. 157.376 4 9 Zł. 107 376.49 f
i .

C H O R O B v  m c i .  “ asedow, artm a. Sanatorium fa -
ins lira 'Cupczyka. K rak -i* !>zuisM c?o  .1766

PUJhABIAM porte iich y, tcplt oczka, OtsollMuicn
I I  In. p. na I rawn. ______________________  l£j9

MĘŻCZYŹNI
cierpiący na memoc płciową, otrzymają za 
zwrotem kosztow przesyp w wysokości 
1 zr. ewe.it znaczkami poertowemi bez­
płatnie moją książkę o mym sensacyjnym 

wynalazku: 
l i  C l l f C  LT*' ■ Adres: ARfUR IHDIO, 
l  Ł t* <  t  1 «  CLUJ 2 ( Aumiii;,.„ 

ul. Uniwersltatil 1. 1618

o p  ° o  ł  7/. k ł j O  i ą . u j N l  B i A Ł Y C H !  130 o  m

Ręczniki z mtr. uomowe l is 
„ pikowe i damast. l'6o 
„ kąpielowe* 2*40

Damas* na pierzyny 6*0 j  
.  poduszki "2) 

Weba na poduszki 2"jj

C łW Y  Z k l Ź O N E .  O D  20°/,

>1

u
Zebry 17u
Rtona i *50
D ym ka l'6b
M adap. 2*20
1'erkalina kolorowa ,V25 
Opai 10j szer. 350

H A L I C K I  M A G A Z Y N  N O  sA O S C l L w ó w  H a lirK a lj?
W szyntkl? tow ary po cenach zii.ranych. -  U m iiw en e odw rstn.e pocztą za tanczką 18 y

r r ł̂ . *

D O  4 O 0/». 
Uorusowe z m 
Oorusy odpasowane 
Qx oni na i. rtuszki 
frzescieradłowe 
f-irariM z metra 
Oxiord na kos; ulr

*"♦
4*9J 
6 ou 
J-JO 
2'li) 
1 00 
1 .0

i T m u r w T r r T tT r ł i t  ■» n i - r r .  v v  n T-Ty i- ^ i - r r r .  r r

—  Nie ma pan pojęcia, jak straszne 
chwile przeżyłam —  powiedziała pani 
Dobrzyńska, zbliżając ao ócz  chustecz 
kę.

—  W ierzę i serdecznie pani w spół­
czuję... T o  był dła mnie Łakże okrop­
ny cios.

Zapanowało długie milczenie, które 
przeryw ały powstrzjnnywane łkania 
pani Dobrzyńskiej

—  Straciłam jednocześnie dziecko l 
tręza — szlochała pani Dobrzyńska.

—  Patrio Henryku —  rzekła nagie, 
ocierając łzy  —  niech pan go odwie­
dzi..

—  Oczywiście, o ile tylko łekarz 
pozwoli

—  Lekarz pozwoli panu. Ja do niego 
nie chcę pójść... Nre mogę... Doję kię 
go. Strasznie sie go boje.., W ostatnich 
czasach były między nami różne nie­
porozumienia... Pan wic...

— Nie mówm y o tern. Zaraz Ao niio- 
go pójdę.

—  Błagam pana o  to!
W  towarzystwie lekarza dyżurnego, 

Warecki wszedł do celi Dobizyńskie- 
go. Rzuciwszy badawczy wzrok na 
przyjaciela swego, zdumiał sie najzu­
pełniej zaskoczony i zdetonowany. 
Spodziewał sie ujrzeć go ziamaneg" 
bó'em. ob'ąkanego rozpaczą, a tym cza 

1 sem siedział przed n m na kanapie

człow iek pogodnie uśmiechnięty, pa­
lący swobodnie papierosa i przegląda­
jący  jakiś illustrowany dziennik. Spo­
strzegłszy W areckiego, rzucił dzien­
nik i powstał na je g o  powitanie.

—  Jak się masz Heniu? — rzekł 
wesoło — Dobrze, żeś przyszedł- 
Nudziło ml się tu samemu...

W arecki podał mu automatycznie 
dłoń, siłą woli starając sie zapanować 
nad straszliwem zdenerwowaniem. 
Przypomniał sobie surowy nakaz leka 
rza, aby nie noruszać tematów, mają­
cych jakikolwiek związek z chorobą 
Dobrzyńskiego i milczał zakłopotany, 
szukając w myśli o  czernby mówić.

—  Cóżeś taki mruk ponury? — za­
śmiał sie Dobrzyński. —  Siadaj, zapal 
papierosa i pogadamy... Spodziewałem 
się twoich odwiedzin...'

—  Jak sie teraz czujesz? —  zapytał 
Warecki.

—  Świetnie —  odpowiedział Do­
brzyński. — Jak słyszałeś pewnie, by­
łem trochę chory... Ot, taki mały atak 
sercow y —  podobno... Przewieziono 
mnie do tego sanatorium, ale już teraz 
czuję sie całkiem dobrze. Siedze tu 
dla św iętego, spokoju... W łaściwie, 
mógłbym pójść z to-bą zaraz do jakiej 
knajpy... No. ale leżeli nie dziś. to ju­
tro-. Prawda, panie doktorze?

—  Za kilka dni bedzle pan prawdo­

I podobnie Zupełnie zdrow y —  odpowie­
dział !ekarz.

— Prawdopodobnie! W y  w szyscy 
lekarze zawsze jesteście pesym ści...

Tymczasem lekarz, odciągnąwszy 
na chwile na bok Wareckiego, szepnął 
mu do ucha:

— Zostawiam pana z n!m na chwilę 
samego... G dyby co  zaszło, tu jest 
dzwonek alarmowy... Proszę żadnych 
drażliwych tematów nie poruszać...

— Cóż ty teraz porabiasz, Heniu? 
zapytał Dobrzyński.

—  Likwidujemy fabrykę po pożarze., 
R oboty mam huk i to przjkrej...

— O jakim p >żarze ty mówisz i o ja­
kiej fabryce?

—  0  Polskim Samochodzie...
—  Kupiłeś now y w óz polskiej mar 

k i?
— A :eż nie... Ja mówię o naszej fa­

bryce, która się spaliła...
Dobrzyński przecierał czoła dłonią 

I nagle roześmiał sie w esoło:
— Nic nie rozum km .. Ale prawda! 

Ciebie zawsze jakieś Kawały się trzy­
mają^.* Ha! Ha! Ha! Jakaś fabrykę so­
bie wym yśliłeś! Ha Ha! Ha! Dobry so­
bie... Nie rozumiem wprawdzie, na 
czem tu dowcip po'ega. ale to nie szko 
dzi. Bądi raz poważny I odpowiedz 
mi serjo na pytanie: piszesz co  te.-az?
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